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I n ż . A l f r e d K o n o p k a 

Tego się nie da pominqć. 

Powtarzam tytuł a r t y k u ł u ws tępnego w N r 
1/1938 , ,Gospodarki Wodne j" , k tó rego t r e ść jest de
l ikatnym, ale w y r a ź n y m głosem skargi na z u p e ł n e 
wykre ś l en i e ś rodkowe j W i s ł y z programu najpi l 
niejszych za in t e r e sowań p a ń s t w o w e j administracji 
wodnej. Do skargi inż. Romańsk iego p r z y ł ą c z a m y 
się wszyscy i wszyscy dziwimy się, że w tych, od 
trzech lat stopniowo rozszerzanych, corocznych pro
gramach real izowanych potrzeb dz ia łu wodnego, 
Wis ł a jest stale pomijana. 

Inż. R o m a ń s k i u s k a r ż a się również i w N r 2 
, ,Gospodarki Wodne j " ; p isząc o „ D r o d z e wodnej 
Zagłęb ie węglowe — C. O. P . na tle na jwiększych 
z a g a d n i e ń wodnych w Polsce" omawia rozpoczę te 
różne wielkie roboty wodne, lecz dziwi się, że za
gadnienie W i s ł y , mimo wszechstronnego oświet le
nia i umotywowania od ty lu lat nie znajduje do dz i 
siejszego dnia uznania pi lności ; W i s ł a nie jest re
gulowana, a wytworzenie z niej wielkiej drogi wod
nej jest jeszcze traktowane jako kwestia p rzysz łośc i 
(str. 62). 

P i sząc o drodze Zagłęb ie — C . O . P . uważa inż. 
R o m a ń s k i ten odcinek ty lko jako część drogi wodnej 
Zag łęb ie—Sandomie rz -—Bał tyk i s łuszn ie podkre
śla, że odcinek ten winien być dostosowany do przy
sz łych w a r u n k ó w żeglugowych na całe j Wiś l e . 

N a temat drogi wodnej Zagłębie — C . O . P . 
piszą jeszcze w N r 2 inż. T i l l inger i inż. C h u d z y ń -

ski, p r z e p r o w a d z a j ą d o k ł a d n ą ana l izę kosz tów eks
ploatacji, p r z y j m u j ą c bardzo znaczne przewozy 
z Zagłębia do C. O. P . i 20—50%) ł a d u n k ó w powrot
nych i dochodzą do przekonania, że np. w relacj i 
Zag łęb ie—Nisko n a j t a ń s z e przewozy zapewnia ka
na ł sztuczny na ca łe j d ługośc i . Kosz ty budowy 
obliczone na 165 mi l ionów z ło tych obejmują również 
uzupe łn ien ie regulacji W i s ł y od Sandomierza w gó
rę, jako I etap robót , na co p r z e w i d u j ą 35 mi l ionów 
z ło tych. 

Inż. Ti l l inger wypowiada przy tym wiele s łusz
nych uwag na temat braku dróg wodnych u nas 
i twierdzi , że tych dróg nie ma, nie dlatego, że nas 
na to nie s tać , ale że się tymi drogami nikt nie inte
resuje. 

A r t y k u ł swój kończy inż. T i l l inger pewnego ro
dzaju zaproszeniem do dyskusji , a więc nie ty lko 
na temat obliczeń k o s z t ó w eksploatacji , ale i kie
r u n k ó w . 

Trudno d y s k u t o w a ć na temat podstawowych za
łożeń, p r z y j ę t y c h do obliczenia kosz tów p r z y s z ł e g o 
ruchu, bo z jednakowym p r a w d o p o d o b i e ń s t w e m mó
wić można , że i lość p r z y s z ł y c h p r z e w o z ó w z Zagłę 
bia na wschód wyniesie 1,0, czy też 2,5 albo 5,0 mi
l ionów ton rocznie; potrzeb C. O. P . nic znamy je
szcze, wiemy tylko, że Zagłębie d o s t a r c z a ć może wę
gla jako pa l iwa i surowca, ale nie będz ie d o s t a r c z a ł o 
w y t w o r ó w swego p r z e m y s ł u , bo C O. P . nie b ę d z i e 
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zapewnie o d c z u w a ł ich braku, nic będz ie również 
d o s t a r c z a ł o innych surowców, np. rud, bo ich nie 
wytwarza. 

Zapotrzebowanie węgla w C. O. P . by łoby istot
nie znaczne, gdyby węgiel by ł jedynym ź r ó d ł e m 
energii, ale na obszarach C. O. P . posiadamy jesz
cze inne ź r ó d ł a energii, k tó re węgiel już częściowo 
zas t ępu ją : już to wysoko war tośc iowy gaz ziemny 
i s i ły wodne Podkarpacia , o k tó rych mówi ca ła P o l 
ska; ź r ó d ł a te są szczególnie cenne, choćby tylko 
z tego względu , że geograficzne po łożen ie naszego 
Zagłębia nie wyklucza możl iwości przerw w dosta
wie węgla . A l e p r z y j m u j ą c nawet przewozy węgla 
poza San, na wschód, nie przypuszczam aby prze
wozy te p r z e k r o c z y ł y tak szybko zdolności przelo
towej is tn ie jących magistrali kolejowych Ka towice— 
Dęblin i K r a k ó w — L w ó w oraz Przemszy i W ' s ł y , co 
już teraz u z a s a d n i a ł y b y po t r zebę budowy osobnej 
drogi wodnej ' ) . 

C. O. P . potrzebuje drogi wodnej na morze, tą 
drogą jest Wis ł a , ale trzeba ją u p o r z ą d k o w a ć , bo 
na złej drodze wodnej p r z e w ó z za dużo kosztuje. 
W e d ł u g ma łego R c c z n : k a Statystycznego 1938 (str. 
163] przywieziono do P o l s k i 856 tys ięcy ton rud 

i 643 lys. ton że l a s twa , a ' iości te wzrosną , choćby 
tylko po uruchomieniu ,,Stalow::j W o l i " . 

J u ż teraz na lej n i e u p o r z ą d k o w a n e j W i ś l e 
przewozy stale wzra s t a j ą ; w e d ł u g „S t a ty s tyk i prze
wozów na drogach wodnych ś r ó d l ą d o w y c h " , wyda
nej w kwietniu br. (Statystyka Po l sk i , Seria C, Ze
szyt 81) przewozy na poszczegó lnych odcinkach W i 
sły, l icząc ilości t o w a r ó w n a ł a d o w a n y c h na tych od
cinkach, oraz przywiezionych z innych odc inków 
Wis ły , z k a n a ł u bydgoskiego i z G d a ń s k a — G d y n i 
wynos i ły w ostatnich latach w tys iącach ton: 

r. 1934 1935 1936 
G ó r n a W i s ł a z P r z e m s z ą 90,5 64,8 78,9 
Ś r o d k o w a W i s ł a 269,8 277,8 308,0 
Dolna W i s ł a 336,7 398,5 334,4 

N a ś r o d k o w e j W i ś l e przewozy wzras ta ją , na 
dolnej okazuje się zmniejszenie, spowodowane 

ograniczeniami dewizowymi. Lecz na złej drodze 
wodnej przewozi się drogo t akże z tego powodu, żc 
żeg luga pos ługu je się taborem starym, p r a c u j ą c y m 
nieekonomicznie, nie może więc w y g o s p o d a r o w a ć 
sum, k tó r eby w y s t a r c z y ł y na o d n o w ę i uzupe łn i an i e 
lego taboru. 

U p o r z ą d k o w a n i e W i s ł y ś r o d k o w e j i wydatniej
sza konserwacja robót na W i ś l e dolnej i gó rne j , 
a więc bardzo wydatne zwiększen ie k r e d y t ó w na ca-
lą W i s ł ę wysuwa się na czoło robol najpilniejszych. 

Zgadzam się w zupe łnośc i z inż. Ti l l ingerem, że 
u nas brak zainteresowania drogami wodnymi i że 
glugą ś ród l ądową . W y k a z a ł a to np. — sądząc ze 
s p r a w o z d a ń prasy codziennej — dyskusja w Sej
mie, nad referatem pos ła Dudz ińsk iego o budżec ie 
Ministers twa Komunikac j i . T y p o w y m p r z y k ł a d e m 
braku za in t e r e sowań , by ła polemika w prasie sto
łeczne j , zdaje się w lutym 1937 r., na temat usun ię 
cia portu z Saskiej Kępy , bo miejsce lo mogłoby być 
korzystniej wyzyskane pod b u d o w ę g m a c h ó w re
prezentacyjnych i tereny wystawowe; p rzec ież jed
na z bardzo p o w a ż n y c h organizacyj gospodarczych 
o ś w i a d c z y ł a wówczas na oficjalne zapylanie, że 
port w Warszawie będz ie potrzebny dopiero po ure
gulowaniu Wis ły , a że tymczasem port na Żeran iu 
może w zupe łnośc i z a s p a k a j a ć potrzeby Warszawy . 
T a organizacja gospodarcza nie wiedz ia ł a zdaje się, 
że w r. 1936 przywieziono na Saską K ę p ę w ruchu 
holowniczym 148.078 ten towarów. Sprawie tej po
święcony by ł osobny wieczór dyskusyjny, zorgani
zowany przez Ligę Morską i Kolon ia lną i Stowarzy
szenie T e c h n i k ó w Polsk ich w Warszawie . 

Kończę zaznacza jąc , że bardzo w a ż n e po łącze 
nie Zagłębia z C. O. P . powinno być d o k ł a d n i e zba
dane, lecz nie powinno to p o w s t r z y m a ć regulacji 
W i s ł y ś r o d k o w e j , k t ó r a winna być rozpoczę ta już 
od r. 1939. Minis ters two Komunikac j i od trzech lat 
energicznie wywalcza coraz większe ś rodk i finanso
we na podniesienie wodnej kul tury technicznej kra
ju; aby podn ieść tę k u l t u r ę na l eży przede wszyst
k im u p o r z ą d k o w a ć W i s ł ę ś rodkową . 

Inż . S t a n i s ł a w H a u r y ł k i e w i c z 

W sprawie studiów w związku z regulacją Wisły. 

Z a p o c z ą t k o w a n i e szeregu większych robót, 
rosnące wciąż zainteresowanie i zrozumienie spo
ł eczeńs twa dla spraw wodnych, a szczególn ie d la 
komunikacj i wodnej, wreszcie ostatnie enuncjacje 
naszych czynn ików miarodajnych wskazują , że je
s t e śmy w przededniu rozpoczęc ia robó t wodnych 
na większą ska lę . 

Sprawa regulacji W i s ł y , jako g łówne j arteri i 
sieci naszych d róg wodnych, stawiana jest na 
pierwszym planie; wydaje się więc rzeczą pi lną 

') Określenie wielkości źródeł energii jak i ilości prze
wozów jest na razie dosyć dowolne i teoretyczne. Ze swej 
strony zauważymy tylko jedno, ale zasadnicze zjawisko: — 
wzrost C. O. P, i rozlicznych jego zapotrzebowań przerosły 
już dzisiaj wszelkie najśmielsze oczekiwania. To też tempo 
rozbudowy dróg wodnych dla C. O. P. musi odpowiadać 
tempu wzrostu Centralnego Okręgu (przyp. Redakcji). 

poczynienie wszelkich n i ezbędnych ku temu przy
gotowań, w ś r ó d k tó rych j edną z n a j w a ż n i e j s z y c h 
jest sprawa potrzebnych jeszcze s tud iów nad 
k s z t a ł t o w a n i e m się koryta rzecznego pod w p ł y 
wem szeregu dz i a ł a j ących tu czynników. W szcze
gólności będz i emy musieli z b a d a ć jaki w p ł y w wy
wiera ją na k s z t a ł t o w a n i e się r z e ź b y dna: u k ł a d 
poziomy i k s z t a ł t y p r z e k r o j ó w poprzecznych rze
ki , u k ł a d nurtu przy różnych stanach, sze rokość 
koryta, wszelkie typy budowli regulacyjnych, ru
mowisko, p o d ł o ż e , spadki i inne czynnik i . 

N a podstawie tych s tud iów b ę d z i e m y mogl i : 
1. Us ta l i ć zasadnicze elementy regulacji — 

profil poprzeczny proj . koryta, najodpowiedniej
sze wymiary promieni l u k ó w ( ^ ? m i n , i ? o p t , i?max), 

najkorzystniejsze k r z y w i z n y d la p r z e j ś ć oraz naj
korzystniejsze d ługości zakol i . 
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2. Us ta l ić najodpowiedniejsze typy budowli 
regulacyjnych co do ich k sz t a ł t u i konstrukcji , ze 
względu na p o ż ą d a n e uksz t a ł t owan ie projektowa
nego koryta, oraz u ł a t w i o n ą a k u m u l a c j ę rumowi
ska między budowlami. 

3. O p r a c o w a ć projekty szczegółowe i pokie
rować robotami regulacyjnymi w sposób najbar
dziej racjonalny i zgodny z ogólną zasadą regula
cji rzek — o nieprzeciwstawianiu się s i łom przyro
dy, lecz ich u m i e j ę t n y m i z r ę c z n y m ujmowaniu 
i k ierowaniu dla zreal izowania zamierzonych ce
lów. 

Sądzę , że przytoczone wyże j korzyśc i jakie 
mogą nam d a ć studia nad k s z t a ł t o w a n i e m się ko
ryta rzecznego dostatecznie uza sadn i a j ą ich celo
wość, na l eża łoby więc możl iwie n iezwłocznie p rzy
stąpić do tych s tud iów, gdyż n i ewą tp l iwym jest, ż e : 

1. Im wcześnie j zos taną obrane trafnie za
sadnicze elementy regulacji i zastosowane odpo
wiednie typy budowli regulacyjnych, tym mniej 
będzie później uzupe łn i eń i nieraz bardzo kosztow
nych p rze róbek . 

2. Im wcześnie j b ę d ą prowadzone roboty re
gulacyjne w myśl wspomnianej poprzednio ogólnej 
zasady regulacji rzek, tym mniejszy wypadnie 
ogólny koszt regulacji i szybciej zostanie zrealizo
wane ca łe p rzeds ięwzięc ie . 

3. D l a na l eży t ego uregulowania rzek i ko
nieczne jest możl iwie najszersze uwzg lędn ien ie 
jej naturalnych właściwości , jasnem więc jest, że 
n a l e ż a ł o b y zdobyć wszelkie potrzebne tu materia
ły zawczasu, zanim naturalny bieg zjawisk zacho
dzących w rzece, na skutek pos t ępu j ących r o b ó t 
regulacyjnych nie zostanie naruszony. 

Rozwiązan ie regulacji W i s ł y pod wzg lędem 
technicznym nie wyczerpie jeszcze oczywiście na
leżycie ca łego problemu, gdyż stosunkowo wyso
kie koszta robót regulacyjnych będą stale dz ia ła 
ły hamująco na ich pos t ęp , tak z powodu mniej
szej b e z p o ś r e d n i e j r en townośc i p rzeds ięwzięc ia , 
jak też i ograniczonych — jak dotychczas — dota
cj i skarbu P a ń s t w a na ten cel . N i e u l e g a 
w ą t p l i w o ś c i , ż e d r o g a d o s z y b 
k i e g o u r e g iii 1 o w a n i a W i s ł y w 
z n a c z n y m s t o p n i u p r o w a d z i p r z e z 
o b n i ż e n i e k o s z t ó w r o b ó t r e g u l a 
c y j n y c h , w t y m w i ę c t e ż k i e r u n 
k u w i n n a p ó j ś ć m y ś l i n ż y n i e r s k a , 
a b y d r o g ą s y s t e m a t y c z n y c h s t u 
d i ó w o s i ą g n ą ć p o ż ą d a n y r e z U !-i 
t a t. Sądzę , że zadanie nie będz ie zbyt trudne, 
a z uwagi na duże możl iwości w tym względzie , 
praca może okazać się bardzo wdz ięczna . 

Obn iżen i e kosz tów robó t regulacyjnych będz ie 
można u z y s k a ć : 

I. P rzez ograniczenie ilości budowli regula
cyjnych i głębokości ich fundowania w oparciu 
o d o k ł a d n ą zna jomość lokalnych i ogólnych właśc i 
wości rzeki , szczególnie zaś o zna jomość zachowa
nie się rumowiska wobec stosowanych podczas re
gulacji zab iegów technicznych. 

II. P rzez zastosowanie w pierwszym okresie 
regulacji, gdy g ł ó w n y m zadaniem będz ie jak naj
szybsze wytworzenie z a ł a d o w a ń , n iższych niż do
tychczas budowl i regulacyjnych. Ce lowość powyż
szego wynika z zestawienia nas t ępu jących dwuch 
fak tów: 

1) budowle niższe ł agodn ie j dz ia ł a j ą na dno 
i bardziej sp rzy j a j ą dostaniu się rumowiska 
w przestrzenie m i ę d z y budowlami, szybciej przy
czynia ją się do wytworzenia z a ł a d o w a ń , mniej bę
dąc przy tym n a r a ż o n e na n iszczące dz ia ł an ie 
wody; 

2) plantacje wikl inowe szybciej k o lma tu j ą 
teren niż wszelkie typy dotychczas stosowanych 
budowli regulacyjnych. 

O ile zatem wykonamy budowle regulacyjne 
jedynie na wysokość konieczną do szybkiego pod
ciągnięcia odsypiska do wysokości potrzebnej dla 
wegetacji roś l inne j (wikl iny] , a b ę d z i e to wyso
kość w k a ż d y m razie nie wyższa od stanu ś r edn ie 
go z letn'ego okresu żeglugi, os iągniemy nie tylko 
obniżenie kosz tów, ale również szybsze z a ł a d o w a 
nie. 

Oczywiście , że w n a s t ę p n y m okresie regulacji, 
gdy już kolmatacja nowouzyskanych t e r e n ó w po
stąpi dostatecznie nap rzód , a z kolei wysunie się 
sprawa wytworzenia odpowiednich głębokości dla 
żeglugi, wypadnie już tylko p o d w y ż s z y ć i u t rwa l i ć 
n i e z a l ą d o w a n e końce budowli regulacyjnych (mam 
tu na myśl i system zabudowy przy pomocy os t róg) , 
k tó rych długości n i ep rzekroczą zapewne 20—25 m 
(Wis ła Pomorska) . 

III. P rzez jak najlepsze dostosowanie ksz t a ł tu , 
konstrukcji , w y t r z y m a ł o ś c i i w y m i a r ó w budowl i 
regulacyjnych do różnych w a r u n k ó w pracy (brze
gi Wklęsłe, w y p u k ł e , r ó ż n e k rzywizny , spadki, głę
bokości , rodzaj p o d ł o ż a i tp. l i z a d a ń jakie budo
wla ma spe łn ić (wytworzenie odsypisk, wyrobie
nie koryta, zabezpieczenie b r z e g ó w itp.), chodzi 
bowiem w danym wypadku o to, żeby u n i k a ć ko
sztownych budowl i tam, gdzie z powodzeniem 
spe łn ią swe zadanie typy t a ń s z e . 

I V . P rzez wynalez : enic nowych, ekonomicz-
niejszych niż dotychczasowe, t y p ó w budowli regu
lacyjnych. 

V . P rzez wykonanie budowli regulacyjnych 
w sposób zapob iega jący nadmiernemu oog łęb ian iu 
s 'ę kory ta pod budowla w czasie jej wykonywania . 

V I . P rzez jak najlepsze wyzyskanie plantacji 
roś l innych d la ce lów kolmatacj i . 

J u ż tylko z przytoczonych wyżej sposobów 
można wywnioskować , że możl iwości obniżenia 
kosz tów robó t regulacyjnych są znaczne, że obni
żenie to m o ż n a b y ł o b y d o p r o w a d z i ć nawet do k i l 
kudz ies ięc iu procent. J e ż e l i się z kolei zważy 
ogromne koszta robó t regulacyjnych s ięgające k i l 
kuset tys ięcy z ło tych na kilometr, staje się jas
nym, jak d o n ; o s ł e znaczenie mogą mieć omawiane 
tu studia. 

Z a r ó w n o studia dla ustalenia podstawowych 
e l e m e n t ó w regulacji , jak też i studia nad o b n ; ż e -
niem k o s z t ó w robó t regulacyjnych b ę d ą w pierw
szym r z ę d z i e p o l e g a ł y na d o k ł a d n y m zaznajomie
niu się z ruchem i u k ł a d a n i e m się rumowiska w ko
rycie rzecznym. 

D l a racjonalnego przeprowadzenia s tud iów 
nad k s z t a ł t o w a n i e m się koryta rzecznego na leża ło -
by: 

1. Z o r g a n i z o w a ć możl iwie d o k ł a d n ą i ciągłą 
obse rwac j ę zmian zachodzących w korycie rzecz
nym, specjalne zaś na progach. 
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2. U z u p e ł n i a ć wszelkie dane tyczące się 
czynników, k tó re wywie ra j ą w p ł y w na k s z t a ł t o w a 
nie się koryta rzecznego. 

3. W oparciu o m a t e r i a ł y zdobyte d rogą ob
serwacji i b a d a ń wymienionych w poprzednich 
p-tach, p r z y s t ą p i ć do s t u d i ó w szczegółowych . 
C h c i a ł b y m w tym miejscu d a ć wyraz przekonaniu, 
że ty lko d o k ł a d n a zna jomość całe j rzeki i ca ło
k s z t a ł t u zjawisk w niej z a c h o d z ą c y c h pozwol i na
leżycie o b r a ć odcinek do s tud iów szczegółowych 
i właśc iwie ocenić uzyskany tą drogą ma te r i a ł . 

A d 1. Wymienione w p-cie pierwszym ob
serwacje p o l e g a ł y b y na s t a ł y m ś ledzen iu zmian 
zachodzących w u k ł a d z i e nurtu i rzeźbie dna. Ob
serwacjami tymi n a l e ż a ł o b y objąć W i s ł ę na ca łe j 
przestrzeni wykonanych już i projektowanych ro
bót regulacyjnych ze wzg lędu na konieczność wy
świe t len ia nie ty lko n iek tó rych p r o b l e m ó w ogól
nych, ale przede wszys tk im dla zaznajomienia się 
z r ó ż n y m i warunkami loka lnymi dla na l eży t ego 
opracowania p r o j e k t ó w szczegółowych , racjonal
nego rozplanowania robót regulacyjnych w po
szczególnych okresach budowlanych, oraz właśc i 
wego obierania odc inków do s tud iów szczegóło
wych. 

Omawiane tu obserwacje m o ż n a b y zdanierr 
moim p r z e p r o w a d z i ć w n a s t ę p u j ą c y s p o s ó b . 

C o rok, na wiosnę po opadn ięc iu wyższych 
s t a n ó w wody w y k o n a ł o b y się na c a ł e j przestrzeni 
W i s ł y obję te j projektem regulacji ' ) , zdjęcie rzeź
by dna. 

P l a n sytuacyjny z ok re ś lonymi izobatami głę
bokości b y ł b y p o d s t a w ą do ś l edzen ia zmian zacho
dzących w u k s z t a ł t o w a n i u dna. O d n o ś n e obserwa
cje p r o w a d z i ł o b y się d rogą zdejmowania co pewien 
czas przekroju p o d ł u ż n e g o koryta rzecznego 
w nurcie. O d s t ę p y czasu p o m i ę d z y poszczegó lny
mi sondowaniami p-zekroju p o d ł u ż n e g o m o ż n a by
łoby dos to sować do zmiennego, za l eżnego od prze
biegu s t a n ó w wody, tempa zmian zachodzących 
w u k s z t a ł t o w a n i u koryta, wzg lędn ie us ta l ić jedna
kowe o d s t ę p y np. mies ięczne z tym jednak zastrze
żeniem, że w razie spodziewanego znaczniejszego 
przyboru wody, w y k o n a ł o b y się sondowanie do
datkowe b e z p o ś r e d n i o przed i po wezbraniu. 

Łączn ie ze zd jęc i em przekroju p o d ł u ż n e g o na
l eża łoby k a ż d o r a z o w o okreś l ać w sposób możl iwie 
ścis ły u k ł a d nurtu ze szczegó lnym uwzg lędn ie 
niem p o ł o ż e n i a n a j p ł y t s z y c h miejsc w p rze j śc i ach . 

Jako uzupe łn i en i e opisanych p o w y ż e j obser
wacji by łoby również wskazanym ś l edzen ie ruchu 
\awic przez o k r e ś l a n i e po łożen ia ich w i e r z c h o ł k ó w 
przy wzb ie ra jące j i n a s t ę p n i e przy o p a d a j ą c e j 
ral i . 

D l a racjonalnego prowadzenia obserwacji na
l eża łoby p o z a k ł a d a ć w z d ł u ż brzegów, np. co 200 m, 
znaki przekrojowe w sposób t r w a ł y i dobrze w i 
doczny z rzeki (np. niewielkie s łupk i betonowe osa
dzone w ziemi, a zaznaczane na czas p o m i a r ó w 
wiechą lub tabl icą z odpowiednim numerem). Zna 
ki takie umoż l iwią wykonywanie sondowari po
d ł u ż n y c h i poprzecznych stale w tych samych 
przekrojach poprzecznych, co u ł a twi bardzo po-

] ) Ponieważ na Wiśle Pomorskiej i na uregulowanych 
odcinkach Wisły Górnej mamy na ogół warunki ujednostaj
nione będzie tam można ograniczyć zdjęcie rzeźby dna tyl
ko do odcinków charakterystycznych. 

r ó w n y w a n i e wyn ików poszczegó lnych sondowari. 
Znak i te odpowiednio ponumerowane s ł u ż y ł y b y 
nie ty lko do zd jęć p r z e k r o j ó w poprzecznych i po
d łużnych , ale r ó w n ież do nawiązan ia do nich sy
tuacji nurtu oraz wie rzcho łków ławic . 

Zdjęc ia r z e ź b y dna wykonywane drogą son
dowali poprzecznych i p o d ł u ż n y c h w sposób przed
stawiony p rzy końcu niniejszego a r t y k u ł u , uwi 
doczn ia łoby się jak już poprzednio w s p o m i n a ł e m 
w formie izobat głębokości w y k r e ś l o n y c h na pla
nie sytuacyjnym rzeki , przy czym dla umożl iwie
nia p o r ó w n y w a n i a zdjęć z różnych o k r e s ó w czasu 
mus ia łyby głębokości być zawsze sprowadzone do 
tego samego stanu wody. P o n i e w a ż zdjęcia r zeźby 
dna b y ł y b y prowadzone przede wszystkim z my
ślą o zbadaniu w a r u n k ó w , w jakich d a ł o b y się naj
prośc ie j wyksz t a ł c i ć odpowiednie koryto dla że
glugi, wydaje się najbardziej wskazanym przy ję -
cie jako poziomu porównawczego , zwie rc i ad ło wo-
dy o d p o w i a d a j ą c e stanowi ś r e d n i e m u ze ś rednich 
na jn iższych z letniego okresu żeglugi . 

Zdjęcie przekro ju p o d ł u ż n e g o wraz z uk ła 
dem nurtu i rozmieszczeniem stopniowo odkrywa
nych w m i a r ę przesuwania się nurtu raf, można by
łoby p r z e d s t a w i ć w formie wykresu uwidocznione
go na rys . 1, p rzy cizym dla uproszczenia i zracjo
nalizowania pracy, n a l e ż a ł o b y b e z p o ś r e d n i o w te
renie z a p i s y w a ć i kreś l ić wyn ik i pomia rów, w spo
sób przedstawiony na t y m ż e rysunku. W szczegól
ności w y p e ł n i a ł o b y się tam n a s t ę p u j ą c e rub ryk i : 
g łębokości w prze j śc iach , g łębokości w nurcie, ra
fy w nurcie — przez zak re ś l en i e odnośnych prze
strzeni, u k ł a d nurtu — przez zaznaczenie p u n k t ó w 
z a ł o m u nurtu, oraz p o ł o ż e n i a n a j p ł y t s z y c h miejsc 
w p rze j śc i ach (na rys. oznaczone k r z y ż y k i e m ) . 
Ostatecznym w y k o ń c z e n i e m wykresu b y ł o b y okre
ś lenie poziomu p o r ó w n a w c z e g o . 

A d 2. U z u p e ł n i e n i e danych, tyczących się 
czynników, k tó re wywie ra j ą w p ł y w na ksz t a ł t o 
wanie się koryta rzecznego po lega łoby g łównie na 
aktual izacj i p l a n ó w sytuacyjnych i stopniowym 
ustalaniu rozmieszczenia raf w korycie rzecznym. 

A d 3. Studia szczegółowe, k tó rych g łównym 
zadaniem by łoby szukanie za leżności pomiędzy 
poszczegó lnymi z jawiskami w y s t ę p u j ą c y m i w rze
ce, a czynnikami, k t ó r e je wywołują , po lega łyby 
przede wszystkim na badaniu w a r u n k ó w , w jakich 
ksz ta ł tu j ą się charakterystyczne p r ze j ś c i a oraz 
odbywa się wleczenie i unoszenie rumowiska. 

D o przeprowadzenia s t u d i ó w szczegółowych 
najlepiej b ę d ą się n a d a w a ł y odcinki o jednoli tym 
korycie, oraz moż l iwie regularnym i ustalonym 
przebiegu zjawisk zachodzących w rzece. 

Sądzę , że w obecnej chwi l i ze wzg lędu na wy-
fej wymienione warunki oraz r ó ż n e sze rokośc i za
budowy koryta, zastosowane typy budowli regu
lacyjnych i posiadane m a t e r i a ł y z poprzednio pro
wadzonych s tudiów, szczególn ie n a d a w a ł y b y się 
do wszczęc ia s tud iów s z c z e g ó ł o w y c h : n iek tó re od
cinki W i s ł y G ó r n e j , częśc iowo lub z u p e ł n i e zabu
dowane, W i s ł a Do lna na przestrzeni od N ie szawr 
do Torunia ( różne szerokośc i koncentracji koryta 
420, 300 i 375 m) oraz k i l k a parokilometrowych 
odc inków poniże j Torunia . Specjalnych s tud iów 
będz ie w y m a g a ł o rozwiązan i e regulacji na odcin
ku rafy kamiennej pod P i e k ł e m . 
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Metody prowadzenia wszelkich p o m i a r ó w 
w związku ze studiami winny b y ć nie tylko dosta
tecznie d o k ł a d n e , ale t e ż szybkie, aby otrzymane 
wynik i o d p o w i a d a ł y mniej więcej jednakowym 
warunkom ogó lnym (zmienność s t a n ó w wody i cza
sy ich trwania) p a n u j ą c y m prze j śc iowo na rzece, 
uzyskane m a t e r i a ł y mogły być jak n a j p r ę d z e j wy
korzystane, a koszta były wspó łmie rne do spo
dziewanych rezu l t a tów. 

un iemożl iwia jąc .przez to n a l e ż y t e zorganizowanie 
obserwacji, a ze w z g l ę d u na koszta może być stoso
wana jedynie w bardzo ograniczonym zakresie. 
N a s u w a ł a się zatem potrzeba znalezienia innego 
sposobu p o m i a r ó w r z e ź b y dna. 

Pon iże j opiszę me todę , s tosowaną z powodze
niem na W i ś l e Pomorskiej . 

Jest to sposób bardzo prosty, polega bowiem 
na zdjęciu s tol ikowym sondowanych p u n k t ó w 
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Rys. 1. 

P o n i e w a ż zdjęc ie r z e ź b y dna ma podstawowe 
znaczenie dla prowadzenia omawianych tu stu
diów, a stosowane u nas dotychczas sposoby zdję
cia r z e ź b y dna nie o d p o w i a d a j ą wymaganiom wy
mienionym w poprzednim us tęp ie omówię tę spra
wę nieco szczegółowie j . 

Najczęśc ie j stosowana metoda zdjęcia rzeźby 
dna, po lega jąca na sondowaniu p r z e k r o j ó w po
przecznych rzeki w z d ł u ż l iny stalowej rozc iągnię
tej w poprzek koryta wymaga bardzo dużo czasu, 

p r z e k r o j ó w poprzecznych rzeki przez wcinanie l i 
nii tych p r z e k r o j ó w . 

D l a wykonania właśc iwych p o m i a r ó w potrzeb
ne są tu pewne przygotowania w s t ę p n e . Przede 
wszystkim w k r e ś l a m y na planie sytuacyjnym rze
k i , k tó ry u ż y j e m y do pomia rów, l inie p r z e k r o j ó w 
poprzecznych, r o z k ł a d a j ą c je w sposób najbardziej 
odpowiedni d la uchwycenia u k s z t a ł t o w a n i a dna. 
N a s t ę p n ą czynnością b ę d z i e wyznaczenie tych 
p r z e k r o j ó w w terenie przez osadzenie po obu brze-
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gach rzeki odpowiednich znaków, W sposób możl i 
wie t r w a ł y aby można b y ł o je w y k o r z y s t a ć p rzy 
n a s t ę p n y c h pomiarach. Znak i przekrojowe otrzy
mają n u m e r a c j ę w e d ł u g numeracji l in i i przekrojo
wych narysowanych na planie. Podczas wyznacza
nia p r z e k r o j ó w poprzecznych w terenie na l eży po
w y z n a c z a ć i p o z d e j m o w a ć (najlepiej przy pomocy 
tachymetru przez wcinanie z dwuch na jb l iższych 
Dunktów s ta łych) p r z y s z ł e stanowiska stolika mier
niczego. Stanowiska te winny być tak usytuowane, 
aby było z nich widoczne koryto rzeczne, w m i a r ę 
możl iwości do 2% km w górę i dół rzeki , pozwoli 
to bowiem w y k o n a ć zdjęcie z jednego stanowiska 
odrazu na odcinku 5 km. P o ż ą d a n e jest obieranie 
stanowisk w pobl iżu ś rodka koryta na wyspach 
i osypiskach, gdyż w ten sposób unikamy wcinania 
pod zbyt ostrym k ą t e m w stosunku do l in i i prze
krojowych, a jest to ważne ze wzg lędu na d o k ł a d 
ność pomiaru. 

dwuch wioś la rzy , jednego robotnika przy sondzie 
oraz p r o w a d z ą c e g o raptularz s o n d o w a ń . P rowa
dzenie raptularza jest bardzo proste i dlatego moż
na tę funkcję śmia ło powie rzyć inteligentniejsze
mu robotnikowi. D l a wytyczenia kierunku jazdy 
ustawia s ię pc obu brzegach rzeki , przy palach 
przekrojowych r o b o t n i k ó w z tykami, pos i ada j ący 
mi około 5 m e t r ó w długości , k tó re są zaopatrzone 
w chorągiewki c wymiarach p o z w a l a j ą c y c h z ła
twością dostrzec je z p rzec iwleg łego brzegu. 
Z chwilą gdy ł ć d ź rusza od brzegu, ' gdzie stoi 
pierwsza tyka, w kierunku do drugiej, obie tyk i 
winny s tać pionowo; nas t ępn ie zaś zachowuje sta
le tc po łożen ie tylko tyka pierwsza, robotnik zaś 
s to jący przy drugiej, uważa , żeby łódź stale posu
w a ł a się po wytyczonym kierunku. W razie, gdy 
z a u w a ż y zboczenie, natychmiast daje o tym znać 
sternikowi przez pochylenie tyki w kierunku prze
c iwnym do zboczenia. W m i a r ę powrotu łodzi do 

Po dokonaniu p o w y ż s z y c h w s t ę p n y c h przy
go towań m o ż n a już p rzys t ąp i ć do właśc iwych po
mia rów. Us tawiamy zatem na p ierwszym stanowi
sku stolik mierniczy, p r z y p i n a j ą c j ednocześn ie 
plan sytuacyjny rzek i wraz z wrysowanymi l in ia
mi p r z e k r o j ó w poprzecznych i oznaczonymi stano
wiskami. W punkcie o z n a c z a j ą c y m pierwsze stano
wisko na planie, wbijamy szp i lkę i po przystawie
niu kierownicy orientujemy plan w e d ł u g jednego 
z dalej po łożonych p u n k t ó w s ta łych , np. w odle
głości 1—2 km, chodzi tu bowiem o d o k ł a d n o ś ć 
ustawienia stolika. Po zorientowaniu planu, kieru
jemy lune t ę kierownicy do punktu p rzec ięc ia się 
pierwszego przekroju np. z p rawym brzegiem (nu
m e r a c j ę p r z e k r o j ó w najlepiej p r o w a d z i ć z biegiem 
rzeki, gdyż w tym kierunku jest najracjonalniej 
w y k o n y w a ć pomiar) . W miejscu tym winna się 
/ . na jdewać lodź , z k tó r e j b ę d z i e m y p r o w a d z i ć son
dowanie. Ł ó d ź musi być zaopatrzona w dwie son
dy 6 i 8 met rową. Normalnie prowadzimy pomiar 
k ró t szą sondą, co w p rzec i ę tnych warunkach na 
Wiś le , p rócz odc inków uregulowanych powinno 
w y s t a r c z y ć . S o n d ę 8 m e t r o w ą u ż y w a m y ty lko 
w razie trafienia na znaczniejsze głębokości . Ob
sada łodzi s k ł a d a się z 5-ciu l u d z i : sternika, 

w łaśc iwego kierunku, tyka stopniowo powraca do 
pionu. W ten sposób obaj robotnicy p r z e c h o d z ą c 
kolejno z przekroju do przekroju, k ierują naprze-
mian ruchem łodzi , a robota prawie bez przerw 
pos t ępu je n a p r z ó d . Dosyć szybko n a s t ę p u j e zgra
nie pomiędzy sternikiem a robotnikami przy ty
kach i wtedy łódź już prawie bez o d c h y l e ń posuwa 
się po wyznaczonych kierunkach. 

Do obsługi stolika mierniczego potrzeba dwuch 
l u d z i : technik lub nawet przyuczony robotnik ś le
dzi przez lune t ę kierownicy poszczegó lne zanurze
nia sondy, g łośno je l icząc, obok zaś s to jący ro
botnik w takt tego Uczenia kreskuje na planie linię 
sondowanego przekroju (rys. 3). D l a kontrol i zapi
sujący wyn ik i sondowań , przy zanurzaniu co dzie
siątej sondy, bierze do ręki p r z y g o t o w a n ą uprzednio 
chorąg iewkę i jednym kiwnięc iem daje znak, że 
p e ł n y dzies ią tek s o n d o w a ń zos ta ł wykonany. 
Z chwilą, gdy sygna ł ten ujrzy przez lune t ę tech
nik, wypowiada cyfrę dzies ięć , a obok s to jący ro
botnik kreś l i zamiast k ró tk ie j kreski — długą. 

W raptularzu, p r ć c z wyn ików s o n d o w a ń , no
tujemy wszelkie dane tyczące się p o d ł o ż a : rafa, 
pojedyncze większe kamienie, pnie i td. 

Zamieszczony rys. 4 przedstawia sposób pro-
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wadzenia raptularza. W y n i k i sondowań zapisywa
ne są w dcm. Kreskowana pozioma l inia przypo
mina protokulantcwi, że przed wpisaniem cyfry do 
n a s t ę p n e j rubryki , (10-ej) trzeba d a ć sygna ł cho
rągiewką. Rafy notujemy w specjalnej rubryce, 
inne zaś szczegóły zapisujemy w uwagach. 

Rys. 3 , 

B e z p o ś r e d n i o po wykonaniu zdjęć p r z e k r o j ó w 
poprzecznych n a l e ż y jeszcze wykonać sondowanie 
przekroju p o d ł u ż n e g o koryta w nurcie, oczywiście 
już bez pomocy stolika mierniczego, lecz w sposób 
podany poprzednio w odnośnym opisie, u ła twi to 

gdzie motor trzeba z a t r z y m a ć a dalej j echać na 
wiosła . Kombinowana jazda prawie zawsze się 
opłaci , gdyż znacznie p r z y ś p i e s z a robo tę . 

Szybkość łodzi z motorkiem przyczepnym wy
nosząca podczas pomiaru około 4 km/godz., pozwa
la sondować bez większego trudu w o d s t ę p a c h co 
10—15 m. Od leg ło ść taką u w a ż a m za wystarcza
jącą, tym bardziej o ile wynik i uwidacznia się na 
planach w ska l i 1:5000, a przekroje zdejmuje się 
mniej więcej w o d s t ę p a c h co 200 m. 

Najdogodniej jest pomiar p r o w a d z i ć p rzy 
stanie nieco wyższym, o 20—30 cm, od ś redn iego 
z 1. o. ż., gdyż wtedy zdejmiemy wszystkie wyższe 
odsypiska, a przytem będz ie m o ż n a więcej pos łu
giwać się motorkiem oraz prawie zupe łn ie un ikać , 
nieraz żmudnego , ob j eżdżan ia odsypisk. 

Dzienny pos t ęp p o m i a r ó w jest dosyć trudno 
określ ić , gdyż będz ie to za l eża ło od gęstości prze
kro jów i r ó ż n y c h w a r u n k ó w lokalnych. N a podsta
wie dotychczasowej praktyki , sądzę , że przy 
200 metrowych o d s t ę p a c h p r z e k r o j ó w i przec ię t 
nych warunkach, jakie mamy na W i ś l e Ś r o d k o w e j 
i Dolnej (nieuregul.), wyniesie to p rzy pominięc iu 
koryt bocznych i użyc iu motorka około 4—6 km, 
a przy jeźdz ie wyłączn ie na wios ła około 3—4 km. 

P r z y wyznaczonych przekrojach poprzecz
nych, partia z łożona z 18 robotn ików, 2 techn ików 
1 inżyniera , p racu jąc w dwuch na leżyc ie w y p o s a ż o 
nych grupach, mog łaby w y k o n a ć bez trudu w ciągu 
2 tygodni zdjęc ie r z e ź b y dna na 100 k m odcinku 
wraz z naniesieniem wyników na plan sytuacyjny. 
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Rys. I. Wzór raptularza s o n d o w a ń . 

bowiem wykreś l en ie izobat g łębokości i wp łyn ie 
na d o k ł a d n i e j s z e odtworzenie rzeźby dna na pla
nie. 

Bardzo dogodnym jest użycie do opisywa
nych tu pomiarów, łodzi z motorkiem przyczep
nym, k t ó r y p o z w a l a ł b y na powolną j azdę . P r z y 
użyciu motorka robota idzie znacznie szybciej 
i równie j . Zupe łn ie bez wioś la rzy obejść s ię nie 
można , gdyż zawsze natrafimy na miejsca p ły tk ie , 

Organizacja p o m i a r ó w w danym wypadku przed
s t awia ł aby się n a s t ę p u j ą c o : inżynier , do k tó rego 
n a l e ż a ł o b y kierownictwo i czuwanie nad ca ło
k s z t a ł t e m pracy, p r o w a d z i ł b y j ednocześn ie j edną 
7. grup pomiarowych. Inną g rupą k i e r o w a ł b y jeden 
z t echn ików, a drugi nanos i łby i o p r a c o w y w a ł 
w specjalnie przydzielonej do p o m i a r ó w koszarce 
p ł y w a j ą c e j , wyn ik i s o n d o w a ń z dn ; a poprzednie
go. Żeby inżynie r mia ł większą swobodę ruchów, 
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do pierwszej grupy by łby przydzie lony robotnik 
specjalnie przyuczony do ś l edzen ia r u c h ó w sondy 
przez lune t ę kierownicy. 10 robo tn ików s tanowi ło 
by o b s a d ę dwuch łodzi , 4 by łoby p rzy tykach kie
ru jących, 2 k r e s k o w a ł o b y linie przekrojowe przy 
stol ikach mierniczych i wreszcie jeden pe łn i łby 
funkcję s t róża przy koszarce. 

Rys . 5, 

Opracowywanie wyn ików w loku p o m i a r ó w 
i p rzy b e z p o ś r e d n i m kontakcie z terenem, pozwo
li łoby lepiej wczuć się w zjawiska zachodzące 
w rzece, w razie potrzeby od razu u z u p e ł n i ć zdo
byte m a t e r i a ł y oraz całą r o b o t ę w y k o n a ć szybciej 
i d o k ł a d n i e j . 

Kosz ta będą się tu p r z e d s t a w i a ł y n a s t ę p u j ą c o : 

18 r o b o t n i k ó w przez 12 dni a 3 zł ±= 648 z l 
2 t echn ików ,, 14 dn i a 10 zł = 280 ,, 
1 inżyn ie r ,, 14 dni a 15 zł = 210 ,. 

Koszta m a t e r i a ł ó w p ę d n y c h do m o t o r k ó w — 120 ,, 
Świadczen ia socjalne i r ó ż n e około 142 ,, 

Razem 1400 /1 

Kosz t zatem zdjęc ia r zeźby dna na odcinku 
1 km wynies ; e p rzec ię tn ie 14 zł. 

Opisana tu metoda w p o r ó w n a n i u z dotych
czas s tosowaną (lina), jest około 6-ciu razy szyb
sza, a pon ieważ wymaga tej samej ilości sił robo
czych i technicznych co i dotychczasowa, jest jed
nocześnie około 6-ciu razy t ańsza . D l a omówionych 
tu zd jęć jest dostatecznie d o k ł a d n a . 

Pomiary tu opisane, zdaniem moim winny za
wsze o d b y w a ć się pod śc i s łym nadzorem i kierow
nictwem inżynie ra , gdyż w p ł y n i e to nie ty lko na 
racjonalniejsze i d o k ł a d n i e j s z e ich wykonanie, ale 
też pozwoli niejednokrotnie inżynierowi poczynić 
cenne spos t r zeżen i a , k tó re umożl iwią mu lepiej 
z rozumieć zjawiska zachodzące w rzece, a w dal
szej konsekwencji wysnuć trafniejsze wnioski z ze 
branych m a t e r i a ł ó w . 

N a zakończen ie chc i a łbym jeszcze nadmien ić , 
że zasadn iczą rzeczą przy prowadzeniu s tud iów, 
prócz konsekwentnie p r z e m y ś l a n e g o programu, 
jest ich ciągłość; przerwanie bowiem rozpoczę tych 
s tud iów — to w wielu wypadkach z u p e ł n e zmarno
wanie zdobytych, nieraz d u ż y m kosztem, materia
łów. Rozpoczęc ie natomiast systematycznych stu
diów d a ł o b y nie tylko bogaty m a t e r i a ł naukowy, 
ale też p r zyczyn i łoby się do w y k s z t a ł c e n i a ca łego 
za s t ępu inżyn ie rów gruntownie obeznanych z dzie
dziną regulacji rzek; a bardzo in te resu jąca praca 
badawcza n iewątp l iwie obudz i ł aby , szczególnie 
wśród młodych , dużo z a p a ł u i inicjatywy, powodu
jąc dalszy rozwój ca łe j nauki regulacji rzek. 

In t enc ją niniejszego a r l y k u l u jest postawie
nie sprawy s t u d i ó w na p o r z ą d k u dziennym, b ę d ę 
więc sobie p o c z y t y w a ł za zaszczyt, o ile na ten te
mat wyłoni s ię dyskusja. 

Inż . M i e c z y s ł a w Zajbert 

Plantacje wiklinowe i ich wpływ na wyniki regulacji rzek. 

Zainteresowanie hydrotechnika plantacjami 
wik l iny jest różne , za leżn ie od zadania, jakie w i k l i 
na ma spe łn ić . Sadzimy wikl inę w tym celu, aby 
1) u t rwa l i ć budowle g łówne (tj. tamy), 2) w y k s z t a ł 
cić zamierzony projektem profi l poprzeczny kory
ta rzeki i 3) u ż y t k o w a ć m a t e r i a ł otrzymany z plan-
lacyj dla ce lów regulacji . N a l e ż y jednak z a u w a ż y ć , 
że o i le dużą t roską — chociaż niezawsze ma to 
miejsce — otaczamy odpowiednie utrwalanie tam 
sadzonkami wik l inowymi i r a c j o n a l n ą e k s p l o a t a c j ę 
plantacj i i stosowne użycie m a t e r i a ł u wiklinowego 
do budowy tam, to zagadnienie wykorzystania sa
dzonek do wyksz t a ł cen i a profi lu poprzecznego ko
ryta nie jest na leżyc ie doceniane. 

Sadzonki , aczkolwiek są budowlami l i ty lko po
mocniczymi, ma ją kolosalny w p ł y w na k s z t a ł t o w a 
nie się prof i lu poprzecznego, szczególn ie gdy rzeka 
niesie przy wyższych stanach d u ż e ilości rumowiska, 

z tego też ty tu łu zas ługują na na jwyższą op iekę 
i t roskę , k t ó r a winna być stawiana na pierwszym 
planie w troskach o plantacje wikl inowe. 

Porosty na odsypiskach mogą dz i a ł ać w tym sa
mym miejscu raz korzystnie przez pewien czas, póź
niej mogą być w y r a ź n i e szkodl iwe nie tylko dla 
utrzymania na l eży t ego przekroju poprzecznego, ale 
i d la wykonanych na danym odcinku budowli g łów
nych. 

Zwyrodnienia przekroju poprzecznego, powsta
łe wskutek p o r o s t ó w ut rzymywanych w n iena leży
tych miejscach lego przekroju, mogą p r z y b r a ć takie 
rozmiary, że usunięc ie ich by łoby zbyt kosztowne 
a b y ś m y miel i o d w a g ę z a p r o p o n o w a ć to. I pomimo to, 
że g łówne budowle zos ta ły na leżyc ie wykonane, re
gulacja ukończona , osiągnięcie zamierzonych wyni 
ków regulacji okaże się n iemożl iwe ze w z g l ę d u na 
przytoczone zwyrodnienia przekroju, spowodowane 
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n iena l eży tym utrzymywaniem poros tów na odsypi-
skach naturalnych czy też uzyskanych skutkiem wy
konania budowli g łównych. 

D l a poparcia istnienia przytoczonych wyżej fak
tów rozpatrzymy k i lka p r z y k ł a d ó w szkodliwego 
dz ia ł an ia kęp, n ienależycie utrzymywanych, na for
mowanie się przekroju poprzecznego koryta . 

Zanalizujemy s p r a w ę k s z t a ł t o w a n i a się t. zw. 

ne. W o d y prowadzone korytem wytworzonym 
w z d ł u ż brzegu niszczą częs to brzegi, t w o r z ą c wybo
je m i ę d z y poprzeczkami i n iszcząc je, co powoduje 
znaczne powiększen ie kosz tów konserwacji . Zawi -
klanie tego koryta jest niezmierne trudne. Kolmata -
cja na s t ępu j e bardzo powoli i wymaga s t a ł e j opieki. 
Okres lat 30-tu nie jest zad ług i d la podniesienia tych 
t e r enów. 

Rys. 1. 

, ,wysp". „ W y s p a " nie oznacza tego co rozumie się 
normalnie pod tą nazwą, ale jest to odsypisko po
w s t a ł e skutkiem wykonanych znacznej d ługośc i 
i w k r ó t k i m czasie kompletu tam poprzecznych, lub 
poprzeczek z równoleg łą tamą. W y s p a może się 
u fo rmować tak na brzegu w y p u k ł y m jak i na wklę
s łym. N a rys. 1 i 2 uwidocznione są dwie takie wy
spy (obciągnięto je t łus tą linią p r z e r y w a n ą ) . 

OBLEKOM 

Je ś l i zaś chodzi o tworzenie s ię właśc iwego ko
ryta, to skutkiem ucieczki wody bocznym korytem 
i sp ię t rzen ia wód wskutek wyspy, koryto jest zasy
pywane piaskami, nurt nie ustala się z tego powodu 
i nie przyjmuje zdecydowanych ksz ta ł tów, a prze
rzuca się z miejsca na miejsce po k a ż d y m przyborze 
wód. 

G d y b y ś m y te ukazu jące się pierwsze piaski 

J?Z. HISŁfi HM. 188 

Rys. 

Okazuje się, że przy wysunięc iu na wodę bu
dowli o znacznych długościach, pierwsze piaski 
ukazu ją się przy końcu tych budowli . Kieru jąc się 
systemem szablonowego „ ł a p a n i a pierwszych pias
k ó w " na l eża łoby je obsadz ić — tymczasem przeciw
nie — piaski te na l eży strzec przed wszelkiego ro
dzaju porostami, gdyż porosty te powodu ją bardzo 
szybkie podnoszenie się w tym miejscu p i a sków 
(w p rzec i ągu 3-ch 4 lat do 3-ch m nad koroną bu
dowli faszynowych), podczas gdy w części p rzy 
brzegu kolmatacja p o s t ę p u j e bardzo powol i i tym 
wolniej, im szybciej rośnie „ w y s p a " . 

Skutkiem wyże j opisanych zjawisk otrzymuje
my znaczne zaburzenia w p r z e p ł y w i e w ó d brzego
wych, p r zy czym koryto tych wćd staje się dwudzie l -

strzegli od porostu, pozostawil i je w stanie luźnym, 
a j ednocześn ie przyspieszal i k o l m a t a c j ę i obsadza
nie odsypiska, począwszy od wysokiego brzegu po
s tępu jąc ku ś rodkowi koryta, o t r z y m a l i b y ś m y wy
r ó w n a n i e profi lu , wyksz t a ł c i l i byśmy prof i l p r zyb l i 
żony do za łożonego w projekcie t r ó jdz i e lnego 
o przekrojach trapezowych, zmus i l i byśmy w o d ę do 
formowania kory ta w ł a ś c i w e g o z korzyśc ią d la za
mierzonej regulacji i wykonanych budowli . 

Zjawisko tworzenia się „ w y s p y " nie mia łoby 
lakże miejsca p r z y zabudowaniu kory ta przez stop
niowe wysuwanie się na w o d ę k ró tk imi budowlami, 
co s p o w o d o w a ł o b y tworzenie się odsypisk począw
szy od brzegu. 

Jeś l i zważymy , że usunięc ie zn ieksz ta ł cen ia 
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koryta rzeki ( „wyspy" ) wymaga zawsze wykonywa- t a k ż e na tworzeniu się z a ł a m a ń w profi lu pod już -
nia dodatkowych robót i budowli i jest bardzo trud- nym. 
ne — i że p rzy tym istnienie takiego koryta un iemoż- D a l s z y m p r z y k ł a d e m ogólnie znanym to trudno-
l iwia osiągnięcie zamierzonych s k u t k ó w regulacji, to sci kolmatacji w przestrzeniach między brzegiem 
musimy s twierdz ić , że n a l e ż y t e z a k ł a d a n i e i utrzy- a bl isko niego p r o w a d z o n ą tamą równo leg łą 
manie plantacji w ik l inowych nie jest r zeczą mniej (rys. 4), wtedy gdy zezwolimy na szybki porost 
ważną od na l eży t ego wykonywania budowli g łów- koronki i d ług ie utrzymywanie się porostu na tamie 
nych. r ó w n o l e g ł e j . 

Rys. 3. 

N a s t ę p n y m p r z y k ł a d e m szkodl iwości nienale
ży tego u t rzymywania plantacji wik l inowych jest zja
wisko powstawania tzw. , ,warg" na rzekach (rys. 3), 
k t ó r e w stanie naturalnym nie p o s i a d a ł y tej cechy. 

M a to miejsce w wypadku nie usunięc ia w p o r ę 
p o r o s t ó w wik l inowych z p a s ó w n a d b r z e ż n y c h , poro
s tów posadzonych dla utrwalenia budowl i zwężają
cych koryto, i kiedy tereny m i ę d z y w a l a dalej po ło-

K o r o n k a rosnąc zatrzymuje n a m u ł y , podnosi się 
i p r z y podniesionych stanach w ó d staje się jakby 
jazem, przez k tó ry woda, p r z e l e w a j ą c się z g łówne
go koryta do kwatery zatamia, tworzy wyboje, pod
mywa i niszczy tak t a m ę p o d ł u ż n ą jak i wiążące ją 
z brzegiem poprzeczki . 

Utrzymanie budowli g łównych i brzegu jest 
wtedy kosztowne i w wypadku czasowego braku 

żone od koryta są pozbawione na d łuższe j przestrze
ni po ros tów. Wspomniane pasy p o r o s t ó w zatrzy
mując namuły , podnoszą tereny porośn ię te , zmienia
jąc przez to na danym odcinku po j emnośc i koryta 
wód brzegowych, k t ó r e mają zasadniczy w p ł y w na 
tworzenie s ię prof i lu poprzecznego. 

Zachodzą w t y m wypadku zjawiska nadmier
nego rozmywania dna na danym odcinku, nadmierne 
niszczenie budowli regulacyjnych. Odbi ja się to 

ś r o d k ó w na roboty konserwacyjne, zachodzi zawsze 
obawa zniszczenia ca ł ego kompleksu budowli . 

Natomiast utrzymanie nisko porośn ię te j r ówno
ległej tamy powoduje zawsze sp łycen i e kwater mię
dzy tamami, choć rzadko z u p e ł n e zamulenie, jednak 
już samo sp łycen i e sprzyja zastosowaniu sztucznych 
ś r o d k ó w kolmatacji , zamulenia i utrwalenia z a ł a d o 
wanych miejsc rośl innością . 

Zwyrodnienia p r z e k r o j ó w koryta opisane wy-
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że'), uwidoczniono na przekrojach poprzecznych 
zd ję tych z natury, w miejscach oznaczonych na rys. 
1, 2, 3 i 4. W przekroje te wrysowano (linią prze
rywaną) p rzek ró j jaki by łby możl iwy do osiągnięcia 
przy n a l e ż y t y m plantowaniu wik l in . 

Podobnych p r z y k ł a d ó w można p r zy toczyć bar
dzo wiele; znajduje s ię je na rzekach niosących 
znaczne ilości rumowiska i k tó rych koryto p r zy re
gulacji ulega znacznemu zwężeniu . Przytoczone zja
wiska wys tępu ją wtedy na wszystkich odcinkach 
rzeki, w k a ż d y m prawie miejscu. 

Na wielu rzekach można z powodzeniem sa
dzonkami wyksz ta ł c i ć t r a s ę w planie, przy użyciu 
budowli g łównych ty lko w n i ezbędnych wypadkach. 

Umie j ę tne i p e ł n e wykorzystanie plantacji w i 
k l inowych w kierunku wyksz t a ł cen i a profi lu po
przecznego koryta, jest jedynym sposobem do wy
konania mi l ionów m e t r ó w sześc iennych poprzecz
nych robót ziemnych w dolinie rzeki, koniecznych 
d la wyksz ta ł cen ia ciągłego i jednolitego przekroju 
koryta rzeki , co jest nieodzownym warunkiem uda-
łej regulacji. 

D l a l e g o t e ż w k a ż d y m p r o 
g r a m i e b u d o w y n a w e t n a j s k r o m-
n i e j s z y m , b i o r ą c y m w r a c h u b ę 

j e d y n i e d r o b n e r o b o t y z a c h o 
w a w c z e , p l a n t a c j e w i k l i n o w e w i n 
n y b y ć s z c z e g ó ł o w o p o t r a k t o w a -
n e, tym bardziej, że wymaga j ą zawsze bardzo 
skromnych ś rodków, a p r z e w a ż n i e mogą być sa
mowystarczalne. Da jąc zaś znaczne dochody mo
gą mieć pretensje do użyc ia tychże na w ł a s n e 
utrzymanie, t ymwięce j , że przy w ł a ś c i w y m użyc iu 
plantacji wikl inowych, wyzyskamy d u ż e obszary 
obecnych łach pokrytych wodą a nie zawiklonych, 
skutkiem n iena leży tego p o s ł u g i w a n ; a się sadzonka
mi i b raku przestrzegania pewnych zasad w utrzy
maniu plantacj i . 

Dużą luką w tym kierunku jest brak w naszych 
projektach systematycznej regulacji pewnych zasad, 
k tó re na l eża łoby s tosować przy plantowaniu rośl in
ności na odsypiskach i to s tosować pod rygorami 
takimi, jakie obowiązują p rzy wykonaniu budowli 
g łównych. 

Dotychczasowe obowiązujące r o z p o r z ą d z e n i a 
dotyczą jedynie kwestii do tyczących administracj i 
k ę p a m i i ich eksploatacji. Wskazania zaś techniczne 
do tyczy ły tylko sposobu z a k ł a d a n i a (sadzenia) 
plantacji, a więc wyboru gatunku, sposobu sadzenia, 
śc inania itp. 

P r o ł . dr i n ż . Karol Pomianowski, inż . Henryk Herbich, i n ż . Zbigniew Ż m i g r o d z k i 

Zakład wodno-elektryczny na Wiśle pod Bielanami w Warszawie. 

Streszczenie wstępnego projektu, opracowanego dla Polskiego Komitetu Energetycznego. 

Troska o uodpornienie kraju pod względem energetycznym przez 
możliwie duże uniezależnienie się od węgla kamiennego, tego głównego su
rowca lecz niekorzystnie usytuowanego — zmusza do wykorzystania, oprócz 
energii wody rzek karpackich, i mniej rentujących się źródeł energii wody, 
ale położonych w centrum kraju. 

Polski Komitet Energetyczny rozpatrując w roku ubiegłym zagadnienia 
wyzyskania rezerwowych surowców energetycznych, jako walorów obron
nych kraju zwrócił się do Komisji Wodnej Pol. Kom. Energet. a mianowicie 
do profesora dr inz. Karola Pomianowskiego i niżej podpisanego z życze
niem podania możliwości wodno-energetycznych w centrum kraju. 

Nie wyczerpując wszystkich możliwości energetycznych polskich rzek 
nizinnych zostały wybrane do przestudiowania w pierwszej kolejności 
zakłady w dorzeczu środkowej Wisły. Wykorzystanie ich łączy się zazwy
czaj z usprawnieniem żeglugi, przez zwiększenie głębokości na dłuższej 
przestrzeni rzeki, przy czym to drugie zadanie może być dominującym a więc 
i znaczna część kosztów budowy — przerzucona na ten cel. 

Do przeprowadzenia wstępnych studiów zaliczono następujące zakłady 
wodno-elektryczne (rys. 1 — str. 136): 

1. B i e l a n y na W i ś l e , którego projekt został opracowany 
przez prof. K. Pomianowskiego, inż. H. Herbicha i inż. Z. Żmigrodzkiego 
z inicjatywy Pol. Kom. Energet. Opis tego zakładu stanowi treść niniejsze
go artykułu '). 

//. P o p o w o poniżej Sandomierza na Wiśle o mocy 50.000 kW 
i zdolności produkcji rocznej 200 milionów kWh; koszt budowy wyniesie 
około 60 milionów złotych. Zbiornik o powierzchni 12.000 ha i pojemności 
450 milionów m" utworzyłby odcinek doskonałej drogi wodnej o długości 
ok. 35 km. 

') Patrz: Sprawozdania i Prace Polskiego Komitetu Energetycznego. Warszawa. 
Nr 1, 1938 r. 
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///. Kanał roboczy Bug — Wisła stanowi drogę wodną 
na długości ok. 100 km z możliwością wykorzystania 180 milionów kWh 
energii rocznie, na 4-ch stopniach o łącznej mocy 32.000 kW, przy założeniu 
uprzedniego wyrównania przepływów przez zbiornik we Włodawie na Bugu. 
Całość kosztorysowana jest na ok. 95 milionów złotych (łącznie ze zbiorni
kiem i siłowniami). 

IV. P o m i e c h ó w e k na W k r z e przewidywany jest jako 
zakład wybitnie szczytowy o mocy 15000 kW i produkcji 15 milionów kWh 
dla włączenia go do współpracy z innymi zakładami Warszawy, a w szcze
gólności z Bielanami. Koszt budowy — 12 milionów złotych. 

V. Kanał Bug — Narew — Niemen powstałby przez ska
nalizowanie Narwi dwoma wysokimi stopniami w Łomży i Różanach; dostar
czyć może 70.000 kW mocy i 280 milionów kWh; koszt — 140 milionów 
złotych. 

Studia wykorzystania energii wodnej w centrum kraju objąć winny zba
danie możliwości technicznego rozwiązania głównie w dwóch kierunkach: 
odpowiedniego podłoża do fundowania i w niektórych zakładach możliwość 
przepuszczenia w czasie wielkich wód materiału wleczonego i unoszonego 
przez rzekę. 

Również sprawa wywłaszczenia gruntów, wobec stosunkowo dużych 
obszarów przeznaczonych pod zalew, spowodować może trudności natury 
polityki agrarnej. 

INŻ. H. HERBICH 

1. Z A S A D Y P R O J E K T U I W P Ł Y W J A Z U N A 
S T O S U N K I W O D N E W W A R S Z A W I E . 

1. W s t ę p . 

J u ż w począ tkach c z w a r t o r z ę d o w e g o okresu 
geologicznego Wis ł a , przynajmniej w swym gór-

Rys. 1, 

nym i ś r o d k o w y m biegu, mia ł a zupe łn i e dobrze 
wyrobione do l inę i koryto. Okres lodowy, przez 

zasypanie koryta i doliny Wis ły , s p o w o d o w a ł s i l 
ne zaburzenia w kierunkach o d p ł y w u wód. G d y 
okres lodowy minął , W i s ł a w znacznym stopniu 
oczyśc i ła swe koryto, i na ogół wróc i ł a w pierwot
ne łożysko . Jako pozos ta łość okresu lodowego po
zos ta ł jednak pewien nadmiar spadu w ś r o d k o 
w y m biegu. W stosunku do ilości toczonej wody, 
wleczonego rumowiska, oraz grubości ziarna rumo
wiska W i s ł a w swym ś r o d k o w y m biegu ma spad za 
duży. S tąd istnieje na tej przestrzeni tendencja 
rzeki albo do zdziczenia, albo do pogłębienia kory
ta. 

K a ż d a systematyczna regulacja rzeki, przez 
sk rócen ie biegu oraz skoncentrowanie siły erozyj
nej r z e k i na z w ę ż o n e koryto, u ł a t w i a j ą c zatem 
p r z e p ł y w tak wody jak i rumowiska, wywołu j e 
dążenie r zek i do zmniejszenia spadu i ustalenia 
się nowej r ó w n o w a g i między trzema czynnikami : 
spadem, ilością wody i ilością rumowiska. Rzeka 
zmniejsza spad e r c d u j ą c dno i pog łęb ia j ąc kory
to. 

Zjawisko erozji dna i zmniejszenia się spadu 
wys tąp i p rzy systematycznej regulacji W i s ł y tym 
jaskrawiej, że rzeka ma już i w obecnym dz ik im 
stanie pewien nadmiar spadu. 

Pog łęb ien ie się dna i koryta rzeki jest zawsze 
p o ż ą d a n e , o i le zachodzi w pewnym niezbyt du
ż y m stopniu. Nadmierne pogłęb ian ie się rzeki jest 
zawsze szkodliwe, tak ze wzg lędów melioracyj
nych jak i żeg lugowych , jak i w końcu ze wzg lędu 
na moż l iwość obnażen ia się f u n d a m e n t ó w budo
wl i , s to jących w korycie rzeki . Nadmiernemu po
głęb ian iu się rzeki musi być po łożona pewna gra
nica, k tó ra da się osiągnąć dwoma sposobami: 
1) albo przez wbudowanie w stosunkowo niedu
żych o d s t ę p a c h w dno regulowanego koryta s i l 
nych p rogów, albo 2) skoncentrowanie nadmiaru 
spadu w dogodnych punktach na jazach, w rzece 
żeg lowne j , na jazach kanal izacyjnych. 

P o n i e w a ż Wisłai musi być systematycznie 
uregulowana, l iczyć się trzeba z tym, że w m i a r ę 
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pos tępu jące j i rea l izu jące j się regulacji, ujawni się 
pewien nadmiar spadu, k t ó r y będzie na j ł a twie j 
koncen t rować na jazach kanalizacyjnych, Jest rze
czą oczywistą, że już i obecnie, zanim systema
tyczna regulacja zos t a ł a na pewnych odcinkach 
przeprowadzona, jazy takie mogą być w dogod
nych i odpowiednich miejscach zbudowane, two
rząc nas t ępn ie z p r z e p r o w a d z o n ą regulac ją p e w n ą 
organ iczną ca łość . 

W obrębie Warszawy stany wody na W i ś l e 
waha ją się w granicach powyże j 7-metrowych. 
Wobec tak znacznych różnic w poziomach wody 
u r z ą d z e n i a miejskie, związane ze stanami Wis ły , 
mus ia ły być za łożone na tak wysokim poziomie, 
aby by ły zupe łn ie od zalewu ochronione lub przy
najmniej aby nie b y ł y zbyt częs to zalewane przez 
wielkie wody rzeki . W projekcie kanalizacj i mia
sta jako poziom na jn iższy d la wylo tów burzow
ców kanal izacyjnych uznano poziom, odpowiada
jący odczytowi wodowskazu na moście Kierbe
dzia I 2,70 m. W y n i k a z tego, że gdyby pon iże j 
Warszawy wykona ć p ię t rzen ie jazem do pozio
mu I 2,70 m na wodowskazic Kierbedzia , względ
nie do r z ę d n e j 80,83 m nad poz. morza, wszystkie 
normalne u r z ą d z e n i a kanalizacyjne i odwadnia
jące na terenie Warszawy zna jdą się ponad pozio
mem p i ę t r zen i a i nie będą jeszcze n o r m a l n ą cofką 
tego jazu do tkn ię te . Oczywiśc ie zna jdu ją się i te
raz na terenie Warszawy miejsca tak niskie, że 
już p r zy stanie W i s ł y + 2,70 m a nawet przy sta
nach jeszcze niższych tereny te leżą poniże j gra
nicy, p o z w a l a j ą c e j na ich grawitacyjne odwodnie
nie do Wis ły . Tereny te albo już pos iada ją swoje 
o d r ę b n e stacje pomp, podnoszących wody opado
we i ścieki do wyższego poziomu, albo mają prze
widziane w przysz łośc i takie u rządzen ia . P rzez 
p ię t rzen ie W i s ł y jazem do poziomu I 2,70 m a na
wet + 3,00 m w tych punktach zmieni się tylko 
okres czasu pompowania w ciągu roku, a miano
wicie okres ten się p r z e d ł u ż y , ewentualnie zmieni 
się t a k ż e wysokość podnoszenia na pompach. Po 
wybudowaniu jazu, wysokości pompowania będą 
na ogół większe , i nie s p a d n ą poniże j granicy od
powiada j ące j poziomowi p ię t rzen ia . 

P i ę t r z e n i e jazu w czasie niskich i ś r edn ich sta
nów będz ie stosunkowo wysokie. W czasie wie l 
kiej wody i s t a n ó w na jwyższych przez wykonanie 
rucho<mej konstrukcji jazu będz ie p ię t rzen ie ogra
niczone do m a ł e j war tośc i , p r zy j ę t e j w projekcie 
na 0,6 m. Cofka p ię t r zen ia wielkiej wody sięgnie 
praktycznie b iorąc po Cze rn iaków, a na moście 
Kierbedzia będz ie wynos ić już tylko 26 cm. P o d 
niesienie korony w a ł ó w powodziowych, w y w o ł a n e 
budową jazu, b ę d z i e zatem zupe łn ie nieznaczne 
i na ograniczonej przestrzeni. G d y w a ł y te muszą 
is tnieć i teraz ze w z g l ę d u na p o t r z e b ę ujęcia w ko
rycie rzeki wie lk ich wód, cofka normalnego pię
trzenia jazem pomieśc i się w obrębie wa łów bez 
potrzeby wykonania ż a d n y c h dodatkowych robót . 
W y n i k a z powyższego , że stosunki wodne zasad
niczo p o z w a l a j ą na b u d o w ę jazu p ię t rzącego w obrę
bie Warszawy. 

W i s ł a jest r zeką nizinną, p łynącą p r z e w a ż n i e 
w głębokich a l luwiach oraz osadach dy l luwia l -
nych. P o n i e w a ż tak a l luwia jak dy l luwia sk ł ada j ą 
się z u t w o r ó w niemal wyłączn ie przepuszczalnych, 
zachodzi pytanie, czy is tnieją geologiczne warunki, 

pozwa la j ące na b u d o w ę jazu w obrębie W a r s z a 
wy. 

Terenowo najkorzystniejszym miejscem na 
b u d o w ę jazu są Bie lany, gdzie jaz może b y ć opar
ty -lewym p r z y c z ó ł k i e m o wysoki brzeg b ie lańsk i . 

W tym prof i lu wykonane wiercenia wykazu ją 
bardzo p ł y t k o , bo około 4,0 m pod dnem rzeki 
leżące i ły g l ac ja łne i t r zec io rzędowe . 

I ł y są idea lnym p o d ł o ż e m dla fundowania 
jazu, p o d ł o ż e m zupe łn i e nieprzepuszczalnym, 
a równocześn ie dostatecznie w y t r z y m a ł y m . I ły le
żą tak p ły tko , że można będz ie ł a two w y k o n a ć jaz 
w otwartym wykopie, o tacza jąc go b i tymi że l azny
mi śc iankami szczelnymi, i dz ie ląc b u d o w ę na dwa 
etapy, po po łowie długości jazu, w k a ż d y m z eta
pów. 

Budowa jazu p i ę t r zącego pod Bie lanami da 
ca ły szereg gospodarczych korzyśc i d la P a ń s t w a 
i miasta Warszawy. Jaz ten będz ie jazem kanal i 
zacyjnym, t w o r z ą c y m w obrębie W a r s z a w y jedno 
poziome stanowisko wody, k t ó r a w y p e ł n i koryto 
od brzegu do brzegu. Jaz będz ie u z u p e ł n i e n i e m 
regulacji rzeki w obrębie miasta, d a j ą c y m te ko
rzyści , jakich samymi tylko robotami regulacyj
nymi nie można osiągnąć, a mianowicie dostatecz
ne żeg lowne głębokości na ca łe j szerokości ko
ryta. Ruch s t a t k ó w b ę d z i e się mógł o d b y w a ć nie 
jak dotychczas tylko po k rę te j l in i i zmiennego 
i stale na nowo wytyczanego nurtu, lscz swobod
nie na ca łe j szerokośc i rzeki . Przystanie i ł a d o w 
nie będą mogły być ró w n ież rozmieszczone pra
wie dowolnie na obu brzegach rzeki . Znikną z ko
ry ta wyspy piaszczyste, częs to przy niskich sta
nach za jmujące 7 ; 1 koryta rzeki . Rzeka będz ie 
p r z e d s t a w i a ć się jako jedno jezioro 400 m do 
600 m szerokości , c iągnące się na k i lkanaśc ie k i lo 
me t rów od Bie lan poza Cze rn i aków. Jezioro to b ę 
dzie mia ło bezpoś redn ią łączność z p ł a s z c z y z n a 
mi wodnymi na portach Saskiej K ę p y i Żerania . 

W a ł y usypane z piasku wydobytego z koryta 
rzeki, s t aną się bulwarami miejskimi, zarazem 
ulicami p r o w a d z ą c y m i na most b ie lańsk i . Niskie 
przestrzenie będące obecnie zalewanym korytem 
rzeki, a leżące na praskim i warszawskim brzegu 
poza wałami , na przestrzeni między jazem a mo
stem kolejowym, w obszarze 130 ha będą piaskiem 
z koryta rzek i zarefulowane, i s tworzą obszerne 
tereny sportowe, parkowe i budowlane. Miasto 
zyska nowe tereny w miejscu obecnych łach i piasz
czystych odsypisk. 

W progu jazu, w jego fundamentach, zna jdą 
pomieszczenie: 1) p rze j śc i e dla pieszych przynaj
mniej 4,0 X 3,0 m świa t ła , 2) przewody kanal iza
cyjne, o d p r o w a d z a j ą c e ścieki z ca łe j Warszawy 
do wspó lne j oczyszczalni śc ieków dla Warszawy 
i Pragi , po łożone j po p r awym brzegu, w e d ł u g już 
opracowanego ws t ępnego projektu, 3) p rzewody 
wodociągowe, gazowe i elektryczne, łączące oba 
brzegi Wis ły , co jest również bardzo w a ż n e dla 
miasta na wypadek p o w i k ł a ń wojennych. N a f i la
rach jazu stanie most jezdny, k t ó r y w tym miejscu 
był i tak przewidziany w ogó lnym programie roz
budowy Warszawy. 

P r z y p i ę t r z e n i u do + 2.70 m ilość energii ja
ka się da na spadzie jazu u z y s k a ć wynosi 125 mio 
k W h rocznie, p rzy instalowanej mocy 20.000 k W 
i poborze wody 760 mYsek. Z obl iczeń hydrolo-
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gicznych wynika , że 8 5 % całej ilości wody jaką 
w ciągu r o k u toczy Wis ł a , przejdzie uży teczn ie 
przez turbiny, a ty lko 1 5 % będz ie w czasie wy
sokich s t anów bezuży teczn ie przez jaz przepu
szczonych. R o z k ł a d energii w poszczegó lnych mie
s iącach jest bardzo r ó w n o m i e r n y , mies iące duże j 
konsumcji energii jak g rudz ień i s tyczeń mają je
szcze dostatecznie dużą p r o d u k c j ę energii, 95,5 
i 103%> w stosunku do p rzec i ę tne j mies ięczne j , do
piero lu ty wykazuje spadek produkcj i do 87"/n 
p rzec ię tne j mies ięczne j , p rzy r ó w n o c z e s n y m jed
nak już się ob j awia j ącym w tym miesiącu spadzie 
konsumcji energii. P r z y rocznym c a ł k o w i t y m roz
biorze energii w okręgu Warszawie , k tó ry w ro
ku 1937 wynosi ł o k r ą g ł o 250 mio k W h , ca ła pro
dukcja energii na jazie pod Bielanami będz ie nie
wątp l iwie rozebrana. Energia ta m o ż e być odda
na po tak niskiej cenie, że pewne p r z e m y s ł y , wy
maga jące taniej energii, p rzy ciągłej pracy w cią
gu roku, będą z niej napewno ko rzys t ać , tym bar
dziej, że dzielnica p r z e m y s ł o w a miasta jest pro
jektowana w bl iskości Bie lan . W razie wybudowa
nia zbiornika na W k r z e ko ło Mod l ina , po łączone 
oba z a k ł a d y wodne na W i ś l e pod Bielanami i na 
W k r z e b ę d ą d y s p o n o w a ć razem mocą ins t a lowaną 
około 40.000 k W i sumą roczną produkcj i energii 
około 155 mio k W h . N a wypadek przerwy w do
stawie węgla , dwa te z a k ł a d y będą w stanie po
k ryć najkonieczniejsze zapotrzebowanie energe
tyczne okręgu warszawskiego, p rzy czym z a k ł a d 
zbiornikowy będz ie p r a c o w a ł na szczyty, z a k ł a d 
b ie lańsk i na podstawie. 

Zamknięc ie koryta rzeki jazem oraz zmniej
szenie p r ędkośc i wody p r z e p ł y w a j ą c e j rzeką po
wyże j jazu, musi s p o w o d o w a ć zatrzymanie toczo
nego piasku w korycie i tworzenie ławic w cofce 
p ię t r zen ia . Ławice te muszą być periodycznie usu
wane i koryto utrzymane w stanie czystym. W tym 
celu koryto rzek i musi być o w a ł o w a n e tak w obrę 
bie miasta jak i poniże j jazu. W a ł y muszą s t anąć 
w ods t ęp i e p rzewidz ianym projektem regulacyj
nym, równo leg le do siebie po obu brzegach, aby 
się u n i k n ę ł o tworzenia z a t o r ó w lodowych i aby 
koryto rzeki zos ta ło skoncentrowane, a rzeka 
o t r z y m a ł a dos t a t eczną s i łę e rozy jną dla przeno
szenia swego rumowiska. P o n i e w a ż w swoim cza
sie wykonane roboty w obrębie W a r s z a w y między 
Czerniakowem a mostem Kierberdz ia , na skutek 
zwężen ia koryta wie lk ich w ó d w y w o ł a ł y e roz ję 
koryta w g ó r n y m odcinku rzeki , a podniesienie 
koryta blisko o 1 m w dolnym odc ; nku, między 
Czern iakowem aż poza Bie lany, musi być prze
prowadzona systematyczna regulacja rzeki wraz 
z o w a ł o w a n i e m jej na przestrzeni poniże j Bie lan , 
na najbardziej z d z i c z a ł y m odcinku rzeki , przez co 
osiągnie się p r z y w r ó c e n i e pierwotnego poziomu 
dna rzeki pod Bie lanami , t. j . obniżenie obecnego 
poziomu dna o około 1,0 m, a równocześn ie u ła twi 
s ię żeglugę m i ę d z y Mod l inem a W a r s z a w ą i za
pewni swobodny o d p ł y w tak piasku jak i l odów 
na tym odcinku rzeki . N iebezp ieczeńs two tworzenia 
s ię z a t o r ó w poniże j W a r s z a w y zniknie. K a n a l i z a 
cja r zek i w obręb ie W a r s z a w y będz ie u z u p e ł n i e 
niem regulacji i da korzyśc i żeg lugowe, nieosiągal
ne za pomocą samych tylko robó t regulacyjnych. 

G r o m a d z ą c y się w koryc ie w czasie ś redn ich 
s t a n ó w piasek, będz ie periodycznie w czasie wy

sokich s t a n ó w w y p ł u k i w a n y . P o n i e w a ż p r ó g jazu 
będz ie leżeć na poziomie p r zysz ł ego obniżonego 
dna rzeki, a w czas ;e n a j w y ż s z y c h s t a n ó w p ię t r ze 
nie na jazie wyniesie zaledwie 60 cm, w okresie 
wysokich s t anów, t. j . wtedy, gdy są toczone naj
większe ilości piasku, stosunki wodne w obrębie 
cofki jazu nie u legną ż a d n e j zmianie w stosunku 
do stanu jaki is tniał przed b u d o w ą jazu. Natomiast 
regulacja rzeki i systematyczne jej owa łowan ia , 
k tó re muszą być wykonane równocześn ie z budo
wą jazu, u ł a twią o d p ł y w kry i piasku, i to tak 
w obręb ie miasta jak i pon iże j , między W a r s z a w ą 
a Mod l inem. 

P r z e s t r z e ń W i s ł y poniże j mostu kolejowego 
ma być p o d ł u g projektu regulacji, o b w a ł o w a n a na 
wielkie wody w ods t ęp i e 900-metrowym. G d y W i 
s ła w obrębie W a r s z a w y ma rozstaw wa łów, 
względn ie podsypywanych wysokich b rzegów 
450—600 m, zaś d ługość jazu z z a k ł a d e m i ś luza
mi wynosi 500 m, pozostawienie o d s t ę p u w a ł ó w 
900 m między mostem kole jowym a Bie lanami 
s t w o r z y ł o b y worek, w k t ó r y m mus ia łyby p o w s t a ć 
zatory. Rozs taw w a l ó w musi być zatem na tej 
przestrzeni zmniejszony do 600 m, co pozwol i od
z y s k a ć z koryta rzek i około 130 ha t e renów. Tere
ny te zarefulowane piaskiem z W i s ł y na wysokość 
3—4 m będą bardzo p o ż ą d a n y m i w tych dzie lni 
cach terenami sportowymi, parkowymi a nawet bu
dowlanymi. W a r t o ś ć t e r e n ó w odzyskanych z kory
ta znacznie p r z e w y ż s z y koszt samego refulowania, 
zwłaszcza że na w a ł a c h będą wybudowane szero
kie n a d b r z e ż n e ulice. 

Kwes t ia osadzania się toczonego przez r z e k ę 
rumowiska jest aktualna przy wszystkich jazach 
budowanych na rzekach toczących rumowisko. 
Osady te usuwa s ię z koryta rzeki za pomocą pe
riodycznego p ł u k a n i a koryta. K l a s y c z n y m p rzy 
k ł a d e m takiego p ł u k a n i a na jazach rzecznych są 
z a k ł a d y wodne na Rodanie w C h ć v r e s i Chancy-
Pougny. P ie rwszy z a k ł a d musi w y p ł u k i w a ć o l 
brzymie ilości bardzo grubego rumowiska jakie do 
rzeki się dostaje z d o p ł y w u Rodanu A r v y , drugi 
musi p r zepuśc i ć w dół rzek i w y p ł u k a n e w Che-
vres rumowisko, jak również i to, k t ó r e na prze
strzeni p o ś r e d n i e j jest przez d o p ł y w y Rodanu 
wniesione. D w a d z i e ś c i a dwa razy p ł u k a n e koryto 
Rodanu w Chevres w okresie od roku 1899 do 
1936, u sunę ło p o d ł u g L u g e o n'a z koryta rzeki 
łącznie 2.294.500 m ' rumowiska. Dwukrotne p łu 
kanie w r. 1929 i 1930 Rodanu w Chancy-Pougny 
usunę ło łącznie pół mil iona m: ; rumowiska. 
W Warszawie nie ma zatem ró w n ież obawy, aby 
gromadzone w korycie piaski nie d a ł y się usunąć , 
i mogły zan ieść koryto w stopniu u t r u d n i a j ą c y m 
żeglugę. P ł u k a n i e koryta może się o d b y w a ć dwa 
razy do reku w czasie wiosennych i letnich przybo
rów wody, i może t rwać w sumie k i lka , około 
2—4 dni w ciągu roku. 

W czasie wielkich wód stany wody w rzece 
się podnoszą , a spady uży teczne na jazie male ją 
tak, iż zmniejsza się wie lkość mocy z a k ł a d u , spa
da jąc aż do zera przy stanach na jwyższych . O b l i 
czenie rocznej produkcj i energii uwzg lędn ia okre
sowy k r ó t k o t r w a ł y pos tó j z a k ł a d u . 

W okresie wiosennych i letnich w e z b r a ń W i 
sły, gdy jaz dla p ł u k a n i a koryta będz ie ca łkowic ie 
otwarty, z tych samych przyczyn , k tó re w y w o ł u -
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ją wezbrania Wis ły , będą p r z e p e ł n i o n e zbiorniki 
karpackich jej dop ływów, jak również zbiornik na 
W k r z e pod W a r s z a w ą . Wszys tk ie z a k ł a d y wodne, 
s to jące na rzekach będą m i a ł y nadmiar wody 
i energii tak, że czasowy deficyt energii i mocy, 
w y w o ł a n y przez pos tó j z a k ł a d u b ie lańsk iego 
w okresie k i l k u (2 do 4-ch) dni w roku, będz ie 
z nadmiarem pokryty przez wzmożoną p r a c ę in
nych z a k ł a d ó w . W ten sposób wielkie wody, k tó re 
będą mus i a ły być bezuży teczn ie przepuszczone 
przez z a k ł a d bie lański , wykona ją po t rzebną pra
cę na spadach innych rzek karpackich, k tó rych 
z a k ł a d y będą włączone z Bie lanami w jednolity 
system elektryfikacyjny l in iami na Lub l in i Czę
s tochowę. 

2. K r z y w a c o f k i p i ę t r z e n i a . 

D l a obliczenia cofki p ię t rzen ia ustalono prze
de wszystkim wspó łczynn ik i o p o r ó w ruchu p o d ł u g 
w z o r ó w Maninga, k t ó r y daje te same wynik i , co 
wzór Kut ter -Gangui l le ta , przy znacznie bardziej 
uproszczonej formie wzoru. D l a tego wzoru współ 
czynnik o p o r ó w k — — wyznaczono na podstawie 

n 
p o m i a r ó w rzeczywistego p r z e p ł y w u wody przy 
pewnych stanach na wodowskazie Kierbedzia , 
oraz przy pomierzonych spadach zwie rc i ad ł a wo
dy. Obliczenie to wykaza ło , że wspó łczynn ik k 
otrzymuje tym wyższą war tość , i m jest w iększym 
nape łn i en i e koryta, czy l i im jest większy p romień 
przekroju, wzg lędn ie ś r edn ia g łębokość . G d y cof
ka mus i a ł a być l iczona d la s t anów jakie się u łożą 
w uregulowanym korycie rzeki, przeliczono t akże 
wspó łczynn ik k dla nape łn i eń koryta, przewidzia
nych w projekcie. N a podstawie tych danych wy
k re ś lono bieg wspó łczynn ików oporu k, i dla każ
dej ś r edn ie j g łębokości oraz projektowanego spa
du przyjmowano w obliczeniu odpowiedn ią wa r to ść 
wspó łczynn ika . 

Cofkę liczono d la czterech p r z e p ł y w ó w , a mia
nowicie: odpowiada j ącego na jn i ż szemu stanowi 
i p r z e p ł y w o w i 183 nrYsek., d la wody roboczej 
z i lością p r z e p ł y w u 760 mYsek. i w końcu d la wie l 
kiej wody, przewidzianej w projekcie 7.000 m7sek., 
k tó ra odpowiada p r a w d o p o d o b i e ń s t w u pojawienia 
się raz na 100 lat. Ce lem obliczenia wysokośc i 
podnoszenia na przelewach burzowych wód bu
rzowych z kanal izacj i miejskiej, obliczono dodat
kowo stany wody i cofkę, odpowiada j ącą obję to
ści p r z e p ł y w u 1.200 nr/sek., k tó ra p r z e p ł y w a 
obecnie przy stanie I 2,7 m na moście Kie rbedz ; a . 
Wieloletnie obserwacje w y k a z a ł y , że przy tej i lo
ści wody w W i ś l e nie z d a r z a j ą się już r ó w n o 
czesne opady burzowe o wysokim na tężeniu , k tó re 
w y m a g a ł y b y uruchomienia pomp burzowych na 
przelewach kanal izacyjnych. 

Cofka by ł a l iczona ruchem zmiennym przy 
uwzględn ien iu różnic p r ędkośc i w nas tępu jących 
po sobie profilach, p rzy czym wysokość p r ę d k o 
ści o d z y s k a n ą w niżej l eżącym prof i lu przyjmo
wano w 60°/o war tośc i teoretycznej, zaś tam, gdzie 
trzeba by ło w y t w o r z y ć zwiększoną p r ę d k o ś ć 
w prof i lu niżej po łożonym, przyjmowano s t r a t ę 
wysokośc i równą l20"/o teoretycznej wysokości 
p rędkośc i . G d y projektowane przekroje są dwu
dzielne, ze znaczną różnicą ś r edn ich głębokości 

w części ś rodkowe j i częściach bocznych, trakto
wano oddzielnie część ś rodkową i boczną, wyzna
czając d la k a ż d e j z nich odpowiedni w s p ó ł c z y n 
nik k i ś r edn ią p r ę d k o ś ć w przekroju, p r zy tym 
samym spadzie jednostkowym tak, aby suma prze
p ł y w ó w by ła r ó w n a danej obję tości wody. 

Obliczenie wykonywano dla p r z e k r o j ó w odle
głych co 1 k m , gdyż przy bardzo m a ł y c h spadach 
zwierc iad ła wody o k a z a ł o się, że p rzy jęc ie bl iż
szych prof i l i nie daje d o k ł a d n i e j s z y c h wyników. 

*Obliczen'c prowadzono do przekroju, w k t ó r y m 
różnica m i ę d z y z w i e r c i a d ł e m wody sp i ę t r zonym 
a n i e s p i ę t r z o n y m wynosi k i l ka cm. Teoretycznie 
cofka kończv się w n ieskończoność ' . 

Z profi lu pod łużnego wynika, iż cofka przy 
na jn iższych stanach sięga poza ujście W i l a n ó w k i , 
przy stanach odpowiada j ących wodzie roboczej 
kończy się ko ło ujścia W i l a n ó w k i p rzy na jwyż 
szych wodach już pod mostem Kierbedz ia w p ł y w 
cofki p i ę t r zen ia jest bardzo ma ły , i wynosi 26 cm, 
a na moście Poniatowskiego 19 cm. 

3. Z m i a n a w y s o k o ś c i p o d n o s z e 
n i a d o W i s ł y w ó d m e l i o r a 
c y j n y c h i k a n a l i z a c y j n y c h . 

N a skutek wybudowania p ię t r zącego jazu na 
Bielanach, zmieni się wysokość podnoszenia w ó d 
opadowych na stacjach pomp, k tó re już istnieją, 
lub też będą w p rzysz łośc i dopiero wybudowane 
na obu brzegach W i s ł y . I s tn ie ją dwa typy tych 
stacji, melioracyjne, tj. takie, k tó re podnoszą wo
dy z p o t o k ó w i jezior, są to: na l e w y m brzegu 
stacja pod Czerniakowem, na Rudawce pod Bie
lanami i na p r a w y m brzegu z lotniska w Goc ła -
wiu oraz Spółk i Wodnej Wawersk ie j , podnoszące i 
wody z jeziora Kamionkowskiego, w końcu z ro
wów melioracyjnych odwadnianych w ul . T o r u ń 
skiej. Drug i typ stacji to są te, k t ó r e podnoszą 
wody burzowe z kanal izacj i miejskiej tam, gdzie 
poziom przelewu na burzowcu leży poniże j pew
nych s t a n ó w wodv na Wiś l e . Są to projektowa
ne burzowce na u l . 29 Lis topada i dawnej K a r -
piej, dwa burzowce w u l . Dobrej z kolektora D i SŁ 
na warszawskim lewym b r z e ć u W i s ł y , burzowiec 
Saskiej K ę p y , ko ło mostu Poniatowskiego, F l o 
r iańsk ie j i Ratuszowej na Pradze, na Golędz ino-
wic i na Różopolu , na p rawym brzegu W i s ł y . B u 
rzowce o d p r o w a d z a j ą c e wody opadowe z wysoko 
po łożonego brzegu warszawskiego, k t ó r y c h wy
loty nie są pedtepione nawet p rzy na jwyższych 
stanach wody na Wiś l e , są to burzowce: M o k o 
towski, A l e i Trzeciego Maja , Karowej , Boleść , 
Kośc ie lne j , Kras ińsk iego . N a te burzowce, k t ó r e 
obe jmują p r z e w a ż n ą część zlewni miejskiej w W a r 
szawie, wybudowanie jazu na Bielanach nie będz ie 
mia ło ż a d n e g o w p ł y w u . 

D l a okreś len ia w y w o ł a n e j b u d o w ą jazu zmia
ny w wysokośc i podnoszenia na stacjach pomp wy
znaczono d l a k a ż d e g o po łożen ia stacji pomp, wy
sokości podnoszenia przed b u d o w ą jazu i po jego 
budowie dla s t a n ó w najn iższych, absolutnie prze
ciętnych, o d p o w i a d a j ą c y c h p r z e p ł y w o w i 1.200 
nrYsek. i na jwyższych . 

D l a obliczenia sumy pracy rocznej na pompach 
podnoszących wody melioracyjne, miarodajnym 
jest spad absolutnie p rzec ię tny w roku, przy czym 
dla rozmiaru instalowanej mocy jest miarodajny 
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na jwyższy poziom p ię t r zen ia w rzece przy prze
p ływie 7.000 nrYsek., lecz przy r ó w n o c z e s n y m 
zmniejszonym d o p ł y w i e do pomp wody deszczo
wej. P r z y pompach obs ługujących burzowce, d la 
obliczenia rocznej sumy pracy jest miarodajny 
p rzec ię tny stan wody na Wiś le , natomiast dla mo
cy instalowanej, jest miarodajny stan wody, odpo
wiada j ący p r z e p ł y w o w i 1.200 ms/sek., gdyż , jak 
obserwacje wieloletnie w y k a z a ł y przy stanach ną 
moście Kie rbedz ia wyższych jak ! 2,70 nie zda
rzają się już opady o wysokim na tężen iu . 

4. W i e l k o ś ć m o c y i n s t a l o w a n y c h 
i s u m y r o c z n e j p r a c y n a k a 
n a ł a c h ' b u r z o w y c h m i e j s k i c h . 

N a stacjach pomp kanal izacyjnych wody bu
rzowe będą podnoszone przez pompy od chwil i , 
w k tó re j zwie rc i ad ło śc ieków z r ó w n a s ię z pozio
mem przelewu, wzg lędn ie osiągnie poziom odpo
w i a d a j ą c y p o d w ó j n e m u max. p r z e p ł y w o w i ście
ków. Do różn icy między tym poziomem a pozio
mem wody w W i ś l e dodano jeszcze 1,0 m spadu 
na straty w k a n a ł a c h d o p ł y w o w y c h i o d p ł y w o 
wych z pomp. Strata ta będz ie zmienna za leżn ie 
od wyda jnośc i pomp, tj. l iczby jednostek równo
cześnie w ruch puszczonych. P rzy j ęc i e p rzec ię tne j 
straty wysokośc i 1,0 m wydaje się zupe łn ie wy
s t a r cza j ącym. 

J e ś l i pominiemy burzowce z górnego miasta, 
k tó rych k r a w ę d z i e p r z e l e w ó w leżą znacznie po
wyżej wszystkich, nawet n a j w y ż s z y c h s t anów W i 
sły, pozostaje do rozpatrzenia tylko 8 burzowców, 
z tego cztery po stronie warszawskiej i cztery po 
stronie praskiej . 

M o c in s t a lowaną na stacjach pomp liczono dla 
max. wysokośc i podnoszenia przy p r z e p ł y w i e 
w W i ś l e 1.200 nrYsek. oraz dla ilości wód burzo
wych obliczonych z generalnego projektu kanal i 
zacj i Warszawy. Roczną ilość pracy na stacji 
pomp liczono z p rzec i ę tne j wysokości podnosze
nia, m a ł o co z resz tą różne j od poprzedniej, oraz 
rocznej ilości wód burzowych. 

Z ki lkule tnich obserwacji na ombrometrach sa-
mopiszących można wnosić , że i lość k r ó t k e t r w a -
jących o p a d ó w burzowych w ciągu roku, takich, 
k tó re d a d z ą wody burzowe w sieci kanal izacyj
nej, a zatem o sumie opadu wyższe j jak 4 mm, 
o d p o w i a d a j ą c y c h retencji terenowej i k a n a ł o w e j , 
wynosi około 120 mm, tj. okrąg ło 2 2 % rocznej 
sumy o p a d ó w . N a l e ż a ł o p rzy jąć , że z o p a d ó w bu
rzowych na r e t enc j ę terenową, r e t enc j ę kana łową , 
parowanie i ws iąkanie odpada tylko m a ł y procent, 
ze wzg lędu na k r ó t k i czas trwania deszczu i od
p ływu. P r z y j ę t o zatem w mieście o d p ł y w w wy
sokości 80 — 90"/o, na terenach częśc iowo zabu
dowanych Saskiej K ę p y 60%), prawie niezabudo
wanych G o l ę d z i n o w a i Różopo lu 50%). 

Te p rzy jęc ia pozwol i ły wyl iczyć całkowitą 
roczną ilość wód burzowych, k t ó r a musi b y ć na 
stacjach pomp podniesiona, a z niej roczną sumę 
pracy pomp, w y r a ż o n ą w k W h . Za łożono, że 
s p r a w n o ś ć t r ans fo rma to rów, wzg lędn ie l i n i i prze
sy ł an ia wynosi 95%i, m o t o r ó w 90%i, pomp 60%. 
Tak wyl iczona suma przec ię tne j rocznej pracy na 
pompach p r z e l e w ó w burzowych wyniesie 89.741 
k W h , okrąg ło 90.000 k W h . 

5. W o d y n o r m a l n e i b u r z o w e , 
p o c h o d z ą c e z m e l i o r a c j i 
p r z y b r z e ż n y c h g r u n t ó w . 

D l a stacji pomp mel ioracyjnych zestawiono 
obszar dorzecza, max. obliczonych wód burzowych, 
nas tępn ie obliczono moc ins ta lowaną z ilości max. 
wód burzowych, i stanu na Wiś le , odpowiada ją 
cego p r z e p ł y w u 1.200 nrYsek. S u m ę k W h w roku 
obliczono z różnicy poz iomów między dopuszczal
nym stanem na kanale melioracyjnym, a poziomem 
absolutnie p r z e c ; ę t n y m sp ię t r zone j Wis ły , doda
jąc do tego straty na k a n a ł a c h wlotowych i wylo
towych v/ wysokośc i 1,0 m i p rzy jmując , że z ca ł e j 
sumy o p a d ó w w Warszawie , wynoszących 550 mm 
w ciągu roku, wyparowuje około 250 mm, do od
p ł y w u dostanie się 300 mm, tj. 300.000 n r z 1 k m 2 . 
Obl iczona na tej zasadzie c a ł a i lość wody, k tó ra 
musi być na stacji pomp podnoszona, odpowiada 
dla danej wysokośc i t łoczenia pewnej sumie k W l i . 

R o z p a t r y w a ć na l eży 5 punk tów, w k tó rych 
zb ierać się będą wody, pochodzące z odwodnienia 
g run tów. Z tych tzw. Nowe Ujście, stanowi k a n a ł 
meliorayejny, odc ina jący od G o c ł a w k a i jeziora 
Kamionkowskicgo 74,2 km" zlewni . Ujście to, pro
jektowane w k m rzek i 505,50, ma sp ię t rzoną w o d ę 
przy stanach absolutnie p rzec i ę tnych o 18 cm, p rzy 
stanach na jwyższych o 8 cm. G d y musi być ono 
zaprojektowane na przeprowadzenie wód burzo
wych w ilości 9,0 iriYsek. p rzy stanach wyższych 
niż absolutnie p rzec ię tne , ki lkucentymetrowa róż
nica s t anów m i ę d z y stanem przed i po budowie 
jazu nie u s p r a w i e d l i w i a ł a b y potrzeby budowy tu 
tu stacji przepompowania wód melioracyjnych. 
Stanie tu zatem z w y k ł y przepust, zamykany w cza
sie wysokich s t a n ó w wody na Wiś l e , przy czym 
wody przez ten czas d o p ł y w a j ą c e z dorzecza, będą 
się czasowo m a g a z y n o w a ć w po jemnośc i k a n a ł u 
melioracyjnego. 

P i e rwszym z a k ł a d e m pompowym będz ie sta
cja pomp na kanale Goclawskim, o d w a d n i a j ą c y m 
iotnisko cywilne. 

P r z e c i ę t n a wysokość podnoszenia wyniesie tu 
0,733 m, dobowe zużyc ie energii 208 k W h , a rocz
ne 57.800 k W h zamiast 42.000 k W h , obliczonych 
dla rzeki n i e sp i ę t r zone j . Z a z n a c z y ć jednak na leży , 
że cyfry p o w y ż s z e odnoszą się do stanu obecnego, 
przed budową Nowego Ujścia . Po jego wybudo
waniu suma zapotrzebowanej energii zmniejszy się 
w stosunku do obszaru zlewni, a zatem wyniesie 0,45 
obliczonej poprzednio war tośc i , tj. 26.000 k W l i . 

W jeziorze Kamionkowsk im będą się zb ie rać 
wody z dorzecza o obszarze 8,90 km". P r z y j m u j ą c , 
że w roku o d p ł y n i e z tego dorzecza 300 mm opadu, 
tj. w sumie 2,67 mio nr1, oraz że poziom wody 
w jeziorze będz ie pompami stale ut rzymywany na 
r z ę d n e j 79,63 m, o d p o w i a d a j ą c e j odczytowi na 
moście Kie rbedz ia + 1,50 m, p r z e c i ę t n a wysokość 
podnoszenia wyniesie 1,37 m, a po uwzg lędn ien iu 
opo rów w k a n a ł a c h o d p ł y w o w y c h i d o p ł y w o w y c h 
w wymiarze 1,0 m, wysokość podnoszenia prze
cię tna na pompach wyniesie 2,37 m, czemu odpo
wiada roczna praca w ilości 33.370 k W h . 

W u l . Toruńsk ie j obszar dorzecza obliczony 
przez Biuro Mel ioracyjne miasta W a r s z a w y wy
nosi 3,05 k m J , r z ę d n a zwie r c i ad ł a wody w kanale 
mel ioracyjnym 79,14 m, r z ę d n a zw. wody prze-
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cielnego na Wiś l e 80,86 m, wysokość podnoszenia 
1,72 m, a uwzg lędn ia j ąc opory 2,72 m. Roczna 
suma wody do podnoszenia będz ie 0,916 mio m: i , 
a roczna suma potrzebnej energii 13.250 k W h . 

N a brzegu warszawskim melioracyjna stacja 
pomp na jeziorze Czerniakowskim odwodni 19,93 
km" zlewni. Poz iom wody w rowie melioracyjnym 
będz ie utrzymany na 79,83 m, p rzec ię tny poziom 
wody W i s ł y 81,21 m, wysokość podnoszenia 1,38 m, 
a uwzg lędn ia j ąc straty ciśnienia 2,38 m. Ca łkowi 
ta ilość wody do podniesienia w ciągu roku wynie
sie 5,98 mio m 8 , a suma wydatkowanej energii 
75.500 k W h . 

Potok Rudawka będz ie utrzymywany z pozio
mem na stacji pomp 79,13 m. Obszar odwodnio
nego dorzecza wynosi 13,6 km 2 , roczna objętość 
wody do podnoszenia 4,06 mio m: i . D l a r z ę d n e j 
zw. wody p rzec ię tnego na W i ś l e 80,84 m, wyso
kość podnoszenia b ę d z i e 1,71 m, a po uwzględ
nieniu strat ciśnienia 2,71 m, suma energii potrzeb
nej dla podniesienia wody wyniesie 58.500 k W h . 

Łączna suma energii jaka będz ie potrzebna 
dla podniesienia wód melioracyjnych na 5-ciu sta
cjach będz ie 238.400 k W h , okrąg ło 240.000 k W h . 

6. W o d y g r u n t o w e n a t e r e n a c h 
p r z y b r z e ż n y c h W i s ł y . 
W o d y gruntowe na obu brzegach W i s ł y przy 

samym korycie rzek i sp ię t rzą się do poziomu pię
trzenia w rzece i u łoży się w gruncie cofka wód 
gruntowych, sp ływa jących z b rzegów ku Wiś le . 
Tam, gdzie sieć kanalizacyjna istnieje w pewnej 
odległośc i od rzeki , z poziomem ścieków niższym 
od poziomu p ię t r zen ia Wis ły , będz ie d o p ł y w a ć do 
k a n a ł ó w woda gruntowa z b rzegów tak, jak do
tychczas d o p ł y w a ł a , zaś z W i s ł y w ilościach więk
szych, niż to się dzieje obecnie. S twie rdz i ć jednak 
na leży od razu, że i lości p rzes iąka jące j wody z W i 
s ły w dno rzeki i po jawia jące j się n a s t ę p n i e jako 
woda gruntowa w sieci k a n a ł ó w czy r o w ó w melio
racyjnych, będz ie s t a ł e ma leć . W o d a rzeczna, 
a tym bardziej woda wiś lana, prowadzi bardzo 
wiele drobnych zawiesin, k t ó r e wchodzą z prze
siąkającą wodą w grunt i go z czasem uszczeln ia ją 
Bardzo czyste wody A a r y , wchodzące w grube 
żwi ry n a d b r z e ż n e na z a k ł a d z i e wodnym w Dog-
gern, p r z y wysokim ich p ię t rzen iu obustronnymi 
wa łami , d a w a ł y po uruchomieniu z a k ł a d u tak 
znaczne ilości wody gruntowej, iż można by ło tą 
wodą, u ję tą r ó w n o l e g ł y m i rowami, zas i lać stawy 
rybne. Po k i l k u latach ilości te z m a l a ł y do tak 
nieznacznej war tośc i , że stawy s t r ac i ły zasi łek 
wody. Sprewa w Ber l in ie ma tak silnie uszczelnio
ne dno koryta, że pewne tunele pod nią by ły wy
konane przy normalnym ciśnieniu atmosferycznym, 
bez potrzeby uciekania się do powietrza sp rężone 
go. Nie ulega ż a d n e j wątpl iwości , że to zjawisko 
uszczelnienia się gruntu pojawi się w brzegach 
w bardzo szybkim czasie na Wiś le , tak jak jc za
u w a ż o n o przy budowie b u l w a r ó w w porcie na Sa
skiej Kęp ie , gdzie d o p ł y w wody do otwartego wy
kopu pochodz i ł prawic wyłączn ie z brzegu, a nie 
z koryta rzeki . 

W s p ó ł c z y n n i k p rzepuszcza lnośc i piasku w i 
ś lanego zos ta ł wyznaczony w Laboratorium W o d 
nym Pol i techniki Warszawskiej i wynosi on 
0,000164 m/sek. I lość wody jaka na metrze bie

żącym d o p ł y w a do drenu czy otwartego rowu de
presji s, odległości L i grubości ca łe j warstwy pro
wadzące j w o d ę H, oblicza się wzorem: 

(2H — s)s.k ,, . 
o = ł m 3 /sek. 

D l a s równego różn icy poz iomów między 
zwie r c i ad ł em sp i ę t r zonym W i s ł y a z w i e r c i a d ł e m 
wody w kanale czy rowie, d la k — 0,000164, odle
głości L z a l eżne j od po łożen ia rozpatrywanej prze
strzeni od 200 do 400 m odległośc i k a n a ł ó w czy 
rowów od zwie rc i ad ł a wody w rzece, oraz H~\0 m, 
wzór na ilość wody gruntowej na d ługośc i 1 k m 
b ę d z i e : 

(7 = 0,164 S ( 2 ° _ S ) m 3 / s ek /km. 
24 

G r u b o ś ć warstwy wodonośne j p r z y j ę t o bardzo 
liberalnie na 10 m, jakkolwiek w tych granicach 
grubośc i bez wątp ien ia zna jdu ją się w k ł a d k i na-
mu łów glin i i łów. k tó re zmnie j sza ją tak grubość 
p o k ł a d u p r o w a d z ą c e g o wodę , jak i wspó łczynn ik 
p rzepuszcza lnośc i k. Od leg łość L p r z y j ę t o za leż
nie od położenia , na 200 do 400 m, gdyż bezpo
ś r e d n i o poza w a ł a m i będą za łożone ogrody i par
k i , a z amieszka ł a część miasta, wymaga jąca głę
bokiego po łożen ia wody gruntowej, będz ie się 
z n a j d o w a ć w odległośc i od wody nie mniejszej jak 
p r z y j ę t y c h 200 do 400 m. 

P o d rozwagę p r z y j ę t o nas t ępu jące przestrze
nie : 

1) P r z e s t r z e ń Bielany — Cytadela , o d ługo
ści 4,5 km z odległością L = 400 m. 

2) P r z e s t r z e ń Cytadela — Por t Czerniakow
ski 4,4 k m z odległością L - 200 ,m. 

3) P r z e s t r z e ń Jaz Bie lański — fort Śliwicki 
6,0 k m z odległością L 400 m. 

4) Pa rk na Pradze 1,5 k m z odległośc ią 
L = 300 m. 

5) Saska K ę p a — G o c ł a w e k 3,0 km z odle
głością L = 300 m. 

D l a k a ż d e j z tych przestrzeni obliczono: i lość 
wód gruntowych, wysokość podnoszenia oraz ilość 
potrzebnej do tego w ciągu roku energii. 

Łączna suma pracy jaka musi być zuży ta , czy 
to na specjalnych stacjach pomp wód drenowych, 
czy też stacjach podnoszących te wody, łącznie 
z wodami k a n a ł o w y m i lub melioracyjnymi, wynie
sie 138.900, okrąg ło 140.000 k W h rocznie, p rzy 
ilości wody podnoszonej łącznie 213,1 1/sek. Są to 
cyfry maksymalne, i gdyby nawet b y ł y os iągnię te 
w pierwszej chwil i po uruchomieniu jazu, w k i l ka 
lat późnie j s p a d n ą do m a ł o znaczących war tośc i , 
na skutek stopniowego zatkania się d róg dla wody 
przes iąka jące j w koryto rzeki . 

7. W n i o s k i . 

Z obl iczeń p o w y ższy ch wynika, że roczna ilość 
pracy na pompach p r z e l e w ó w burzowych wynie
sie okrągło 90.000 k W h , na stacjach pomp wód 
melioracyjnych 240.000 k W h , pomp wód dreno
wych 140.000 k W h , razem zatem 470.000 k W h . 
P o d n o s z ą c tę cyfrę do 500.000 k W h , ze wzg lędu 
na zapotrzebowanie energii na cele oświe t len ia , 
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w a r s z t a t ó w p o d r ę c z n y c h i td. widać , że suma ener
gii potrzebnej na z u p e ł n e u p o r z ą d k o w a n i e stosun
ków wodnych w Warszawie , w związku ze stanami 
wody na Wiś le , pochłonie zaledwie 0,4% energii 
przez z a k ł a d na jazie b ie lańsk im produkowanej. 
Zaznaczyć na leży , że podane cyfry odnoszą się do 
ca łe j sumy potrzebnej energii po wybudowaniu ja
zu, a nie do różn icy między energią obecnie po
trzebną, a energią, k tó ra okaże się po t r zebną po 
wybudowaniu jazu. Natomiast w obliczeniu uwzglę 
dniono zniżenie ogólne s t a n ó w wody na Wiś le , wy
nika jące z przeprowadzonej na niej systematycz
nej regulacji . 

Z profi lu p o d ł u ż n e g o sp ię t r zone j W i s ł y oraz 
z p rze l i czeń wysokośc i podnoszenia na stacjach 
pomp, wynika, iż normalne p ię t r zen ie na jazie mo
że być podniesione jeszcze o dalszych 32 cm, tj. do 
r z ę d n e j 81,15 przy utrzymaniu p ię t r zen ia wielkiej 
wody na projektowanym poziomie bez szkody dla 
projektowanych u r z ą d z e ń . 

M o c instalowana podniesie się wtedy do 
22.000 k W h , a roczna praca urośn ie do cyfry 
140.000.000 k W h . 

II. G O S P O D A R K A W O D N O - E N E R G E T Y C Z N A 

1. W s t ę p . 

D l a o k r e ś l e n ; a mocy instalowanej i przec ię t 
nej rocznej produkcj i energii z a k ł a d u wodno-elek-
trycznego na W i ś l e na Bielanach — opracowa
no g o s p o d a r k ę w e d n o - e n e r g e t y c z n ą dla okresu lat 
od 1921 do 1932. 

P o d s t a w ą do obliczeń s łuży ła stacja wodo-
wskazowa I r z ę d u w Warszawie przy moście 
Kierbedz ia w k m 513,8, przy k t ó r y m powierzchnia 
zlewni W i s ł y wynosi A = 85176 km", a poziom 
zera wodowskazu P 78,129 m n. p . m. 

Wobec nieznacznej odległośc i wybranej stacji 
wodowskazowej (w k m 513,8) od miejsca, w k tó 
rym projektowany jest z a k ł a d (w k m 521,7) i mi 
nimalnej różnicy w powierzchni dorzeczy — obję
tość p r z e p ł y w u W i s ł y w Warszawie p r - y j ę t o bez 
korekcji (zwiększenia) dla z a k ł a d u w Bielanach, co 
biorąc praktycznie pop rawić jedynie może możl i 
wości energetyczna z a k ł a d u w stosunku do obli
czonych. D l a badanego 12-letniego okresu zesta
wiono p rzec i ę tne w poszczegó lnych dekadach lat 
1921—1932: stany wody brutto i netto (robocze) 
oraz o d p o w i a d a j ą c e im objętości p r z e p ł y w u cał 
kowitego i roboczego. Po ustaleniu zaś s p a d ó w 
na jazie w Bielanach okreś lono o d p w i a d a j ą c c tym 
spadom i i lościom wody roboczej — przec ię tne 
moce w poszczegó lnych dekadach miesiąca oraz 
energie za okresy dz ies ięc iodniowe. 

Uproszczony dekadowy system obl iczeń dla 
z a k ł a d ó w p r z e p ł y w o w y c h daje wys t a rcza j ącą do
k ł a d n o ś ć i nic odbiega od codziennego, szczególnie 
£dy dotyczy to rzek takich jak W i s ł a o stosunko
wo nieznacznych wahaniach wobec dużego obszaru 
dorzecza. W y j ą t e k s tanowią okresy wielkich wód, 
gdzie rachunek przeprowadzono dla codziennych 
p r z e p ł y w ó w . 

2. O b j ę t o ś c i p r z e p ł y w ó w . 

D l a ok reś l en ia obję tości p r z e p ł y w ó w s łuży ła 
k r zywa objętości ustalona na podstawie 51 pomia
r ó w hydrometrycznych w okresie letnim oraz 7 

p o m i a r ó w w okresie z imowym pod p o k ry wą lodo
wą, wykonanych przez P a ń s t w o w ą s łużbę hydro
graficzną. 

W y n k i p o m i a r ó w wykonanych w duże j ampli
tudzie w a h a ń s t anów wody (od i 46 do + 515), 
pozwol i ły na ustalenie związku między stanami 
wody i obję lośc iami p r z e p ł y w ó w od najniższych 
do p r z e p ł y w u Q 4850 rńYsek. 

Przez e x t r a p o l a c j ę us ta l ić m o ż n a było rów
nież na jwiększe p r z e p ł y w y W i s ł y z okresu wez
b rań na jwyższych , a więc z l ioca 1934 r. Q — 5830 
mYsek. oraz z marca 1924 r. Q 5950 rńYsek. 

Do obliczenia świa t ł a jazu p r z y j ę t o p r z e p ł y w 
jeszcze większy, Q = 7000 mYsek., o d p o w i a d a j ą c y 
100-letniemu okresowi pojawiania się. 

Chcąc uwzg lędn ić odmienny związek między 
stanami wody a obję tośc iami p r z e p ł y w ó w w okre
sie z imowym, co p o t w i e r d z a j ą wynik i p o m i a r ó w 
wykonanych pod powłoką lodową — wprowadzo
no odpowiednie wspó łczynn ik i redukcyjne. I tak: 
dla okresu zlodzenia ca łego koryta rzeki — 50%, 
dla o k r e s ó w z p łynącą krą — 80"/n i wreszcie dla 
okresu ze ś r y ż e m — 90"/o tych war tośc i , jakie wy
p a d a ł y b y przy zastosowaniu letniej krzywej obję
tości d la s t a n ó w notowanych w porze zimowej. 
W ten sposób okreś lone zos ta ły obję tości p r z e p ł y 
wu ca łkowi tego , jakie W i s ł a pod W a r s z a w ą pro
wadzi . P r z y ustalaniu zaś s t anów i p r z e p ł y w ó w 
roboczych w poszczegó lnych dekadach badanego 
okresu, odliczano jednak wszystkie n a d w y ż k i prze
p ł y w ó w ponad maksymalny instalowany p r z e p ł y w 
tj. 760 m7s., t rwa jący 75 dni w roku, jak to wy
nika z p rzec ię tne j krzywej czasów trwania prze
p ł y w ó w . 

Ten instalowany maksymalny p r z e p ł y w robo
czy odpowiada stanom wody: ' 200 na wodo-
wskazie warszawskim w okresie letn : m, I 307 
w okresie zlodzenia, i 227 przy krze, oraz I 214 
przy p ł y n ą c y m ś r y ż u w rzece. O k r e ś l a j ą c więc 
p rzec i ę tne stany wody tzw. uży tkowe , odliczano 
n a d w y ż k i ponad wspomniane stany wody, w za
leżności od w a r u n k ó w atmosferycznych. 

W ten sposób obliczony przebieg p r z e p ł y w ó w 
w 12-to leciu, pozwol i ł na ustalenie n a s t ę p u j ą c y c h 
charakterystycznych obję tośc i : 

Najmniejsza ma ła woda - 0 = 130 nv7s 
Ś redn i a m a ł a woda . . . - Q = 193 nv7s 
Ś redn i a woda robocza — Q = 469 m3/s 

- 0 550 mYs 
Instalowana woda robocza . — Q .. 760 m:7s 
Ś redn ia wie lka woda . 3160 m7s 
W i e l k a woda z 1924 r. . . - 0 = 5950 m 7s 
P r z y j ę t a W . W . do oblicza

nia świa t ł a jazu . - 0 = 7000 mYs 

3. S p a d. 

Obecne budowle regulacyjne wykonywane 
w stosunkowo m a ł y m zakresie powodu ją s t a ł e po
głębianie się koryta rzeki , przy jego koncentracji, 
wykazu jąc obniżan ie się zwie rc i ad ł a wody. 

Wykonane b e z p o ś r e d n i o pomiary niwelacyjne 
w y k a z a ł y n a s t ę p u j ą c e poziomy zw. wody w pro
jektowanym miejscu z a k ł a d u w km 521,7. 

1 1 X 1 9 2 4 przy stanie + 100 — 78.006, co od
powiada poz. dla m. wody Q 183 rńYs — 
— 77,80 m n. p. m. 
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15.VII.1930 przy stanie 4 56 — 77.640, co od
powiada poz. dla m. wody Q = 183 nv7s — 
— 77,72 m n. p. m. 

25.IX.1932 przy stanie + 62 — 77.280, co od
powiada poz. dla m. wody Q = 183 m 3 /s — 
— 77,28 m n. p. m. 

Również projekt regulacji W i s ł y opracowany 
przez b. D y r e k c j ę Dróg W o d n y c h w Warszawie 
(8.1.1932 r.) d la odcinka od ujścia W i l a n ó w k i 
w km 500,0 do M o d l i n a w km 551,0 przewiduje 
s ta łe , dalsze obniżanie się zw. wody tak, iż po 
ukończeniu regulacji, poziom zwie rc i ad ł a ma łe j 
wody (Q = 183 nv'7s) w projektowanym miejscu 
z a k ł a d u k m 521,7 ustalony będz ie na poziomie 
76,06 m n. p . m., a dno na poziomie 74.44 m n. p. m. 

M o c. 

Km 
Rzędna zw. małej 

wody 
Q = 183 m3/s 

Przeciętny spadek 
i w 7„o 

521,7 
(proj. miejsce 

zakładu) 

76,06 — 

523.3 75,67 0,245 
525,3 75,18 0,245 
548,3 69,89 0,230 

549.3 69,61 0,280 

550,0 69,38 0,230 

Z a k ł a d a j ą c : 

1) że regulacja W i s ł y na odcinku Bie lany— 
M o d l i n będz ie równoleg le wykonana z b u d o w ą za
k ł a d u wodno-elektrycznego w Bielanach (progra
my inwestycyjne B iu ra Dróg W o d n y c h Minis ter
stwa Komunikac j i akcen tu ją stale p o t r z e b ę uregu
lowania odcinka W a r s z a w a — M o d l i n ) ; 

2) że regulacja ta wykonana zostanie na pod
stawie zasad wyszczególn ionych w projekcie b. Dy
rekcji Dróg Wodnych z 1932 r., z wy łączen iem 
odcinka powyże j Bie lan do Czerniakowa, jako le
żącego w cofce projektowanego z a k ł a d u ; 

— wprowadzono do obliczeń spadu w poszcze
gólnych dekadach 12-toletniego okresu: a) s t a ły 
górny poziom p ię t rzen ia 80,83 m n. p. m. (co od
powiada stanowi wody + 270 na wodowskazic 
w Warszawie przy moście Kierbedzia) oraz b) 
zmienny poziom dolnej wody, dla dna na r z ę d n e j 
74,44 m n. p. m. i normalnego przekroju regula
cyjnego. 

W ten sposób obliczone spady w y k a z a ł y na
s tępu jące wahania: 

Maksymalny spad 4,93 m 
Ś r e d n i maksymalny spad 4,72 m 
Średn i spad w 12-leciu 3,67 m 
Spad dla inst. wody rob. Q = 760 mVs 3,24 m 
Średn i minimalny spad w dekadzie (przy 

p r z e p ł y w i e W . W . ) , 1,92 m 
Sr. minimalny spad w ciągu 1 dnia (przy 

p r z e p ł y w i e katastrofalnych wód) 0,63 m 

Średn i e wahania w poszczegó lnych miesiącach 
wynoszą od 2,75 m w kwietniu, do 4,10 m w lipcu. 

N a podstawie obliczonych obję tości p r z e p ł y 
wów (Q) i s p a d ó w (h) metodami w y ż e j podany
mi — obliczono p rzec ię tne r o z p o r z ą d z a l n e moce 
w poszczególnych dekadach na z a k ł a d z i e w Bie
lanach dla okresu 12 lat. 

Moce te obliczono ze wzoru N = 8,11 X Q X h , 
w k W , k t ó r y to wzór odpowiada w s p ó ł c z y n n i k o m 
s p r a w n o ś c i dla p rzec i ę tnych w a r u n k ó w pracy tur
bin Kap lan ' a z a k ł a d u w Bielanach z przeniesie
niem trybowym na generatorze. 

Średn ie wahania mocy w poszczegó lnych mie
s iącach roku w a h a j ą się od 11.771 k W w l ipcu 
do 17.106 k W w kwietniu. 
Instalowana moc (przy p r z e p ł y w i e 

Q=760 m'Vs) wynosi 19 970 k W ok. 20 000 k W 
Maksymalna bez przerwy w ciągu ca

łej dekady r o z p o r z ą d z a l n a moc 
wynosi 

Ś redn ia moc w 12-leciu wynosi 
Śr. minimalna moc w 12-leciu wynosi 
Min imalna moc dekadowa (1 dek. 

IX.1921 r.) w najsuchszym roku 
wynosi 

19 424 k W 
13 786 k W 

7 387 k W 

5 558 k W 

5. n e r 

J ako wynik końcowy obl iczeń otrzymano zdo l 
ność p r o d u k c y j n ą z a k ł a d u na Bielanach w poszcze
gólnych dekadach, miesiącach i latach 12-toletnie
go badanego okresu. 

P r z e c i ę t n y r o z k ł a d produkcj i energii w po
szczególnych mies iącach przedstawia się na s t ępu 
jąco: 

I — 10,39 mi l ionów k W h 
II — 8,80 I f 

III — 11,35 f | 
I V — 11,51 11 

V — 11,78 11 
V I — 9,91 l f 

V I I — 9,19 11 
V I I I — 9,49 

I X — 8,86 i1 
X — 9,85 11 

X I — 10,03 
X I I — 9,64 

Razem ś redn ia produkcja roczna 120.819.935 k W h . 

P r z y podniesieniu poziomu p ię t r zen ia o 32 cm 
do r z ę d n e j 81.15 oraz przy s p r z ę ż e n i u b e z p o ś r e d 
nim w a ł ó w turbin i generatora, produkcja wzra
sta do 140 mio k W h rok. 

Wahania w poszczegó lnych latach w za leżno
ści od w a r u n k ó w atmosferycznych wynoszą : 

1) w wybitnie suchym roku 1921 — 
— 96.975.048 k W h 

2) w mokrym roku 1926 — 
— 137.694.240 k W h . 

R o z k ł a d mies ięczny r o z p o r z ą d z a l n e j produk
cj i energii w poszczegó lnych mies iącach świadczy 
o stosunkowo d u ż y m w y r ó w n a n i u , jak na z a k ł a d 
p r z e p ł y w o w y , nie p o s i a d a j ą c y zbiornika dla sezo
nowego w y r ó w n a n i a p r z e p ł y w ó w . Jedynie nie
znaczne wahania w zbiorniku b i e l ańsk im pozwolą 
na k r ó t k o t r w a ł e w y r ó w n y w a n i e mocy w ciągu do
by zwła szcza w okresach zimowych. 
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Jako z a k ł a d p r z e p ł y w o w y predestynowany 
jest jedynie do w s p ó ł p r a c y z i s tn ie jącymi zak ła 
dami cieplnymi, k t ó r e p o k r y w a ć będą szerokie 
szczyty obciążenia energii w zmiennej krzywej za
potrzebowania tak w ciągu doby jak i w poszcze
gólnych miesiącach. 

D l a pokrycia szczy tów na jwyższych i k ró tko 
t r w a ł y c h 2—3 godzin w ciągu doby — p o ż ą d a n y m 
by łoby przy dalszym rozwoju elektryfikacj i wyzy
skanie projektowanego przez Biuro Dróg Wodnych 
Ministers twa Komunikac j i zbiornika na W k r z e pod 
Modl inem, k tórego możliwości energetyczne wyno
szą 15 mi l ionów k W h przy mocy około 15 000 k W h . 

III. O P I S T E C H N I C Z N Y . 

1. J a z . 

Oś iazu zos ta ł a usytuowana w km 521 I 700 
rzeki Wis ły . Ka t a s t ro f a lną wielką wodę , odpowia-
ctającą p r a w d o p o d o b i e ń s t w u pojawiania się raz na 
sto lat, p r zy j ę ło zgodnie z projektem regulacji rze
ki W i s ł y na Q — 7.000 m:7sek.; świa t ło jazu do
brano tak, aby woda ta mog ła p r z e j ś ć przy nad-
p ię t r zen iu nie większym, niż h = 0,60 m. Pole 
przekroju koryta uregulowanego: F — 1159 + 
+ 1273 + 1457 = 3907 nr . P r z y n a d p i ę t r z e n i u 
o h = 0,6 m, p r z e k r ó j wzrośn ie o 0,6 . 900 == 540 n r 

F i = 4447 m-

P r z e c i ę t n a szybkość d o p ł y w u : 

7 0 0 0 i co / , Vd = - — = 1.58 m/sek.: 
4447 

. _ « . i 3 _ l , 5 8 3 

R = — = = 0 , 1 2 7 m 
2g 2g 

R z ę d n a z w i e r c i a d ł a dolnej wody = 82,06 ni 
,, progu jazu (dna rzeki) 74,40 ,, 

G łębokość dolnej wody H - - 7,66 m 

Przez 1 mb. szerokośc i jazu p r z e p ł y n i e : 

= IM / 0.6 + 0 , 1 2 7 | | • 0,6 + 7 , 6 6 j = 

= 0,87 • 30,4 = 26,4 m 3 /sek. 

N i e z b ę d n e świa t ło jazu: 

, O 7000 
L = —- = = 266 m 

q 26,4 
p rzy j ę to dz iewięć p rzęse ł po 30 m —9X30 -270 m. 

N a l e ż y z a u w a ż y ć , że współczynnik d ł awie 
nia = 0,87 p r z y j ę t o os t rożnie , gdyż na jazach na 
Renie analogicznej konstrukcji przy nieco mniej
szych świa t ł ach pomierzony rzeczywisty współ 
czynnik d ł awien ia jest znacznie większy . 

Poz iom p ię t r zen ia normalnego zos ta ł ustalony 
na r z ę d n e j 80,83- Konst rukcja jazu zos t a ł a wzo
rowana na jazie w Suresnes pod P a r y ż e m (kana
l izacja Sekwany) u k o ń c z o n y m w 1933 r. nie tylko 

ze w z g l ę d u na prawie identyczne świa t ło p rzęse ł 
i wysokość p ię t rzen ia , lecz również ze wzg lędu na 
ana log ię w budowie geologicznej p o d ł o ż a (piaski, 
gliny, i ły ) . 

F i l a r y betonowe o szerokośc i 5 m, długości 
23,75 m i ksz ta łc ie hydrodynamicznym zos ta ły 
wpuszczone 2,5 m w warstwy iłów względn ie g l i 
ny i posadowione w że laznych śc iankach szczel
nych. W filarze umieszczone są wnęk i dla gór
nych śc ianek z a k ł a d a n y c h i wnęki dla właśc iwych 
zasuw; ś r o d k o w a ich część, wyprowadzona do 
r z ę d n e j 90,40 s łuży do podparcia stalowego mostu 
s łużbowego, zaś dolna część zakończona na r zęd 
nej 85,10 dźwiga most drogowy. Nac i sk i na grunt 
dochodzą w najniekorzystniejszym wypadku, jak 
wykazu ją w s t ę p n e obliczenia statyczne, do 5 kg/cm"; 
o i leby p r zy przeprowadzeniu dalszych s t u d i ó w 
w y t r z y m a ł o ś ć g r u n t ó w w y m a g a ł a zmniejszenia 
tych n a p r ę ż e ń , da się to ł a t w o usku teczn ić przez 
dodanie odpowiednich odsadzek w fundamentach 
fi larów. 

O b l i c z e n i e s t a t y c z n e f i l a r ó w 
j a z u . 

Spó łczynnik s ta tecznośc i na wywracanie fi
la ra : 

n, = 
56 .900 

21 .500 
2,65 

Si ła tarcia T = 0,3 . (G — W) = 0,3 (4880 
— 1155) == 1120 t. 

Spó łczynn ik s ta tecznośc i w p rzesun ięc iu : 

n., = — = 
P 

Nacisk i na grunt: 

23,75 

2 

3725 

1120 

724 
1,55 

m i m o ś r ó d : e 

1 • 6 
5 . 23,75 \ 23,75 

9,5 = 2,38 

2.38 \ 5,0 k g / c m 2 

1,25 

W obliczeniach tych pomin ię to c iężar stalowe
go mostu s łużbowego , oraz mostu że lbe towego , to 
też faktyczne spółczynnik i bezp ieczeńs twa będą 
większe , r o z k ł a d y zaś n a p r ę ż e ń nieco równomie r -
niejsze od wyże j obliczonych. Również przy jęc ie 
100"/o wyporu mimo fundowania f i larów w war
stwach wodoszczelnych i w śc iankach szczelnych, 
zawiera w sobie również znaczny dodatkowy zapas 
bezp ieczeńs twa . 

Wobec znacznego zapasu w bezp ieczeńs twie , 
pomin ię to we w s t ę p n y c h obliczeniach sk ręcan ie f i 
l a rów przy otwarciu jednego p rzęs ła , gdy sąs iednie 
są zamkn ię t e , tym bardziej, że przepisy ruchu nie 
będą p o z w a l a ł y na tak n i e r ó w n o m i e r n e manipulo
wanie zasuwami. 

P r ó g jazu zos ta ł umieszczony na r z ę d n e j 74,40, 
to jest na równi z dnem uregulowanego koryta , 
co umożl iwi swobodne prze j śc ie m a t e r i a ł ó w wle
czonych przy p r z e p ł u k i w a n i u w czasie p rze j śc ia 
wielkich wód. Konst rukcja progu — że lbe towa 
z ok ładz iną kamienną ; posadowienie progu odbę
dzie się r ó w n i e ż w że l aznych śc iankach szczelnych, 
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zabitych na g łębokość k i l k u m e t r ó w w wodoszczeb 
ne warstwy gliny lub iłów. Przez progi jak też 
przez fi lary p rzechodzą k a n a ł y kolektora, jak też 
i p rze j śc ie podziemne o wymiarach 3 X 4 m; wy
miary tego prze j śc ia mogą być bez większych trud
ności technicznych powiększone do 4,5 X 6,5 m. 

Ce lem zabezpieczenia dna rzeki przed rozmy
ciem p r z e d ł u ż o n o p róg w górę i _w dół rzeki blo
kami betonowymi grubości 1 m na podsypce z ka
mienia, grubości 0,5 m; d ługość tych ubezpieczeń , 
jak ew. konieczność przyt rzymania ich zabitymi 
palami drewnianymi wykażą doświadczen ia labo
ratoryjne. 

2. Z a s u w y . 

Część ruchomą jazu s tanowią zasuwy stalo
we, dwudzielne, systemu M . A . N . , system ten po
zwala na n ieza leżne podnoszenie górnej lub dolnej 
zasuwy, co umożl iwia p recyzy jną regu lac ję odp ły 
wu i poziomu p ię t rzen ia , przepuszczanie lodów, 
części p łynących , unoszonych lub wleczonych. 

Podnoszenie zasuw prowadzonych na rolkach 
po torach we wnękach filarów, uskutecznia się za 
pomocą ł ańcuchów G a l l a . P r z y ca łkowi tym ot
warciu p r z ę s ł a dolna k r a w ę d ź zasuwy znajduje 
się 2,0 m ponad na jwyższym zwie r c i ad ł em wody. 
Mechanizmy do podnoszenia zasuw umieszczone 
są na odpowiednio p rzykry tym moście s ł u ż b o w y m 
w ten sposób, by podnoszenie zasuw o d b y w a ł o się 
na obu końcach jednocześnie przy jednakowym 
skręcie w a ł ó w pędnych . Dźwigary g łówne mostu 
s łużbowego s łużą również do podparcia t o rów dla 
dźwigu u ruchomia jącego górne ścianki z a k ł a d o w e . 
Na l eży nadmien ić , że wykonanie samych ścianek 
z a k ł a d a n y c h z duraluminium zmnie j szy łoby ich 
wagę trzykrotnie, a tym samym zmnie j szy łoby 
znacznie obciążenie mostu s łużbowego, k tó ry mógł
by być wówczas wykonany w że lbec ie ; mogłoby to 
dać w sumie oszczędności około 350.000 z ło tych. 

3. Z a k ł a d . 

Budynek z a k ł a d u usytuowano p rzy l ewym 
brzegu Wis ły i zaprojektowano jako kons t rukc j ę 
żelbetową, mieszczącą w sobie 7 t u rbozespo łów 
o łączniej mocy 20.000 k W na zaciskach generato
ra, przy czym p o d ł o g ę hali maszyn umieszczono 
na rzędne j 84,66, na k t ó r y m to poziomie zaprojek
towano również wjazd do zak ładu , n ieza leżny od 
pozos ta łego ruchu na moście drogowym. Jako naj
odpowiedniejsze dobrano turbiny systemu K a p ł a 
na, da jące najlepsze spó łczynnik i sp rawnośc i przy 
zmiennych ebe ążeniach i spadach, przy jednocze
śnie możl iwie wielkiej liczbie obrotów, wynoszące j 
75 na m n u t ę . Pozwala na to bezpoś r edn i e sp rzę 
gnięcie generatora z turbiną. Rozstaw osi turbin 
wynosi 16.00 m. D l a m o n t a ż u turbin i g e n e r a t o r ó w 
znajduje się w z a k ł a d z i e dźwig o nośności 70 ton. 
Poza tym zos ta ł w y p o s a ż o n y z a k ł a d w górne i dol
ne ścianki z a k ł a d a n e , wraz z odpowiednimi dźwi
gami, wlot za ś do turbin w k r a t ę gęstą z maszyną 
do jej czyszczenia. P r z y szukaniu oszczędnośc i 
przy z a k ł a d z i e na l eża łoby p r z e a n a l i z o w a ć jako 
wariant generatory umieszczone na wolnym po
wietrzu, obs ług iwane dźwigiem bramowym, co 
pozwol i łoby na zaoszczędzen ie 500.000 z łotych, 
lub zas tąp ien ie g e n e r a t o r ó w o 75 obr./min., szyb

kobieżnymi o 750 obr./min., s p r z ę ż o n y c h z turbiną 
p r z e k ł a d n i ą dzies ięciokrotną; w tym ostatnim wy
padku zaoszczędzonoby na u rządzen iu elektrome
chanicznym 600.000 zł, jednak kosztem 1,5% pro
dukcji rocznej, gdyż lepszy o 2 ,5% spó łczynnik 
sp rawnośc i g e n e r a t o r ó w szybkob ieżnych jest niwe
czony 4"/(i straty na p r z e k ł a d n i . R ó w n i e ż znaczne 
oszczędności na części budowlanej z a k ł a d u d a ł y b y 
się osiągnąć (około 800.000 zł) przez zastosowanie 
turbin kaplanowskich systemu Schwede—Coburg, 
o osi poziomej, równoleg łe j do biegu rzek i ; odpa
da wówczas ca ły budynek, fundamenty się znacz
nie zwężają, gdyż spirala, szerokośc i ki lkunastu 
m e t r ó w zostaje zas tąp iona r u r ą wlo tową o ś redn i 
cy poniże j 10 m. System ten posiada wprawdzie 
pewne n iedogodnośc i w późn ie j szych remontach 
turbo-zespołów, pozwala za to na schowanie ich 
w masywnej konstrukcji że lbe towej , wzg lędn ie na
wet na ukrycie w grobli ziemnej. 

4. Ś l u z y . 

D l a utrzymania żeglugi na W i ś l e zaprojekto
wano p rzy p rawym brzegu dwie ś luzy komorowe 
o sze rokośc iach 12,5 m i d ługośc iach 90 i 225 m. 
C z y na p rzec iąg pewnego okresu czasu nie wystar
czy łaby jedna ś luza pociągowa z p o ś r e d n i m i wro
tami wspornymi d la ś luzowan ia pojedynczych 
s ta tków, co pozwol i łoby na pewne oszczędnośc i 
w pierwszym okresie budowy, oraz ustalenie defi
ni tywnych w y m i a r ó w śluz w y k a z a ć może tylko spe
cjalne studium. 

5. M o s t d r o g o w y . 

N a filarach jazu, oraz na filarach między po
szczególnymi rurami ssącymi spod turbin umie
szczony jest że lbe towy most drogowy I K I . , o sze
rokości jezdni 6,0 m z chodnikami po 2,5 m. Dolna 
k r a w ę d ź ustroju nośnego znajduje s ię na r z ę d n e j 
86,33 tj. 5,5 m nad n a j w y ż s z y m stanem ż e g l o w n y m ; 
r z ę d n a jezdni na moście wynosi 88.00. Schemat 
statyczny mostu: belka dwuwspornikowa z podwie
szonymi p r z ę s ł a m i , z j azdą górą. 

Po przekroczeniu ś luzy most drogowy prze
biega po grobli ziemnej o niwelecie r z ę d n e j 88.00. 
Z drogami miejskimi łączy się most dojazdami 
o 5 % spadkach. Bez większych t r u d n o ś c i tech
nicznych może być sze rokość mostu powiększona 
o ileby ruch miejski w tym miejscu tego w y m a g a ł . 

6. P r z e p ł a w k a d l a r y b . 

D l a umożl iwien ia rybom (szczególnie łoso
siom) p rzezwyc iężen i a różnicy poziomów, powsta
łych wskutek sp ię t r zen ia zaprojektowano prze
p ł a w k ę dla ryb, umieszczoną w filarze, dz i e l ącym 
z a k ł a d od jazu. W y l o t p r z e p ł a w k i usytuowano 
przy wylocie rur ssących, celem zwabienia ryb ; 
wymiary b a s e n ó w w y n o s z ą 3 X 5 m, przy 1,6 m 
głębokości ; skok poszczególnych stopni wynosi 
0,4 m. 

U w a g a : Ceny u r z ą d z e ń elektromechanicz
nych zos t a ły wzię te z oferty oryginalnej firmy 
Escher—Wyss, Maschinenfabriken A . G , Zurich 
z dn. 14.X. 1937 r. 
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I V . K O S Z T O R Y S W S T Ę P N Y Z A K Ł A D U . 

A. Roboty budowlane. 

1. G r o d z ę : 

Ścianki szczelne stalowe od 9 do 12 m dług.: 1980 mb. a 1.600.— zł = 
„ szczelne drewniane: . . . 2270 „ a 250.— „ = 

Wypełnienie gródz. . . . . 68.000 m 3 a 3,50 „' = 

3.180.000.— zł 
570.000— „ 
240.000,— „ 

3.990000,— „ 

2. W y k o p d o ł u f u n d a m e n t o w e g o ; (z odpompowaniem wody) 

Pod zakład 
„ jaz . 
„ śluzy 

85.000 m'1 

94.000 „ 
63.000 „ 

242.000 „ X I-- zł = 1.700.000. 

3. B e t o n y : 

Fundamenty zakładu 
Szkielet zakładu 
Filary jazu 
Progi 
Śluzy 
Ubezpieczenie dna 

4. Ż e l a z o z b r o j ą c e : 

W fundamentach zakładu 
„ szkielecie „ 
„ filarach i progach jazu 

58.000 m 1 

3.200 „ 
25.000 „ 
19.000 „ 
42.000 „ 
18.000 „ 

165.200 „ X 57. zł 

58,000 X 60 = 348 t 
3.200 X 150 = 480 t 

44.000 X 35 = 154 t 

= 9.400.000.— 

982 t a 700 = 690.000.— „ 

5. M o s t ( u s t r ó j n i o s ą c y ) d r o g o w y , ż e l b e t o w y : 

485 mb. a 2.100. zł . 1.020.000. 

6. G r o b l a z i e m n a 220 mb, 

680.000 ra3 i 3 . - zł 

7. R o b o t y w y k o ń c z e n i o w e etc. 
Razem 

= 2.040.000.— 

= 1.760.000.— 
= 20.600.000.— 

B. Konstrukcje stalowe. 

1. Z a s u w y j a z u w r a z z o p i e r z e n i e m w n ę k : 
1.400 t a 1.200 zł . . . . . . . 

2. Ś c i a n k i z a k ł a d a n e w r a z z d ź w i g i e m : 
300 t a 1.450. zł . . . . . . . 

3. M e c h a n i z m y d o j a z u : 
380 t a 3.000.— zł . . . . . . . 

4. M o s t s ł u ż b o w y : 
315 mb. a 2.800.— zł . . . . . . . 

5. W r o t a ś l u z w r a z z m e c h a n i z m a m i : 
220 t a 1.600.— zł . . . . . . . 

Razem 

1.680.000.— zł 

435.000.— „ 

1.140.000.— „ 

880.000.— „ 

355.000.— „ 
4.490.000. „ 

C. W y p o s a ż e n i e eloktromechaniczne z a k ł a d u z m o n t a ż e m . 

1. Generatory 7 X 360.000.— zł . 
2. Turbiny Kapłana 7 X 440.000.— zł . . . 
3. Dźwig w zakładzie . . . . . . . 
4. Kraty wraz z maszyną do czyszczenia . . . . 
5. Górne i dolne ścianki zakładane z dźwigami i opierzeniem wnęk 
6. Rozdzielnia 20.000 k W z transformatorami 35.000 kW 

Razem . 

2.520 000.— zł 
3.080.000.— 

180.000.-
110.000,— 
240.000.— 
600.000.— 

6.730,000.-
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C a ł k o w i t y k o s i ł budowli (bez k o s z ł ó w regulacji rzeki). 

A . Część budowlana = 2 0 - 6 ° ° - ° O ° - -
B. Konstrukcje stalowe = 4.490.000, 
C . Wyposażenie zakładu . . . . . . . = 6.730.000,-

Razem . = 31.820.000.-

D. Studia, projekt, kierownictwo budowy . . . . 1.000.000. „ 
E. Interkalaria 2% . = 600 000.— „ 

Ogólny koszt budowy . 33.420.000.- zł 

V . R A C H U N E K R E N T O W N O Ś C I . 

Jako p o d s t a w ę obliczenia p rzy j ę to roczną pro
dukc ję 140 mio k W h , da jących się uzyskać przy 
p ię t r zen iu W i s ł y do r z ę d n e j 81.15 m, przyczem 
podniesienie p ię t rzen ia o około 30 cm w stosun-
u do opracowanego projektu wyraz i się wzrostem 
kosz tów o k i l ka tys ięcy zł na skutek zwiększonej 
wysokości górnej zasuwy. Wszystkie inne wymia
ry przewidziane w projekcie pozos ta ją te same. 
Zwiększenie kosz tów pompowania wód k a n a ł o w y c h 
i drenowych jest tak nieznaczne, iż mieści się w błę
dach samych obliczeń. 

Oprocentowanie k a p i t a ł u włożonego w budo
wę p r z y j ę t o na 4 ,5% z uwagi na to, że z a k ł a d ma 
zapewniony zbyt energii a tym samym i rentow
ność, że zatem przedstawia zupe łn ie pewną loka tę 
kap i t a łu , k tó ry w tych warunkach nie będz ie żąda ł 
wysokiego oprocentowania. A m o r t y z a c j ę ca łego 
kap i t a łu włożonego w budowę p rzy ję to w okresie 
60 lat, jako normalnym okresie trwania koncesji 
przy z a k ł a d a c h wodnych. P r z y j ę t o 4 % oprocento
wania rat amortyzacyjnych. D l a wymiany części 
maszynowych wraz z suwnicą, p r z y j ę t o okres 30-
łetni jako okres z łożenia funduszu odnowy. Koszt 
utrzymania mechanicznej części z a k ł a d u p r z y j ę t o 
na 1% rocznie, budowlanej na 0,6% rocznie. Kosz t 
ruchu na 0.1 g r / kWh. 

I. Ogó lny koszt budowy 33.500.000 zł w czym 
5.700.000 zł koszt części mechanicznych. 

1) Oprocentowanie 33,5 mio zł po 4,5% . . 1.507.500 zł 
2) Rata amortyzacyjna w ciągu 60 lat przy 

4% skład. : : 141.350 „ 

3) Fundusz odnowy dla 5,7 mio zl oprocenlow. 
na 4°/ 10.350 „ 

4) Koszt ruchu 0,1 gr od 1 kWh . . . . 140.000 ,, 
5) Koszt utrzymania części mechanicznej l 0 / i i 

od 5,7 mio 57.000 „ 
6) Koszt utrzymania części budowlanej 0,6"/n 

od 27,8 mio 166.800 „ 
7) Świadczenia, podatki itd. dla zaokrągle

nia 77.000 „ 

Razem . 2.100.000 zl 

D l a produkcj i 140 mio k W h roczny przec ię tny 
koszt 1 k W h wyniesie 1,5 gr. 

II. P o n i e w a ż most drogowy oraz tunele kanali
zacyjne p r z e d s t a w i a j ą w a r t o ś ć ok rąg ło 7 mio zł, 
na l eża łoby tę s u m ę cd kosztorysu pot rąc ić na sku
tek czego zmniejszy się on do kwoty 26.400.000 zł. 
Obliczenie kosztu własnego produkcji 1 k W h bę
dzie w tym wypadku n a s t ę p u j ą c e : 

1) Oprocentowanie kapitału 26,4 mio zl 
po 4,5"/u rocznie 1.188.000 zl 

2) Amortyzacja w ciągu 60 lat całego kapi
tału przy 4°/ii składanych, rata . . . . 111.390 ,, 

3) Fundusz odnowy w ciągu 30 lat dla su
my 5,7 mio zł, kosztu urządzeń mecha
nicznych przy składanym procencie 4% 10.350 ,, 

4) Koszta ruchu 0,1 gr. od 1 kWh . . . . 140.000 ,, 
5) Utrzymanie części mechanicznej l"/n od 

5,7 mio zł. : 57.000 ,, 
6) Utrzymanie części budowlanej 0,6"/» od 

20,7 mio zl 124.200 „ 
7) Świadczenia, podatki itd. dla zaokrąglenia 69.060 „ 

Razem . 1.700.000 zl 

P r z y produkcj i rocznej 140 mio k W h koszt 
p rzec i ę tny 1 k W h wypada na 1,21 gr. 

I n ż . Antoni Downarowicz 

Charakterystyczne stany wód na rz. Niemnie. 

Rok 1937 na leża ł do najsuchszych lat na tere
nie wschodniej części P a ń s t w a Polskiego. Ponie
waż i opady śn ieżne z imy 1936—37 by ły skąpe 
oraz p o p r z e d z a j ą c a jesień na l eża ł a też do stosun
kowo pogodnych, więc zapasy wód gruntowych 
zlewni rz . Niemna by ły niedostateczne dla utrzy
mania normalnych s t a n ó w wody w rzece i stany 
te r zeczywiśc ie w roku 1937 by ły wy ją tkowo ni
skie. Przebieg s t anów z r. 1937 na wodowskazle 
w Grodnie na tle p o r ó w n a n i a ze stanami charak
terystycznymi obwiednych dla ubiegłego p i ę t n a 
stolecia nasuwa szereg ciekawych uwag. D o roz
ważań poniższych p r z y j ę t o okres od 1922 r. do 

1936 r. włącznie . N a z a ł ą c z o n y m wykresie po
dano absolutne maksima i minima codzienne za 
omawiany okres i obliczone za tenże okres: ś r ed 
nie miesięczne, ś r edn i roczny, ś redn i z na jwyż
szych, ś redn i z na jn iższych (linie ciągłe) oraz 
k rzywą s t anów wód w roku 1937 (linia przery
wana) . 

Jak widać z wykresu k rzywa 1937 roku u k ł a 
da się prawie ca łkowic ie pormędzy k r z y w y m i abs. 
max. i min . dziennych. Jedynie w mies iącach je
siennych okresu p ię tnas to lec ia k r zywa przekracza 
absolutne minima, jednak przekroczenie to nie ma 
przebiegu anormalnego, lecz charakteryzuje jedynie 
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zjawisko ut rzymywania się w mies iącach jesien
nych s t a n ó w wód na poziomie s t a n ó w letnich, co 
jest spowodowane brakiem o p a d ó w jesiennych. B a 
da jąc poszczegó lne okresy s t anów wód w ciągu ro
ku m o ż n a z a u w a ż y ć co na s t ępu j e . 

P o sezonie zimowym, w okresie k tó rego po
ziomy wód waha ją się w poszczegó lnych latach 
w granicach nie p r z e k r a c z a j ą c y c h p ó ł t o r a metra 
nas t ępu j e okres wód wiosennych. W okresie t y m 
r o z p o c z y n a j ą c y m się na jwcześnie j w pierwszej po
lowie marca i k o ń c z ą c y m się na jpóźnie j w po łowie 
maja, przebiega fala wysokich wód wiosennych. 
Trwanie tej fali zwykle nie przekracza trzech, czte-
tech tygodni — w n iek tó rych latach fala przebie
ga w dwóch kulminacjach, co bywa w y w o ł y w a n e 
n i e równoczesnym s p ł y w e m wysokich wód Niemna 

letnich uwarunkowane są opadami letnimi, w za
leżności od k t ó r y c h nas t ępu j ą przybory wód. P r z y 
bory te są zwykle chwilowe, k r ó t k o t r w a ł e i za 
okres p i ę tna s tu lat nie p r z e k r a c z a ł y 240 cm, a więc 
daleko nie dos ięga ły ś redn ie j na jwyższe j wody 
(361 cm). 

N a j d ł u ż s z y żeg lowny stan waha się normalnie 
od 35 do 65 cm. Absolutne minimum z okresu 
letniego wynosi 5 cm, k tó re nie zos ta ło przekroczo
ne w tak suchym roku jak 1937. Jest to na jn iższy 
stan o jakim wiadomo, gdyż absolutne minimum za 
czasów przedwojennych wynos i ło 11 cm (26 - X I -
1881 r.). Ś redn i z na jn iższych rocznych w okresie 
letnim wynosi 27 cm. Poz iom ten na l eży p rzy jąć 
jako stan minimalny, poniże j k tó rego tylko w wy
ją tkowych wypadkach i to czasowo poziom wody, 

Rys 1. 

i jego na jwiększego d o p ł y w u rz. Szczary. Daje 
się z a u w a ż y ć , że kulminacja wysokiej wody im 
n a s t ę p u j e późn ie j , tym przebiega w w y ż s z y m po
ziomie. 

Absolutne maksimum chwilowe wiosennej 
wody za omawiany okres 15 lat wynios ło na wodo-
wskazie w Grodnie 616 cm. Jest to stan wyją tko
wy, k t ó r y zos ta ł przekroczony w latach 1888 
(7. IV.) i w 1889 (15—16. I V . ) , mianowicie wy
nosił 628 cm. A więc stan taki zdarza się raz na 
p ięćdz ies ią t lat. Sądzić , że by ł to stan wyją tko
w y m o ż n a z tego, że z takim poziomem wody nie 
i iczcno się w końcu zesz łego wieku i budowano s ię 
zapewne na n iższych miejscach. O ile pam' :ę tam 
w roku 1888 by ła p o w ó d ź w Grodnie i zbierano 
s k ł a d k i na powodzian, w czym b r a ł a udz ia ł i ś. p . 
E l i z a Orzeszkowa. W 1931 roku stan wody był 
zaledwie o 12 cm niższy, jednak klęski powodzi 
już nie by ło . P r z y b ó r wysokiej wody jak i opada
nie fali zwykle nie przekracza pół metra na dobę . 
Ś r edn i z na jwyższych s t a n ó w za okres 15 lat wy
nosi 361 cm. A m p l i t u d a wahań wód na jwyższych 
w omawianym p ię tnas to l ec iu wynos i ł a 4,58 m 
(616 — 158 = 458). 

P o szybkim stosunkowo sp łyn ięc iu w ó d wio
sennych Niemna nas t ępu j e sezon letni. Stany wód 

obniża się o 19 cm. Normalnie wahania wód let
nich wynoszą około 1 metra, a tylko wy ją tkowo 
1 to chwilowo po ulewnych deszczach s ; ęga ją do 
2 m. 

W okresach jesiennym i z imowym stany wód 
podnoszą się, lecz nie p r z e k r a c z a j ą s tanów wyją t 
kowych letnich. Podnoszenie się zimą poziomu wo
dy jest z jawiskiem obserwowanym zwła szcza przy 
w y s t ę p o w a n i u si lniejszych mrozów, co t ł u m a c z y 
się zwiększonymi oporami przy s p ł y w a n i u wód 
w warunkach zlodzenia rzeki . Charakterys tycznym 
jest również na rz. Niemnie to, że absolutne roczne 
minima p r z y p a d a j ą na okres z imowy; są to skutki 
formowania się z a to rów ze ś ryżu i dennego lodu 
podczas zamarzania rzeki . Takie opadania pozio
m ó w są z resz tą k r ó t k o t r w a ł e , ale dochodzą do 
16 cm, t. j . poniże j zaobserwowanych min imów 
letnich o 21 cm. 

Jak wynika z p o w y ższy ch uwag Niemen jest 
rzeką dość z r ó w n o w a ż o n ą w zakresie w a r u n k ó w 
hydrologicznych. W szczególności posiada usta
lone absolutne maksima i minima oraz stosunkowo 
ma łe ampli tudy w a h a ń sezonowych, a odbiega jące 
znacznie od normalnych wszelkie niespodziewane 
stany wód są na rz. Niemnie m a ł o prawdopodobne. 
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Ini. S t a n i s ł a w Czechowicz 

Próba kreciego drenowania na 

Coraz to powszechniejsze stosowanie drenowa
nia, jako zabiegu melioracyjnego, sk ł an i a t echników 
do szukania coraz to p r ę d s z y c h i t ańszych sposobów 
wykonania drenowania. 

Do jednego z tych sposobów na l eży krecie dre
nowanie. Znane już od stu lat, lecz właśc iwie wciąż 
jeszcze będące w stadium p rób i doświadczeń . Je
dynie może w Holand i i zna l az ło na razie szersze 
zastosowanie w praktyce. 

Polega ono na tym, że walcem t. zw. kretem 
przymocowanym na d ług im nożu do poziomej grzą-
dziel i , w y t ł a c z a się w ziemi cy l indryczny o twór 
s łużący jako dren (rys. 1). 

Rys. 1. 

P ł u g z r e g u ł y musi być poruszany mechanicz
nie czy to b e z p o ś r e d n i o za pomocą traktora, czy też 
za pomocą l in , przeprowadzonych od nieruchomego 
si lnika. 

Roboty ziemne niemal ca łkowic ie o d p a d a j ą . 
Sposób p o w y ż s z y możl iwy jest jedynie przy 

gruntach zwięz łych jak gliny, i ły i t. p., gdyż w in
nych gruntach wyt łoczone przewody ł a t w o ulegają 
zniszczeniu. Głębokośc i d r e n ó w krecich stosuje się 
bardzo nieznaczne 40—70 cm. Rozstawa wynosi 
3—8 m. 

N a zachodzie p r ó b o w a n o wciąganie do w y t ł o 
czonych o t w o r ó w rurek drenarskich lub rur z b la
chy czy też innych m a t e r i a ł ó w . Wymaga to jednak 
b. wielkiej s i ły poc iągowej i dotychczas u d a ł o się 
wciągnąć ru rk i zaledwie do 50 m długości ciągu. 

W l ipcu 1937 r. w Z a k ł a d z i e D o ś w i a d c z a l n y m 
Uprawy Torfowisk pod Sarnami przeprowadzono 
p r ó b ę nad wykonaniem na torfowisku kreciego dre
nowania. 

P r ó b ę przeprowadzono na dość p ł y t k i m brzegu 
torfowiska, gdzie dotychczas jeszcze zna jdu ją się 
wie lk ie i lości pni n i ezupe łn i e s to r f ia łych i tkwiących 
k i lkadz ies ią t c e n t y m e t r ó w pod powie rzchn ią łąki. 

Do p r ó b uży to p ługa kreciego, systemu Kramer 
Zn . Purmerend Ho l l and . J ako s i łę poc iągową zasto
sowano dwie pary wołów, k t ó r e by ły w stanie (bez 
specjalnego wys i łku) p o d o ł a ć oporowi p ługa przy 
maksymalnym m o ż l i w y m zanurzeniu ostrza oko ło 
0,80 m (rys. 2). Torf turzycowo-mszysty, s topień 
zhumifikowania 3—4 wg. skal i von Posta. 

torfowisku. 

Największą począ tkowo t rudnośc ią by ło zacho
wanie przez p ł u g prostoliniowego kierunku. 

Zboczenie z kierunku prostego powoduje odpo
wiednio wygięcie się noża tnącego. G ł ę b s z e zanu
rzenie noża w glebie powoduje mniejsze pionowe 
wychylenia. I tak naprz. w począ tkowej fazie p r ó b 
przy zanurzeniu noża 35 cm pod powie rzchn ią wy
chylenie pionowe na powierzchni torfowiska wyno
siło 11 cm. Zanurzenie 52 cm s p o w o d o w a ł o wychy
lenie r ó w n e 8 cm. P o opanowaniu p ł u g a przez ludz i 
nóż p o s u w a ł się ściśle pionowo. 

Po ukończonych p r ó b a c h przy odkopywaniu 
-tak wykonanego drenu w razie pionowego po łożen ia 
noża bardzo trudno było rozpoznać ry sę (przecięcie) 
p o w s t a ł e od p rze j śc ia noża. 

Rys. It. Wychylenie noża pługa od pionowego 
polożeni;i. 

Regulowanie głębokości w y t ł a c z a n e g o sączka 
w czasie ruchu p ługa okaza ło się z u p e ł n i e możl iwe 
i nawet dość p r ę d k i e , z a r ó w n o w kierunku do góry 
jak też i na dół . D ługość noża wynosi 90 cm wobec 
tego z p o w o d ó w konstrukcyjnych maksymalna g łę 
bokość moż l iwa do osiągnięcia będz ie wynos i ł a oko
ło 80 cm. Nóż u spodu z a k o ń c z o n y jest walcem 
o 0 5 cm u przodu śc ię tym jak na rysunku. Do wa l -
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ca na k r ó t k i m ł a ń c u c h u jest przymocowany na sta
łe w y g ł a d z a c z , tj. s tożek o ś r edn icy podstawy 
7 cm do utrwalania i poszerzania wyt łoczonego 
przewodu. P r z e w ó d w y t ł o c z o n y posiada ś r edn icę 
5 cm. Wskazuje to na wielką o d k s z t a ł c a l n o ś ć s p r ę 
żys tą masy torfowej, k t ó r a zaraz po usunięc iu prze
bijaka stara się zask lep ić ponownie. 

P o n i e w a ż w torfowisku tkwi ła wie lka ilość pni, 
więc p ł u g co k i lkadz ies ią t m e t r ó w lub częście j , na
p o t y k a j ą c na przeszkody, z a t r z y m y w a ł się. Ostre 
ścięcie kreta wbi ja ło się w cia ło pnia i razem z pniem 
m o ż n a by ło nóż podc iągnąć do góry. W taki sposób 
wyciągnię to między innymi, bez większego wysi łku , 
z głębokości około 60 cm pień ś r edn icy 20 cm i d łu 

gości 70 cm o trzech rozga łęz ien iach . Wprawdz ie 
psuje się p rzy tym ciągłość k a n a l i k ó w drenarskich, 
tak że właśc iwie cel melioracyjny zostaje ca łkowi
cie pomin ię ty , ale za to nasuwa się nowe zagadnie
nie dla p ł u g a kreciego, mianowicie jako pomoc przy 
robotach przygotowawczych przed za łożen iem k u l 
tur na torfowisku w charakterze n a r z ę d z i a do kar
czowania mniejszych pni . 

N a jesieni zdrenowano 1 ha Z a k ł a d o w e g o tor
fowiska w celu porobienia obserwacji i d o ś w i a d c z e ń 
nad skutecznośc ią oraz warunkami stosowania tego 
rodzaju drenowania na glebach torfowych. 

Długość sączków wynosi 100 m, rozstawa 2—6 
m, g łębokość zmienna od 50 do 75 cm. 

Z r o b ó t w o d n y c h w r a | u 

Roboty regulacyjne na Bugu i Narwi w 1937 r. 

Roboty regulacyjne na Bugu i N a r w i w 1937 r. bardzo rzadko p ien iądze . Skarb P a ń s t w a zwykle 
— jak i w latach poprzednich — b y ł y prowadzone w takich wypadkach daje m a t e r i a ł y faszynowe ze 
nie tyle dla ce lów komunikacyjnych, to jest dla swych plantacji , n a d z ó r techniczny i t rochę gotów-
wytworzenia odpowiedniego koryta d la żeglugi k i na op łacen ie reszty w y d a t k ó w (na zakup drutu, 
i s p ł awu , i le w celu ochrony g r u n t ó w n a d b r z e ż - na p r z e w ó z ma te r i a łów , wyna jęc ia tamiarzy, kisz-
nych przed rozmyciem. ka rzy itp.). 

Rys. 1. 

Podczas w e z b r a ń wiosennych wody Bugu 
i N a r w i w wielu miejscach rozmywa ją brzegi, n i 
szcząc pola, a nawet g rożąc samym osiedlom, po
ł o ż o n y m w pobl iżu rzeki . P o n i e w a ż kredyty udzie
lane na budowle wodne na Bugu i N a r w i są bardzo 
ma łe , roboty wykonywuje się tylko w najbardziej 
z a g r o ż o n y c h miejscach i to p r z e w a ż n i e p rzy po
mocy miejscowej ludnośc i , k tó ra dla uchronienia 
od rozmycia wodą swych pos iad łośc i daje b e z p ł a t 
nie w formie szarwarku zwyk łą robociznę , częs to 
furmanki, czasem m a t e r i a ł y (kołki) , a nawet choć 

D l a i lustracj i p o w y ższeg o opiszę j edną z ta
kich robót, mianowicie roboty regulacyjno-ochron-
ne na 169 kilometrze rz. Bugu pod wsią Kółko , za
grożonej wskutek rozmywania lewego brzegu rzeki 
w t y m miejscu. 

Pro jek t przewiduje wykonanie robó t pod Kół 
kiem w ciągu k i l k u lat. Tamy poprzeczne N r . 9, 
11 i 13 zos t a ły już wykonane jesienią 1937 r., tam^ 
poprzeczne N r . 15, 17 i 19 projektuje się wyko
nać w 1938 r., tamy 1, 3, 5 i 7 — w 1939 r. i tamy 
2, 4, 6 — w razie potrzeby w 1940 r. Tamy te mają 
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być wykonane wyłącznie z faszyny, gdyż na miej
scu brak jest odpowiednich m a t e r i a ł ó w kamien
nych, a s p r o w a d z a ć takowe z dalszych okolic 
znacznie by podn ios ło koszta budowy. 

Tama poprzeczna N r . 9, jako najbardziej na
r a ż o n a na n iebezp ieczeńs two podczas pochodu lo
dów, zos ta ł a wykonana ze s k r z y d e ł k a m i : g ó r n y m 
15 mb. i dolnym 10 mb. d ługośc i . D ługość tamy 
porzecznej N r . 9 wynosi 15 mb. Tama poprzeczna 
N r . 11—30 mb. długości a tama poprzeczna N r . 
13—42 mb., nie licząc wrzynek w brzeg. 

W r z y n k i tych tam zachodzą w brzeg na 10 mb. 
k a ż d a ; wrzynka górnego s k r z y d e ł k a przy tamie 
N r . 9 — na 8 mb. Przekroje wrzynek: sze rokość 
2,0 m i wysokość 1,2 m. Tamy mają sze rokość , 
w koronie 2,0 m i skarpy 1:1 od strony dolnej wo
dy i 1:1 % od g ó r n e j . S k r z y d e ł k a mają sze rokość 
w koronie 1,50 m i skarpy 1:1 !4 od strony wody. 
P r z y wrzynkach tam zos ta ł a wykonana na splan-
towanych skarpach brzegu rzek i specjalna obitka 
brzegowa (brzegosłon) ze świeżej faszyny wiklo-
wej, przylbitej k iszkami do skarpy brzegu. G r u 
bość obitki wynosi 30 cm., zajmuje ona ogólną d łu 
gość 85 m i ś r edn ią sze rokość 3 m. Ogólna obję
tość tych trzech tam wraz z wrzynkami, s k r z y d e ł 
kami i obitką b rzegową przy nich wynosi 1050 m s . 

Kosz t wykonania powyższych trzech tam pod 
wsią K ó ł k i e m na Bugu kosztorysowo wynosi około 
5150 z ł . W rzeczywis tośc i gotówką zos ta ło wyda
ne na te roboty 2508 zł. Resz t ę sumy stanowi 
war to ść niefachowej robocizny, udzielonej bezp ła t 
nie przez mie szkańców wsi Kółko (295 dniówek) 
oraz wa r to ść faszyny (około 1200 m: i ) , wydanej 
z plantacyj skarbowych. Suma 2508 zł wydana go
tówką na tę robo tę b y ł a b y jeszcze mniejszą, gdyby 
nie zbyt niski w 1937 r. stan wodv na Bugu, wsku
tek czego faszynę z plantacyj wik l inowych trzeba 
by ło w n iek tó rych miejscach dowozić do robót fur
mankami, a nie wodą galarami. 

Podobne roboty regulacyjno - ochronne by ły 
wykonane na Bugu w pobl iżu wiosek Wi lczogęby , 
M o r z y c z y n (rys. 2), K ie ł czew i G o ł a c z e i na N a r w i 

Rys. 2. Tania poprzeczna w Morzyczynie na Bugu. 

około wsi B i n d u ż k a (rys. 3). O g ó ł e m zos ta ło wyko
nanych w 1937 r. na tych rzekach 10 tam po
przecznych o ogólnej d ługośc i 296 mb. N a roboty re
gulacyjne na Bugu i N a r w i w 1937 r. zos ta ło wyda
ne gotówką 11500 zł, w tym na b u d o w ę samych tam 

poprzecznych około 9600 zł, a 1900 zł na drobne re
monty i umocowania b rzegów obi tką brzegową. 

Prawie wszystkie tamy na Bugu i N a r w i bu
duje się w ostatnich czasach ze w z g l ę d ó w oszczęd
nościowych wyłączn ie z faszyny bez umocn ień na
rzutem kamiennym. Pomimo to tamy te dobrze 
się t r zyma ją i na leżyc ie spe łn ia ją swe zadanie. 

Rys. 3. Tamy poprzeczne w Bińdilżce na N a r w i . 

Korony tam poprzecznych na Bugu i N a r w i 
mają spadek 1% na długośc i conajmniej 30 mb., 
poczyna jąc od brzegu w kierunku g łowy tamy, ko
rony zaś tam p o d ł u ż n y c h są poziome. G ł o w y tam 
wznoszą się na wysokośc i 1 metra nad ś r e d n i m 
z na jn i ż szych obserwowanych co rok poz iomów 
wody w rzece. Za takie poziomy ( ś redn ie z naj
niższych) przyjmuje się d la Bugu poziom wody 
o d p o w i a d a j ą c y odczytowi minus 30 cm na wodo
wskazie w Wyszkowie , a dla N a r w i poziom wody, 
o d p o w i a d a j ą c y odczytowi zero na wodowskazie 
w P u ł t u s k u . 

D l a budowy tam faszynowych P a ń s t w o w y Za 
rząd W o d n y posiada w rozmaitych punktach 
w z d ł u ż b rzegów Bugu, a t akże w dolnym odcinku 
N a r w i (od Serocka do Nowogrodu) szereg planta
cyj wikl inowych, z k tó rych rocznie można otrzy
m a ć około 8000 m : i faszyny na Bugu i 1500 m ! fa
szyny na N a r w i . O k o ł o 10% otrzymywanej fa
szyny musi być zarezerwowana na rozmaite r ó ż n e 
roboty konserwacyjne i remonty. Wobec tego na 
Bugu i N a r w i do budowy tam faszynowych m o ż n a 
co rok p r z e z n a c z a ć (8000+1500) X0,90 = 8500 n r 
faszyny. 

T a m p o d ł u ż n y c h na Bugu i N a r w i prawie wca
le się nie buduje, gdyż ze w z g l ę d ó w terenowych 
i ekonomicznych lepiej b u d o w a ć tamy poprzeczne. 
P rzec ię tn ie jedna tama poprzeczna ma 27 mb. d łu 
gości, a 350 m : i obję tości (wraz z wrzynką , skrzy
de łk i em i Obitką b r zegową przy niej). D l a wybu
dowania jej potrzeba około 400 n r faszyny. Kosz t 
budowy takiej tamy wynosi w e d ł u g kosztorysu 
około 1700 zł. P o n i e w a ż jednak dla robót regu-
lacyjno-ochronnych m o ż e m y o t r z y m a ć od miejsco
wej okolicznej ludnośc i b e z p ł a t n i e p e w n ą i lość 
dn iówek niefachowej robocizny (około 125 dnió
wek po 2,40 zł, dla budowy jednej tamy), faszynę 
zaś mamy b e z p ł a t n i e z plantacyj skarbowych — 
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w rzeczywis tośc i d la wybudowania jednej po
przecznej tamy potrzeba wszystkiego około 1700 — 
(2,40 X 125) — 400 (war tość 400 m: 1 faszyny na 
pniu) = około 1000 zł gotówką. 

Z plantacyj skarbowych na Bugu i N a r w i wy
starczy m a t e r i a ł u zaledwie na b u d o w ę 8500:400 = 

= 21 tam na rok, co przy stosowaniu dotychczaso
wego systemu w s p ó ł u d z i a ł u ludnośc i zaintereso
wanej, wymaga p r z y d z i a ł u w k a ż d y m okresie bud
ż e t o w y m na roboty ochronne na tej przestrzeni co 
najmniej 21.000 z ło tych . 

Inż. Edmund Wędziński 

Budowa poprzeczek zakotwionych. 

P r z y wykonywaniu jakichkolwiek budowl i na 
wodach b ieżących musi się hydrotechnik l iczyć 
z d z i a ł a n i e m wielkiej wody, k t ó r a będz ie d la niego 
najsurowszym sędzią i na jwnik l iwszym kolaudan-
tem. Umie ona bowiem zawsze o d k r y ć na j s ł absze 
strony budowli , a odkrywszy je będz ie a t a k o w a ć 
bez li tości aż do zniszczenia, a w n a s t ę p s t w i e zmusi 
autora do nowych wys i łków i do użyc ia poprawniej -
szych ś r o d k ó w . 

Budowlą , w y s t a w i o n ą na ciągłe dz i a ł an ie wody 
z w ł a s z c z a podczas wyższych s t a n ó w jest poprzecz
ka, wzg lędn ie ostroga, budowla p r o s t o p a d ł a lub uko
śna do trasy regulacyjnej rzeki . 

Budowle te wznosi się p r z e w a ż n i e z faszyny 
0 r óżnych wymiarach, za leżn ie od charakteru rzeki , 
jej wielkości i spadku. 

W niniejszym opisie z a j m ę się poprzeczkami 
wykonywanymi na Dunajcu, od k m 70 do k m 200, 
dla k tó r ego spadki w y n o s z ą od 1,56 do 3,81"/0o, 
a różn ica zwie rc i ade ł wody na wodowskazie w No
w y m Sączu waha się od 110 (woda normalna) do 
495 (woda z r. 1934). 

W generalnym projekcie Dunajca z r. 1906 by ły 
przewidziane poprzeczki faszynowe, o koronce wi-
klowej, p r zy nachyleniu skarp od strony d o p ł y w u 
1:1, a 1:1 K> od strony o d p ł y w u , p rzy różnych sze
rokośc iach i wysokośc iach , za leżn ie od sekcji, na 
k tó re ca łą r zekę podzielono. 

Wszys tk ie te budowle (od ujścia rzeki Łosos iny 
do po łączen ia się Dunajca Czarnego z B ia łym, tj. do 
Nowego Targu) , o k a z a ł y się jednak za s ł abe , a spe
cjalnie koronka wiklowa jako zupe łn i e nieodpowied
nia. O i le oszczędz i ły ją lody przy wiosennych 
sp ływach , to zn i szczy ły ją szutry w czasie swych po
c h o d ó w w okresie letnim. Zniszczenie to ob jawia ło 
się w zdzieraniu ca łych wierzchnich warstw tamy, 
w rozrywaniu poprzeczek, a nawet w znoszeniu 
ca łych ich partyj . 

O charakterze pochodu lodów, ich wielkości 
1 ilości świadczy do łączone zdjęc ie fotograficzne 
(rys. 1). 

A b y z ł e m u z a r a d z i ć , aby budowle te uodpo rn i ć 
przeciw atakom wód, l o d ó w i s z u t r ó w zmieniona 
w r. 1924 typ budowli , w p r o w a d z a j ą c dc p r z y k r y ć a 
budowli faszynowych kosze siatkowe, w y p e ł n i o n e 
kamieniami. 

Równocześn i e ujednostajniono typ takiej po
przeczki dla wszystkich sekcji Dunajca, p r z y j m u j ą c 
kosze siatkowe o szerokośc i 2,0 m, o wysokości 0,5 m 
i o d ługośc i 5—6 m. A b y nie dopuśc ić do nag łego 
spadku wody, a nadto s t w o r z y ć oparcie d la siatki, 
nadbudowano k o r o n ę tamy faszyną o skarpie z na
chyleniem 1:2, aż do wysokośc i górne j płaszczytzny 
siatki. O d strony d o p ł y w u o t r z y m y w a ł a poprzeczka 

obrzut ku łakami rzecznymi do wysokośc i górne j kra
wędzi siatki o nachyleniu skarpy 1:1 'A. 

W y p e ł n i o n y kamieniami 1 mb takiego kosza wa
ży około 2100 kg na powietrzu, w wodzie około 
1570 kg. 

Takie obciążenie poprzeczki na mb mia ło prze
c iwstawić się udarom lodów, wody i szu t rów. 

Hys. 1. Pochód lodów na Dunajcu. 

Rzecz prosta, że takie wzmocnienie budowli 
s p o w o d o w a ł o znaczne zwiększen ie kosz tów wykona
nia ich, n a d w y ż k a k o s z t ó w mia ł a być pokryta 
zmniejszonymi kosztami konserwacyjnymi. 

J e ż e l i chodzi o dz i a ł an i e przeciw lodom, po
przeczki te o k a z a ł y się dużo wytrzymalsze od czysto 
faszynowych, nie u l ega ły zdzieraniu jak poprzednio, 
natomiast przeciw wie lk im wodom Dunajca by ły 
w da lszym ciągu za s łabe . Wprawdz ie nie u lega ły 
już takiemu masowemu zniszczeniu jak faszynowe, 
jednak w miejscach bardziej n a r a ż o n y c h na Uszko
dzenie, wielkie wody z s u w a ł y kosze siatkowe z pod
budowy faszynowej, r o z r y w a ł y kosze, a niejedno
krotnie s k r ę c a ł y je ś rubowo po k i lkakroć . 

Stosowane siatki o k a z a ł y się więc jeszcze za 
lekkie i n i ewys t a r cza j ące i aby z ł emu z a r a d z i ć na
l e ż a ł o : albo zwiększyć wymiary siatek, albo stoso
wany typ umocn ić tak, by nie dopuśc ić do przesu
nięć i sk ręceń . Zdecydowano się na tę d r u g ą ewen
tua lność . W tym celu zabijano począ tkowo po obu 
stronach siatki, w o d s t ę p a c h co 2 m ok rąg łe pale do 
12 cm ś redn icy , o d ługośc i 1 m, z równu jąc ich gło
wice z wierzchem siatki. Sposób ten chociaż chwi
lowo skuteczny, okaza ł się n i e z a d a w a l n i a j ą c y m ; pa
le bowiem, pozos ta j ąc pod zmiennymi stanami wód 
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u l ega ły gniciu, to też w dalszym etapie rozwoju 
ś r o d k ó w zabezp iecza jących zas tąp iono pale drew
niane że laznymi . U ż y t o do tego celu stare wysorto-
wane szyny kolejowe o d ług . 2 m, o zaostrzonym 
jednym końcu d la ł a twie j szego zabicia w ziemię, 
a hakowato zagię te w drugim końcu. Pa le te zabi
jano co 2 m, ale ty lko od strony dop ływu , zacze
p ia jąc hakiem s ia tkę z przodu. 

Jrozki (f 15 cm. 

Rys. 2. 

Sposób ten okaza ł się jednak drogim i k łopot l i 
wym. W y m a g a ł bowiem kowala i kafara, a przy 
robotach w paru miejscach równocześn ie , wydat
nego powiększen ia parku roboczego. N a l e ż a ł o go 
więc zmienić na t ańszy i wtedy z a s t o s o w a ł e m kotwy 
druciane (rys. 2 i 3). 

Rys. 3 . 

S zy n ę ko le jkową lub dość gruby i d ług i okrą
glak drewniany o ś r e d n i c y do 15 cm u k ł a d a się na 
1-szej warstwie wyrzu tk i faszynowej, w z d ł u ż po
przeczki w l in i i przedniej śc ianki siatki od strony 
dop ływu , na ca łe j d ługości tej poprzeczki . Do szy
ny względn ie że rdz i przymocowuje się kotwy dru
ciane z drutu 6 mm, dostatecznie d ługie , w o d s t ę p a c h 
co 2 m. A b y z a ś owe druty można by ło podczas 
dalszej budowy p r z e c i ą g n ą ć przez n a s t ę p n e war
stwy faszynowe, owija się je około p a l i k ó w faszyno-
wych, zabitych w miejscu za łożen ia kotwy (rys. 4). 

Z chwilą wykończen ia wyrzutk i i wyśc ió łk i da
nej budowli , u k ł a d a się kosze siatkowe w z d ł u ż za ło 
żonej l in i i , w y p e ł n i a kamieniami, nakrywa wiekiem 
i zszywa w j edną całość , a p rzec iągn ię te do wierz
chu druty kotwowe wplata się w p r z e d n i ą śc ianę 
siatki, łącząc je dobrze z koszem. 

Rys. 4. Budowa poprzeczki. Widoczne pale pod
trzymujące drut ankrowy. 

Jest to sposób nader prosty — nie wymaga żad 
nej specjalnej umie ję tnośc i , wykona to k a ż d y ta
miarz, bez użycia jakichkolwiek p r z y r z ą d ó w . 

Zakotwieniem tym osiąga się p o d w ó j n y ce l : 
zwiększa sztucznie obciążenie tam, wciągając do po
suwu względn ie wywrotu nie ty lko kosz siatkowy, 
ale ca łą tamę, a nadto powiększa się parokrotnie ra
mię obrotu siatki. 

By łoby może jeszcze i n t e r e su j ącym z b a d a ć te
oretycznie zjawisko zrzucania siatek. W tym celu 
z a ł ó ż m y jak na szkicu, że siatka ciągła o wymiarach 
2,0 X 0,5 spoczywa na budowli faszynowej odkryta, 
tzn. bez obudowy przedniej i tyln ; ej śc ianki (przy
jęcie to jest o tyle racjonalne, że zsuwy wzg lędn ie 
wywroty siatki odbywa ją się zawsze po zdarciu obu
dowy). W ó w c z a s na 1 mb s ; a tk i dz ia ł a w kierunku 

p r ą d u siła C X p X cgw, gdzie v oznacza 
2g 

p r ę d k o ś ć wody, p — pow. 1 mb siatki, cgw — c iężar 
gatun wody. Sile tej przeciwstawia się c iężar 1 mb 
kosza siatkowego, wype łn ionego kamieniami z u-
względn ien icm straty na c i ęża rze wskutek zanurze
nia w wodzie. 

Oznaczmy c iężar 1 mb kosza siatkowego przez 
Q, a spó łczynn ik tarcia na tamie przez f, w ó w c z a s 
dla s ta łości kosza na tamie potrzeba by, 

Q X f > C 
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Stosu jąc to teraz np. do zaniwelowanych ś la
dów wielkiej wody z r . 1934 w km 101 + 900 trasy 
Dunajca, gdzie wie lka woda by ł a sp ię t r zona nad ta
mami 4,75 m przy spadzie 2,1%, otrzymamy w e d ł u g 
w z o r ó w prof. Matakiewicza p r ę d k o ś ć v = fft) . ffl). 
Biorąc dane z tablic 

I 
| Q 

Rys. 5. 

d la t = 5.00, /(/) = 3,065, 

7 = 2,1% / (I) = 1,43, a o = 4,38 m/s 

= 4,382 X 0.5 1 2 0 Q = 5 g 6 

19,62 

C ięża r gatun. wody zwiększono do 1,2 z uwagi 
na z a w a r t o ś ć do 2 0 % piasku i żwirów. 

0 w e d ł u g pomiaru wynosi 1560 kg a spó łczyn
nik f r ówn ież w e d ł u g pomiaru 0,303. 

QXf= 1560 X 0,303 = 472 kg, a zatem 

Q X / < C . 

Siatka zatem na tamie w warunkach omówio
nych u t r z y m a ć się nie m o ż e i aby z a p e w n i ć jej 

s ta łość , trzeba się uciec do sztucznych ś rodków, 
a w szczególnośc i do zakotwiania. 

W jakim stopniu ś r o d e k ten o k a z a ł się skutecz
nym niech świadczy poniże j przytoczony p r z y k ł a d . 

W k m 101 + 900 na Dunajcu, pod Marc inko
wicami, na brzegu prawym, gdzie trasa Dunajca po
prowadzona jest w zakolu, o promieniu 425 m przy 
długości ł u k u 620 m, wykonano w r. 1906 ca ły szereg 
poprzeczek, k tó re skutkiem bezustannego niszczenia 
przez wody i lody naprawiano rok rocznie aż do 
r. 1916. Zastosowane w roku 1924 koronki siatko
we, nie w y t r z y m a ł y naporu wód i z o s t a ł y zrzucone 
z tam i rozerwane, dopiero kiedy p rzy sposobności 
konserwacji w r. 1930, siatki jako koronki zakot
wiono sposobem wyżej opisanym, budowle te prze
t r w a ł y ka t a s t ro fa lną wielką w o d ę z r. 1934 i stoją 
do dzisiaj nieuszkodzone. 

D o d a ć na leży , że obecnie nie wykonuje się już 
zakotwienia w z d ł u ż ca łe j poprzeczki, lecz tylko 
w Va jej długości , l icząc od trasy, a to ze wzg lędów 
oszczędnośc i , i zgodnie z zaobserwowanymi rozmia
rami zniszczenia poprzeczek. W ' / : : d ługośc i od brze
gu jest zwykle poprzeczka nienaruszona. 

Sposób ten okaza ł się nadto skutecznym w wy
padku budowy poprzeczek w wodach p ły tk ich , na 
wys t ępu j ących z p o ś r ó d żwi rów warstwach skal
nych. W danym wypadku wykonano w skale otwo
r y wiertnicze, zabetonowano drut ankrowy i tak 
związane kosze siatkowe z pod łożem, przeciwsta
wiono dz ia ł an iu wielkich wód. Poprzeczk i te stoją 
od czterech lat nienaruszone i spe łn ia j ą dobrze swą 
ro lę . 

Inż. Władysław Pietruszewski 

Z l i t e r a t u r y t e c h n i c z n 

Przeg ląd czasopism obcych. 

Drogi wodne, żegluga. 

Kana l i zac j a N e c k a r u . 

O ca łoksz ta łc ie prac dokonanych w ostatnich latach 
w dziedzinie d r ó g wodnych w Niemczech podawały N r . 
N r . 1 z 1936 r i 2 z 1938 r. 

Ciekawym p rzyczynkiem dla spraWy b l iższego po
znania robó t wodnych w y k o n y w a n y c h w Niemczech mo
że być , między innymi , referat o kanalizacji Neckaru dr 
inż. Konz'a, dyrektora z a rządu d r ó g wodnych w Stutt-
gardzie, opublikowany w „Biulletin de 1'Association In
ternationale Permanente des Congres de Navigation", 
w N r 25 ze stycznia 1938 r., którego streszczenie podaje 
się pon iże j . Referat ten jest pozatem c iekawy jeszcze 
z tego w z g l ę d u , że sprawa kanal izacj i Neckaru ma dużo 
p o d o b i e ń s t w a z problemem ż y w o in t e re su jącym nas dzi 
siaj — u ż e g l o w n i e n i e m gó rne j Wisty, obydwie te rzeki 
mają bowiem podobny charakter i wie lkość . 

Neckar, p r a w o b r z e ż n y d o p ł y w Renu, zb ie ra jący wo
dy z p ó ł n o c n y c h s t o k ó w Szwarcwaldu i J u r y Szwab-
skiej, posiadał już żeg lugę ha odcinku 188 km długośc i , 
od Mannheimu do Stuttgartu, stolicy Wurtembergu, od 
c z a s ó w n i e p a m i ę t n y c h . K u r s o w a ł y tu k i lkudz ies ięc io to-

e j. 

nowe sza łandy (holowane k o ń m i ) , k t ó r y m i sprowadzano 
towary z Renu w głąb kraju. Powstawanie kolei żelaz
nych zada ło lej żegludze cios stanowczy i by łaby ona 
szybko zupełn ie zanikła , gdyby nie u łożono w 1877 ro
ku na dnie rzeki na przestrzeni od ujścia do I le i lbronn-
Laufen (113 km) łańcucha dla holowania barek pod 
p r ą d i gdyby nie doszedł do skutku uk ład pomiędzy rzą
dami Badenu, Hessji i Wurtembergu co do podz ia łu 
kosz tów utrzymania i s ta łe j konserwacji szlaku żeg low
nego na Neckarze. Miało to ten skutek, że tpnaż barek 
podniós ł się do 290 t. i nawet do 100 I. a holownik pa
rowy posi łkując się ł ańcuchem mógł zabierać pociąg 
z 2 do 6 barek. Żegluga n a p o t y k a ł a jednak stale na 
t rudnośc i z powodu w i e l k i c h wahań w stanach wody na 
rzece i częs tych , nawet k i lkomies ięcznych , p rze rw w okre
sach posuchy. Poza tym w Mannheimie' musiano z re
guły przeładowywać towary z wie lk i ch barek Renu na 
małe statki kursu jące po Neckarze, co oczywiśc i e zabie
r a ło czas, podnos i ło koszty frachtu, a co gorsze zmniej
szało w a r t o ś ć h a n d l o w ą t o w a r ó w ( p r z e w a ż n i e kamień 
architektoniczny, sól, w ę g i e l ) wskutek nieuniknionych 
uszkodzeń i strat. 

Wobec wielkiego znaczenia Neckaru dla życia gospo
darczego 3 przyległych k r a j ó w w n ied ług im czasie po
stanowiono gruntownie p r z e b u d o w a ć tę d r o g ę wodną . 
Powołany do życia specjalny u r ząd (Neckarbauverwal-
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tung) o p r a c o w a ł szeroko p o m y ś l a n y projekl przebudo
wy, oparty na założeniu, że Neckar na przestrzeni od 
ujścia aż do Plochingen (centrum p rzemys łu Wi i r t em-
bergu) w km 203 musi l)yć u d o s t ę p n i o n y przez ca ły 
okres żeglugi dla barek 1200 tonowych, ku r su j ących po 
Henie. W związku z tym — po t r zebną g łębokość w nur
cie ustalono na 2,50 m (zanurzenie barek 2,30 m). Po
n i e w a ż warunk i przyrodzone rzeki w y k l u c z a ł y wszelką 
moż l iwość uzyskania tej g łębokośc i przez regu lac ję , zde
cydowano się na skanalizowanie rzeki na całej d ł u g o 
ści. Na odcinku dolnym Mannheim Hei lbronn, d ługo 
ści 113 km o c a ł k o w i t y m spadzie 07,5 m zaprojektowa
no 12 stopni, na odcinku n a s t ę p n y m Hei lbronn — P l o 
chingen, d ługośc i 8!) km o spadzie 93.2 m — 14 stopni 
(rys. 1). 

1200 l . 10,25 m), na k a n a ł a c h lateralnych (s łużących 
tylko dla żeg lug i ) — 27 ni p rzy g łębokośc i 3.20 m. K a 
na ły laleralne obs ługujące j ednocześn ie hydrocentrale 
o t r z y m a ł y przekroje dozwa la j ące na prowadzenie 
100 m: !/sek. przy p rędkośc i nie p rzek racza j ące j 0.80 m/sek, 
k tó ra to p r ędkość , wbrew utartym opiniom bydrotechni-
k ó w , nie okazuje się w praktyce szkodl iwą dla żeglugi . 
T y p y p r z e k r o j ó w poprzecznych koryta z a r ó w n o dla par
t i i rzecznych, jak i k a n a ł o w y c h przedstawiono na rys. 2. 
Należy tu z w r ó c i ć u w a g ę , że skarpy koryta są chronio
ne zawsze okładziną betonową grubośc i 0.20 m o p a r t ą 
u spodu na mocnym fundamencie. Na poziomie zwier 
c i ad ł a wody ok ładz inę zas t ąp iono murem z kamienia 
na zaprawie cementowej, s p o c z y w a j ą c y m na podłożu 
betonowym. W partiach k a n a ł o w y c h , w y m a g a j ą c y c h 

OBJAŚNIENIE ZNAKOM. 
P A B T 1 E 

Q Ł Ę C Z N E K A U M O H E 

W u 

G O I O U E 

W BUDOWIE 

NIE0OZPOCZE.TE 

PLOCHINGEN 

B A D E 5 N . 5 

EBERBACH 

E S S E N 
H I R S C H H O R N ' / 

S K A L A U V S 0 K 0 S C I 

Rys. 1. 

N a poszczegó lnych stopniach kanalizacyjnych w y 
p a d ł y spadki od 2.00 m do 11.10 m, a d ługość stanowisk 
w y n i o s ł a od 4.8 km do 13.9 km, g łębokość zaś w nurcie 
od 7.50 m do 2.50 m. Co się tyczy szlaku ż e g l o w n e g o , 
to jak w i d a ć z mapki p r z e g l ą d o w e j p r z e w a ż n i e pozosta ł 
on w i s tn ie jącym korycie rzeki . W y j ą t e k s t a n o w i ą od
c ink i , na k t ó r y c h , wobec niskich b r z e g ó w , bądź też ze 
w z g l ę d u na gęs te osiedla, lub wreszcie dla lepszego w y 
zyskania sil wodnych, zastosowano k a n a ł y lateralne. 
Sze rokość szlaku ż e g l o w n e g o wynos i na odcinkach rzecz
nych minimum 36 m w zw. wody ( sze rokość barki 

uszczelnienia, w y k ł a d a n o dno skarpy w a r s t w ą gl iny 
0.40 m grubośc i i pokrywano ją osłoną ze ż w i r u grab. 
0.80 m (wars twa ko twiczna) . 

Przebudowa drogi wodnej Neckaru bynajmniej nie 
została ograniczona do spraw czysto żeglugowych. 
W projekcie, k tó ry zresztą częśc iowo późnie j przerobio
no i wielokrotnie u z u p e ł n i a n o już w toku realizacji , zna
lazły na leży te u w z g l ę d n i e n i e kwestie energetyczne, po
wodziowe i melioracyjne. 

(idzie tylko m o g ł o się to op łac ić , przewidziano na 
stopniach kanal izacyjnych wyzysk iwan ie energii wod-
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nej. Ogółem przewidziano na całej trasie od Mannheim 
do Plochingen 21 zakładów wodno-elektrycznych usytu
owanych bądź to przy jazach, bądź na wylotach kanałów 
lateralnych, o ogólnej zainstalowanej mocy 63000 HP. 
i przeciętnej rocznej produkcji około 350 mio kWh 
(z pośród tych zakładów 15 oddano już do eksploatacji). 

waniu uciąż l iwych serpentyn oraz zabezpieczeniu brze
g ó w od zrywania. Neekar jako rzeka podgórska posia
da częste i g w a ł t o w n e powodzie oraz groźne pochody 
lodów. Szkody powodziowe były dotkliwe na wielu par-
tiach rzeki, ze względu na gęste zaludnienie i wysoką 
kulturę gruntów. Na podstawie projektów opracowa-

ROBOCZYCH PZZY O.' 100 ~Ą 

Rys. 2. 

Zasługuje na podkreślenie fakt, że wykorzystano nawet 
skromny i lośc iowo przep ływ gospodarczy, który mu
siano zachować na partiach rzeki odciętych kanałami la-
teralnymi; i te p r z e p ł y w y skierowano na turbiny w spe
cjalnych małych zakładach, usytuowanych przy jazach 

nych przez zainteresowane kraje wszystkie zagrożone 
odcinki doliny zabezpieczono wałami powodziowymi, 
obliczonymi na największą notowaną p o w ó d ź z 1824 r. 
(przekroje w a ł ó w pokazano na rys. 2). Obwałowanie 
zabezpieczyło od klęski powodzi ogółem około 1900 ha 

Rys. 3. Nabrzeże po łudniowe w Heilbronn. 

zamykających stanowiska. Pudowa zakładów hydroele-
ktrycznych pochłonie ogó łem — 33 mio RM. przy ogól 
nym koszcie przebudowy Neckaru 245 mio R M . 1 ) . Ta 
część k o s z t ó w będzie stosunkowo szybko zamortyzowa
na, po czym dochody z elektrowni mają być użyte na 
obniżenie k o s z t ó w eksploatacji drogi wodnej. 

Co się tyczy w y ż e j wspomnianych prac przeciwpo
wodziowych, to polegają one na obwałowaniach , usu-

gruntów, to jest znacznie więcej niż wyn iós ł obszar stra
cony wskutek kanalizacji rzeki (680 ha). 

Z prac melioracyjnych związanych z kanalizacją na
leży w y m i e n i ć : budowę kanałów odwadniających na te-

*) Gotowy odcinek Mannheim — Heilbronn koszto
wa ł 120 mio RM., na odcinek następny Heilbronn — 
Plochingen wydano już 32.5 mio RM., potrzeba jeszcze 
93.1 mio RM. 

156 



renach obwałowanych względnie podtopionych przez 
spiętrzenia na jazach, dostosowanie sieci drenarskich do 
nowych warunków odpływu itp. 

Poza wyżej wymienionymi pracami zasadniczymi 
powstała konieczność wykonania szeregu robót dodat
kowych, jak budowa mostów drogowych i kolejowych, 
syfonów, wpus tów, wreszcie portów i przystani. 

Roboty wykonawcze rozpoczęło jeszcze w okresie 
przedwojennym, lecz właśc iwe tempo nadano im do
piero po 1921 r. Środki finansowe czerpane są: z budże
tu Rzeszy, udziałów Hessji, Badenii i Wiirtembergu, do
tacji samorządów miejskich i Tow. Akc. żeglugi na Nec-
karze. Dotychczas wykonano prawie zupełnie roboty na 
odcinku Mannheim Heilbronn, dług. 113 km'-). 7. na
stępnego odcinka Heilbronn Plochingen dług. 811 km 
będzie oddane w roku bieżącym do eksploatacji 40 km 
reszta ma być gotowa w 1940 r. (brak (i śluz komoro
wych). 

się odprowadzić za pomoc;) otwarcia tylko przęsła środ
kowego na jazie, w ó w c z a s fala wypadająca przez ten 
o t w ó r zanim dopłynie do brzegów rzeki, ma czas dosta
tecznie się spłaszczyć i stracić na wirach prawic całą 
posiadaną energię kinetyczną, 

Pierwsze wybudowane na Neckarze jazy otrzymały 
zamknięcia walcowe, walce jednak prędko okazały się 
niepraktyczne, wobec c iągłego zatykania się wnęk kło
dami drzewa, lodem lub dużymi kamieniami, które tu 
osadza fala każdego wezbrania. To leż na jazach na
stępnych zastosowano już dla przęsła środkowego zam
knięcie segmentowe (Ladcńburg segment 36.00X5.50), 
wkrótce jednak walce zarzucono zupełnie, tak że więk
szość jazów posiada zamknięcia tylko segmentowe lub 
z zasuw płaskich, przy czym dla zabezpieczenia wnęk 
od zamulania zastosowano uszczelnienia segmentów 
i zasuw również od dolnej wody. Aby uniknąć koniecz
ności c iągłego manipulowania wielkimi zamknięciami dla 

Rys. 4. Stanowisko Munster; nowe koryto rzeki z kładką dla pieszych. 

Pewną charakterystykę wielkości wykonanych prac 
dają następujące cyfry ogó lne: 

w y k o p ó w i wyłomów skalnych wykonano dotych
czas około 10..") mio nr betonu, żelbetu i murów z ka
mienia ułożono około 1 mio nr. 

Co się tyczy szczegółów • wykonania tych wielkich 
robót to na u w a g ę zasługują przede wszystkim dane od
noszące się do zasadniczych obiektów jazów i śluz 
komorowych. Przy projektowaniu jazów wzięto pod 
uwagę okoliczność, że wobec raptownych i częstych po
wodzi oraz dużej ilości unoszonego rumowiska, konie
czne jest stosowanie konstrukcji ruchomych otwieranych 
do dna rzeki. Światło o t w o r ó w jazowych obliczono 
w założeniu, że spiętrzenie wody katastrofalnej z 1821 r. 
nie może przekroczyć granicy 0.20 m względnie na pew
nych stanowiskach 0.M0 m. Względy powodziowe 
skłoniły poza tym do zastosowania możl iwie nielicznych 
o t w o r ó w , lecz o jak największych świat łach. Ostatecz
nie wszystkie jazy na Neckarze w y p o s a ż o n o w 3 otwory 
o świat łach od 30 do 45 m. Nieparzysta ilość o t w o r ó w 
daje tę dogodność, że ogromna większość powodzi daje 

-) W eksploatacji od 1935 r. 

przepuszczania wody roboczej lub drobnych wezbrań, 
każdy jaz wyposażono przynajmniej w 1 otworze w urzą
dzenie przelewowe w postaci górnych klap o wysoko
ściach dochodzących do 1.50 m, i osiach poziomych, umo
cowanych do zasadniczej konstrukcji zamykającej. 

Filary jazów otrzymały grubość 1.00 4.50 m. Pły
ty ponurowc jazu, betonowane oddzielnie, były ograni
czone z reguły od strony górnej wody ścianką szczelną 
drewnianą lub żelazną, nieraz zabijaną na wielką głę
bokość di]), w Wieblingen do 12.3 m). W niektórych 
jazach ograniczano ponur od dolnej wody również 
ścianką szczelną. Przy fundowaniu na podłożu skalistym 
zamiast ścianek stosowano ostrogi betonowe zapuszcza
ne głęboko w skały. 

Co się tyczy płyl poszurowych lo wyposażano je 
/ regu.y w urządzenia do niszczenia energii, których 
kształt, wymiary i usytuowania ustalano (dla każdego 
jazu oddzielnie) doświadczalnie w laboratorium Zarzą
du przebudowy Neckaru. Urządzenia U' w praktyce zdały 
bardzo dobrze egzamin, a skracając długość płyty po
szli rowej i długość umocnień poniżej jazu, zmniejszyły 
koszty budowy. 

Wszystkie jazy są obs ług iwane za pomocą elektry
czności . 
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ś luzy komorowe buduje się na Neckarze typu po
c i ą g o w e g o , o świe t l e 12 m, głębokości na progu 3.20 m 
i d ługości u ż y t k o w e j komory 110 m. W komorze mieści 

i o p r ó ż n i a n i a komory, w n a s t ę p s t w i e jednak, opierając 
się na d o ś w i a d c z e n i a c h wykonanych w laboratorium Za
rządu przebudowy Neckaru, zastosowano typ inny, w k tó-

1 

* ] 
m ] 

•Ą « 

Rys. ó. Śluza podwójna w Ladenburgu. 

się pociąg z łożony z 1 barki 1200 t o długości 80 m oraz ho
lownika mocy 300 H P o długości 25 m. Przy pracy 14-go-
dzinnej i okresie żeglugi 280 dn iowym zdolność przepu
stowa śluz wynos i około 5 mio ton. N a 2 stopniach ka
nal izacyjnych w Ladenburgu i Heidelbergu wybudowano 

rym kana ły obiegowe zas tąp iono Otworami we wrotach 
z zamknięc iami .segmentowymi, p rzy czym dla niszczenia 
energii wody w y p ł y w a j ą c e j przez o twory umieszczono 
tuż za wro tami specjalnie skonstruowane komory uspa
kajające . Wprawdz ie ten typ ś luzy posiada g ł o w y nieco 

Rys. 0. Stopień kanalizacyjny w Heidelbergu, ś luza podwójna z wrotami 
wspornymi . 

ze w z g l ę d ó w lokalnych odrazu ś luzy p o d w ó j n e (rys. 
.") i 6), na pozostałych stanowiskach ograniczono się na 
razie do śluz pojedynczych. Wszystkie śluzy wykonano 
z betonu niezbrojonego. 

Pierwsze 2 ś luzy w Neckarsulm i Wiebl ingen zos ta ły 
w y p o s a ż o n e w zwykle kana ły obiegowe dla n a p e ł n i a n i a 

dłuższe (o 3 do ."> ni) , za to jednak uzyskano: 1) znaczne 
sk rócen ie czasu ś l u z o w a n i a , 2) zmniejszenie g rubośc i 
śc ian , szczególnie śc iany dz i a łowe j w ś luzach bl iźnia
czych (z 14 m na 5.50 m), 3) zwężen ie w l o t ó w i w y l o 
tów śluzy, a wskutek tego mniejsze roboty w obu awan-
portach, 4) zabezpieczenie statków oczekujących na ś lu-
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zowanie w dolnym awanporcie <>d niebezpiecznego fa
lowania i spychania przez wiry na wrota11). 

Co się tyczy wrót ś luzowych, to za wyjątkiem ślu
zy w Landenburgu (rys. 5) o wrotach podnoszonych, 
wszystkie inne wyposażono w zwykłe wrota wsporne. 
Autor referatu wyraża z tego powodu ubolewanie, wska
zując zalety wrót podnoszonych, jak: zmniejszenie dłu
gości g łowy , prostsze manipulowanie, zapewniona do
stępność o t w o r ó w we wrotach itp. Wszelkie mechanizmy 
na śluzach poruszane są elektrycznością, a cała obsługa 
i sygnalizacja skoncentrowana jest w budce kierownika 
ruchu, lak umieszczonej, że widzi on całą śluzę i oba 
awanporty. 

Należy jeszcze nadmienić, że na każdym stopniu ka
nalizacyjnym prócz śluz komorowych buduje się 1) wy
ciąg mechaniczny dla małych barek (pochylnia dwu-

ność ł a twego transportu na budowie. Musi on zawierać 
tyle wody, aby mógł ściekać rynnami, lub dać się refu-
lować za pomocą ruroc iągów tłocznych wprost do miej
sca użycia. Przed samym ułożeniem musi być jeszcze raz 
energicznie przemieszany. Warunki fundowania obie
któw były różne; poniżej Heidelbergu fundowano je na 
piaskach i żwirach alluwialnych, nieraz tak w o d o n o ś 
nych, że pomimo obecności ścian szczelnych żelaznych 
zabitych na 12 m głęboko, i lość odpompowywanej wody 
z wykopu wynos i ła 1000 1/sek (Ladenburg) a nawet 
1800 1/sek (Wieblingen). Powyżej Heidelbergu w pod
łożu znajdowano z reguły dobrą skałę (granity, piaskow
ce i wapienie). 

Jak już wspomniano, od roku 1935 pierwsza partia 
skanalizowanego Neckaru została oddana do normalnej 
eksploatacji (odcinek 113 km długośc i ) . Ruch jaki >ię 

Rys. 7. Stopień kanalizacyjny w Hirschhorn. Jaz, zakład wodny i dolny 
awanport śluzy. 

spadkowa z torem kolejowym — siatki przeciąga się na 
wózkach spięte w poc iąg) , 2) przeprawka dla czółen 
i k a j a k ó w 1 ) . Co się tyczy zabezpieczenia przejścia dla 
ryb, to na wszystkich nowych jazach przewidziano spe
cjalne urządzenia; w górnej części Neckaru w granicach 
Wurtembergu zamiast przepławek zastosowano corocz
ne zarybianie stanowisk. 

Powracając do sprawy budowy zasadniczych obie
któw na podkreślenie zasługuje fakt, że do budowy uży
wano wyłącznie beton ciekły, o stosunku żwiru do pia
sku jak 1,3 : 1, przy czym piasek zawierał 40% drobne
go materiału. Do cementu portlandzkiego dodawano 30r/ 
trasu. Zdaniem autora referatu, beton ubijany nie powi
nien być zupełnie stosowany w budownictwie wodnym, 
jako dający nieuniknione fugi i szwy, które są z reguły 
powodem filtracji i uszkodzeń. 

Beton ciekły, o ile się betonuje każdy masyw bez 
przerwy, wad tych nie posiada, a poza tym daje moż-

•') Woda wypadająca z wielką szybkością z kanałów 
obiegowych w y w o ł u j e odskok odrzucony do awanportu, 
tworzy się więc depresja zw. wody za wrotami, nie
bezpieczna dla oczekujących statków. 

') mało używana — wioś larze wolą ś luzować się 
wraz z większymi barkami. 

rozwinął na tym szlaku przeszedł wszelkie oczekiwania, 
dosięgając 2000000 I rocznie, podczas gdy przed skana
lizowaniem wynos i ł max. 300000 t. Doprowadzenie stat
ków 1200 tonowych do rejonu Stuttgart Plóchingen 
(oczekiwane w 1940 r.) s tanowiącego centrum przemysłu 
Wurtembergu n iewątp l iw ie da dalszy ogromny wzrost 
ruchu towarowego. Na odcinku tym wre już gorączko
wa praca przy budowie portów i przystani kosztem sa
morządów miejskich i przemysłu. 

Inż. T. Borowy 

W s t ę p n e obliczenie c i ę ż a r u f s t a lowych 
i u r z ą d z e ń w y c i ą g o w y c h . 

j a z ó w 

„Gidrotiechniczeskoje Stroitielstwo" (Nr 5—1936 r.) 
podaje empiryczne wzory na określenie ciężaru stalo
wych jazów ruchomych i urządzeń w y c i ą g o w y c h . Pro
ponowane wzory są prostsze od dotychczas stosowanych, 
a jednocześnie dają lepsze wyniki, niż inne tego rodzaju. 

Wzory na obliczenie ciężaru Birelax i Maina są 
niewygodne w użyciu, gdyż podają ciężar w zależ
ności od rzeczywistej powierzchni jazu, dokładnie nie
wiadomej dla ws tępnych projektów. Jeszcze hardziej 
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kłopot l iwy w użyciu jest wzór Moser'a, <lla którego 
muszą być znane takie wielkości , jak grubość obszycia 
blachą i ilość rygli. Inne wzory, jakkolwiek oparte na 
znanych wie lkościach, są złożone i żmudne w użyciu. 
Naogół najbardziej używane są wzory Biichera i Lane, 
które są jednak mniej dokładne od podanych niżej wzo
rów Berezińskiego. 

Zasadniczo wzór na określanie ciężaru jazu rucho
mego winien uwzględniać typ jazu, długość i wysokość 
w świet le , parcie wody i przyjęte dopuszczalne naprę
żenie. 

Wzory Berezińskiego uwzględniają typ jazu, długość 
i w y s o k o ś ć jazu (łącznie jako powierzchnię w świet le ) 
i parcie wody; pomijają natomiast naprężenie dopuszczal
ne, jako niemające dużego w p ł y w u na otrzymywane wy
niki dla ce lów praktycznych. 

Parcia wody dolnej nie uwzględniono , gdyż albo 
w rzeczywistości jej nie ma, albo pomija się ją w obli
czeniach. 

Naogół ciężary jazów ruchomych o lej samej po
wierzchni świat ła różnią się zależnie od długości i wyso
kości w świet le , czego w z ó r Berezińskiego swoją budową 
nie uwzględnia . Wieloletnia praktyka budowy jazów 
ustaliła pewien racjonalny stosunek długości do wyso
kości, który został tu uwzględniony . Tym należy tłuma
czyć stosunkowo małe odchyłki ciężaru jazów, określo
nego podanymi niżej wzorami od ciężaru rzeczywistego. 
Uo ustalenia w z o r ó w wykorzysta ł liereziński dane z bu
dowy 141 jazów zasuwowych, segmentowych i walco
wych. Tylko dla 25 jazów, tj. dla 17% otrzymane ze wzo
rów wyniki różniły się od rzeczywistych o 25%, lecz 
nie przekraczały 40%. Ula pozostałych jazów średni błąd 
określenia ciężaru wahał się w granicach od 10,5% do 
14.3%. 

Z laką dokładnością obliczony ciężar jesl w zupeł
ności wystarczający dla projektu wstępnego i to tym 
bardziej, że o te wielkości różni się ciężar jazu, ustalony 
na podstawie obliczeń szczegó łowego projektu od rze
czywistego ciężaru, otrzymanego po wykonaniu jazu. 

Omawiane wzory mają zastosowanie dla F 150 m 2 ; 
ponad 150 m- wybudowano dotychczas niewiele jazów. 

1) Jazy zasuwowe. Wyprowadzenie w z o r ó w opar
to na danych z budowy Gl zasów. 

G = 0.055 F'1' W tonnach (1) 

dla zasów dennych 

G' — 0.055 / " h [ft1, — (H- hi'] w tonnach (2) 

oznaczenie: / d ługość zasuwy w świet le w metrach, 
h — w y s o k o ś ć zasuwy albo otworu w ś w i e 

tle w metrach, 
H — głębokość wody nad progiem w me

trach. 

Średni błąd określania ciężaru podanymi wzorami 
wynosi 13.4%. 

Poszczególne odchyłki nie przekraczały 25%. 

Ciężar nieruchomych części zasów stanowi od 20% 
do 40%-średnio 30% ciężaru samej zasuwy. Ula zasów 
dennych trudno jest określ ić ten stosunek, gdyż niejedno
krotnie ciężar nieruchomej części przewyższa ciężar za
suwy. 

2) Jazy segmentowe. Empiryczny wzór ustalono, 
wykorzystując (lane z budowy 42 jazów. 

G = 0.15 F V ł ton (3) 

dla dennych jazów segmentowych 

G' = 0.15 / " [H"'"' — (H — /i/"] ton (4) 

.Średni błąd określenia ciężaru wyniós ł tu 14.3%, 
a poszczególne odchyłki nie przekraczały 25%. 

Ciężar części nieruchomej waha się w granicach od 
10% do 20% — średnio wynosi 15% ciężaru jazu seg
mentowego. 

3) Jazy walcowe. Empiryczny wzór oparło na da
nych z budowy 38 jazów. 

G = 0 . 5 F + 0 . 2 f V f " ton (5) 

dla jazów zatopionych: 

G' = 0.5 F + 0,2 /[H">' - (H-h)'1'] ton (6) 

Średni błąd określenia ciężaru wyniós ł 10.5%, a poszcze
gólne odchyłki nie przekroczyły 25%. 

Ciężar części nieruchomych waha się w granicach 
od 15% do 25% — średnio wynosi 20% ciężaru jazu wal
cowego. 

Analizując w y ż e j podane wzory łatwo zauważyć, że 
najcięższe są jazy walcowe, jakkolwiek dla F > 1.50111-
jazy zasuwowe są cięższe od walcowych; najlżejsze są 
jazy segmentowe. 

II. Obliczenie siły wyciągowej. Siła w y c i ą g o w a dla 
wszystkich trzech typów jazu jest funkcją dwu zasad
niczych wielkości , wiadomych dla projektu w s t ę p n e g o : 
ciężaru jazu ruchomego i parcia poziomego wody na 
powierzchnię otworu w świet le . 

T = K(aG-bP) ton (7) 

Oznaczenia: T siła w y c i ą g o w a W tonnach 
AC spółczynnik zapasu 
G ciężar jazu ruchomego w tonnach 
P parcie poziome wody na powierzch

nię jazu w świet le otworu w tonnach 
a i 6 spółczynnik] liczbowe. 

Parcie wody określa się wzorami: 

a) parcie wody z jednej strony P — 0.5 H* l (8) 
b) parcie wody z dwóch stron P = 0.5 (W—Hd*)l (9) 
c) dla jazów dennych i parcia z jednej strony 

P = 0.5 h (2 H—h) l (10) 

d) dla jazów dennych i parcia wody z dwóch stron 
dla których Hd<h P = 0.5 (2 Hh — K> — H rf2) / (11) 

e) dla jazów dennych i parcia wody z dwóch stron 
lecz dla Hd>h P=h(H—Hd)l (12) 

Oznaczenie H — głębokość wody górnej nad progiem 
w metrach 

Hd głębokość wody dolnej nad progiem 
w metrach 

h w y s o k o ś ć jazu w świet le w metrach 
/ długość jazu w świet le w metrach. 

Spółczynnik K uwzględnia w p ł y w y uboczne, zwięk
szające siłę w y c i ą g o w ą , jak np. zatopienie jazu, ponad 
przyjęte w projekcie, zanieczyszczenie urządzeń w y c i ą g o 
wych, zacinanie się na skutek przechyłek jazu, przymar-
zanie uszczelnienia, obmarzanie jazu itp. Praktycznie 
przyjmuje się K = 1.25. Jednak dla jazów rzadko otwie
ranych bez specjalnych urządzeń do ogrzewania wska
zanym jest przyjmować AT =: 1,5. 

Wielkości a i b podane są na podstawie obserwacji 
istniejących obiektów. 
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1) Jazy zasuwowe. Dla j a z ó w zasuwowych o tar
c i u posuwistym siłę wyciągowy o k r e ś l a się 

T=K(G + 0.6 P) ton (13) 

0 tarciu potoczystym (na kółkach, w a ł k a c h i rolkach) 

T=K(G + QMP) ton (14) 

Wieloletnie doświadczen i a w y k a z a ł y , że siła wycią
gowa dla z a s ó w Stoney'a w rzeczywis tośc i jest większa 
od przyjętej na podstawie obliczeń, dlatego wskazanym 
jest dla zasów Sloney'a s t o s o w a ć spó łezynik b = 0,1. 

2) Jazy segmentowe. T = K (0,7 G + 0.04 P) ton (15) 
3) Jazy walcowe. T= AT (0.5 G +0.03 P) ton (Ki). 

III. Obliczenie c iężaru u rządzeń w y c i ą g o w y c h . Cię
żar urządzeń wyciągowych za leżny jest od typu jazu, 
wie lkości , siły w y c i ą g o w e j i szybkości podnoszenia. 

Urządzen ia w y c i ą g o w e j a z ó w zasuwowych i seg
mentowych składają się zwykle z d w ó c h d ź w i g a r e k i mo
toru, ustawionego na s ł u ż b o w y m mostku, a p racu j ących 
na Wspólnym wale podłużnym. Tego rodzaju u rządzen ia 
byty brane za p o d s t a w ę do ustalenia w z o r ó w empirycz
nych. 

Jazy zasuwowe i segmentowe podnoszone są za dwa 
końce, natomiast jazy walcowe podnoszą się za jeden 
koniec, do czego wystarczy jedna d ż w i g a r k a . 

Rozpatrywane jazy zaopatrzone są w motory elek
tryczne lub spalinowe i zapasowe ręczne d ż w i g a r k i . 

Urządzen ia w y c i ą g o w e zasów p o d w ó j n y c h , wzg lęd 
nie z a s ó w z k lapą są nieco cięższe. Dla takich z a s ó w 
c iężar u r ządzen i a w y c i ą g o w e g o , otrzymany podanym 
niżej wzorem na leży zwiększyć o 10—15%. 

i iość u rządzeń w y c i ą g o w y c h , na k t ó r y c h opiera się 
wyprowadzenie wzoru empirycznego, stosunkowo jesl 
niewielka, j e d n a k ż e z uwagi na to, że wyprowadzenie 
lego wzoru poprzedzały s zczegó łowe prace oraz że w li
teraturze brak danych do określania c iężaru u rządzeń w y 
c i ągowych , niżej podaje się wzór w postaci ogó lne j . 

0 = 0 , 1 T (a + v) 0,000f) r 

Oznaczenie Q Ciężar u rządzeń w y c i ą g o w y c h 
w l o n n a c h 

(17) 

Siła w y c i ą g o w a w lonnach 

v Szybkość podnoszenia i opuszczenia 
w metrach na m i n u t ę 

a — Spółczynnik l iczbowy. 

1) Jazy zasuwowe. 

Q = 0,1 r(3.5 -f v) — 0.0005 T- w tonnach (18) 

Same urządzen ia w y c i ą g o w e (bez d ź w i g a r e k i mo
l o m ) s t anowią ( i% siły w y c i ą g o w e j . Praktycznie stoso
wana szybkość wynos i od 0,2 m/min. do 0,4 m/min. Z bra
ku bl iższych danych o szybkości podnoszenia można cię
żar z grubsza okreś l i ć na 0 = 0.35 '/'. 

2) Jazy segmentowe. 

Q = 0.1 7/(2.5 -f- v) — 0.0005 T~ w tonnach (19 

Same urządzen ia w y c i ą g o w e jak poprzednio stano
wią (>% siły w y c i ą g o w e j . W grubszym p rzyb l i żen iu cię
żar u rządzen ia w y c i ą g o w e g o można p rzy jąć 0 = 0,25 T 
w In.. Szybkość przyjmuje się od 0,2 do 0.8 m/min. 

3) Jazy walcowe. 
Q = 0.1 T (4.5 - f v) — 0.0005 T< ton (20) 

w tej l iczb ie same u r z ą d z e n i a w y c i ą g o w e w y n o s z ą 
14% siły w y c i ą g o w e j . 

Dla obl iczeń p r z y b l i ż o n y c h przyjmujemy 0 = 0.45 7. 
Szybkości podnoszenia stosowane są od 0,2 m/min. do 

0.8 m/min. 
Inż. Bronisław Czaiński 

Zastosowanie chlorku sodu (NaCl) do uszczelnia
nia w a ł ó w i grobli p iętrzących. 

W nr 4 czasopisma „Gidro t i echn iczesko je Stroi t ie l -
s two" z r. 1938 ukaza ł się a r t y k u ł inż. S. Czeladinowa 
p o ś w i ę c o n y sprawie zastosowania soli kuchennej (NaCl ) 
jako ś r o d k a wodochronnego. Autor opisuje badania la
boratoryjne wykonane w związku z o b w a ł o w a n i e m rz. 
Kubani , mające na celu znalezienie taniego i ł a t w e g o 
w użyciu ś r o d k a , k t ó r y m ó g ł b y zas tąp ić kosztowne ją
dra i łowe stosowane do uszczelniania w a l ó w powodzio
wych , sypanych z m a t e r i a ł ó w o dużej p rzepuszcza lnośc i . 
W toku p r ó b z w r ó c o n o u w a g ę na sól kuchenną . Prace 
gleboznawcze oddawna w y k a z a ł y , że obecność N a C l 
w gruncie w ilości p r zek racza j ące j pewien procent po
woduje wybi tne zmiany w strukturze gruntu i w jego 
w ł a ś c i w o ś c i a c h f izycznych; w s p ó ł c z y n n i k przepuszczal
ności staje się bardzo mały , a w gruncie powstaje na 
pewnej głębokości wars twa spoista, o w y t r z y m a ł o ś c i na 
śc iskanie nie us tępujące j w y t r z y m a ł o ś c i betonu, przy 
czym zupe łn ie nieprzepuszczalna. Powstawanie tej 
utrwardnionej i wodoszczelnej wars twy t łumaczą glebo
znawcy (prace Giedroycifi) zachodzeniem w glebie pro
c e s ó w chemicznych, po lega jących zasadniczo na w y m i a 
nie grup CaO na NaaO. 

Te znane w ł a ś c i w o ś c i ch lorku sodowego, przejawia
jące się zresztą w zabagnieniu t o w a r z y s z ą c y m stale 
gruntom s łonym, nasunę ły myś l , że sztuczne w p r o w a 
dzenie tego sk ł adn ika do korpusu grobl i ziemnej powin
no w y w o ł a ć podobne procesy i w p ł y n ą ć na zmniejszenie 
przesiąkl iwo.ści . Wykonane p r ó b y laboratoryjne w 1936 
r. p o t w i e r d z i ł y c a łkowic i e to p rzypuszczen ie 1 ) . 

Doświadczen ia mia ły na celu w y j a ś n i e n i e : l -o moż
l iwości utworzenia sztucznej wars twy „ z a s o l o n e j " na 
skarpie odwodnej g rob l i i 2 - 0 w p ł y w u tej p o w ł o k i na 
położenie k rzywej depresji w korpusie grobl i . 

Doświadczen ia do tyczące punktu 1-go wykonano na 
modelach u łożonych w z w y k ł y m korycie. Długość skar
py na modelu w y n o s i ł a 1 m, pochylenie 1:2, sze rokość 
modelu 27 cm. Nasyp wykonano z m a t e r i a ł u u ż y w a n e g o 
do budowy w a ł ó w — gl iny piaszczystej o zdolności po
c h ł a n i a n i a soli (ok reś lone j w g . CaO) około 1,3% licząc 
od wagi suchej masy. S k a r p ę pokrywano solą drobno-
krys ta l i czną w ilości o d p o w i a d a j ą c e j 100'/ ch łonnośc i 
w wars twie nasypu grubośc i 10 cni, po czym polewano 
ją wodą . Polewanie t r w a ł o 1 miesiąc i zużyto na to 153 
l i t r ó w wody. 

Wykonany n a s t ę p n i e p r z e k r ó j przez całą d ługość 
skarpy w odległośc i 0.13 m od brzegu koryta u jawni ł 
obraz nas t ępu jący (patrz rys. 1). Wars twa s łona utwo
rzyła się na całe j skarpie, jak r ó w n i e ż na koronie i po
deszwie grobl i , w y k a z a ł a jednak miąższość niejednako
wą, mniejszą u g ó r y (około 3 cm), większą zaś na dole 
(do 11 cni) , co się t łumaczy s p ł u k i w a n i e m soli w dół, 
zachodzącym przy polewaniu . 

') Autor nie podał miejsca wykonan ia tych do
świadczeń . 
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Co się tyczy odpowiedzi na pytanie dotyczące w p ł y 
w u obecnośc i NaCI na po łożenie krzywej depresji w gro
bli to otrzymano ja z oddzielnych d o ś w i a d c z e ń , w y k o 
nanych na modelach wa łu w skali 1:15 o długości 1,00 m. 
Wał formowano z piasku na podłożu r ó w n i e ż z piasku 
10 cm grubośc i . P r z e k r ó j poprzeczny modelu uwidocz
niono na rys. 2. Dla okreś len ia położenia krzywej de
presji umieszczono w korpusie wa łu trzy rzędy studzie
nek (rurek) kont ro lnych po 1 w każdym rzędzie . Poza 
tym o s ł a w i o n o 5 p i e z o m e t r ó w dla badania ciśnień w po
ziomie podstawy wału . 

Rys. 1. 

D o ś w i a d c z e n i a wykonano kolejno z 1) w a ł e m z same
go piasku, 2) w a ł e m o skarpie odwodnej pokrytej war
stwa gl iny spiaszczonej i 3) z wa łem jak w p. 2, lecz 
uszczelnionym za pomocą NaCI. 

Rys. 2. 

P rzy wymiarach wa łu oraz wodzie sp ię t r zone j jak 
pokazano na rys. 2 otrzymano nas tępu jące w y n i k i : 

1. Wał z piasku p r z e r y w a ł a woda tak szybko, że 
z t rudnośc ią zaledwie się da ło z a o b s e r w o w a ć położenie 
krzywej depresji (patrz rys. 3). 

wody do maksymalnego poziomu, a w ciągu Vi godziny 
rozmięka ł i u lega ł zupe łnemu rozmyciu. 

3J Wał uszczelniony NaCI o t r zyma ł p o w ł o k ę na 
skarpie odwodnej i podeszwie z war s twy gl iny piaszczy
stej, na uformowanie k tó re j tak samo jak w wypadku 
2-im, zużyto 27 kg gruntu o wi lgo tnośc i 20%. S k a r p ę tę 
pokryto n a s t ę p n i e solą d r o b n o k r y s t a l i c z n ą , k tó re j zuży
to 0,5 kg. P o n i e w a ż ch łonność m a t e r i a ł u uży t ego do bu
dowy skarpy o k r e ś l o n o na 1.50% (od w a g i suchej ma
sy), przeto wprowadzenie do skarpy 0,5 kg sol i odpo
w i a d a ł o przy 20% wi lgo tnośc i gruntu nasyceniu solą do 
84% ch łonnośc i . Skutek „ so l en ia" skarpy przeszedł wszel
kie oczekiwania. Jakkolwiek w pierwszych minutach po 
poddaniu wału pe łnemu ciśnieniu wody piezometry wy
kaza ły c iśn ienie na poziomie podeszwy wa łu nie mniejsze 
niż w przypadku 2-gim, to jednak na skarpie odpowie
trznej nie w y s t ą p i ł y żadne przes iąkł . K r z y w a depresji 
zaczęła się szybko obniżać (przebieg pokazano na rys. 
; i) , po u p ł y w i e 15 minut spadła ona prawie do pode
szwy wa łu , po .'!() minutach piezometry w y k a z a ł y 0 c i 
śn ien ia . Reakcje uszczelniająca' zachodzi ły w ięc w grun
cie bardzo szybko. Po u p ł y w i e 1 doby wal nie o k a z y w a ł 
żadnych p rzec i eków, a w studzienkach kontrolnych brak 
było wody zupe łn ie . N a s t ę p n i e usun ię to (odkrojono) 
z korpusu walu całą ł a w k ę od strony odpowietrznej . 
Obserwacje wykonane po u p ł y w i e jeszcze 1 doby nie 
w y k a z a ł y w dalszym ciągu żadnej zmiany na gorsze, 
przeciwnie korpus walu zaczął w y r a ź n i e p r ze syehać 
w głąb. 

Uzyskano więc szczelność absolu tną wa łu przy 
zmniejszonych jego wymiarach . Ta l ; zachęcające w y n i k i 
opisanych doświadczeń , jak r ó w n i e ż wzgląd na wyją t 
kową tan iość NaCI oraz na okol iczność , że w grunty sło
ne nie przen ika ją korzenie roś l in , jak równ ież nornice 
i krety, wskazują na ce lowość p rzys t ąp i en i a do badań 
terenowych na większą skalę w naturalnych warunkach 
oraz do d o ś w i a d c z e ń uzupe łn ia j ących dla w y ś w i e t l e n i a : 

a) o d p o r n o ś c i wars twy słonej na w p ł y w y atmosfe
ryczne (moż l iwe w y p ł u k i w a n i e sol i ) , 

li) n a j w ł a ś c i w s z y c h i na j t ańszych metod nasycania 
skarp sOlą, 

c) zależności dozowania NaCI od jakości gruntu 
i naporu wody, 

d) w ł a ś c i w y c h ś r o d k ó w c h r o n i ą c y c h w a r s t w ę wodo
szczelną od spękan ia przy wysychaniu . 

O ile kwestie te dadzą się pozytywnie rozwiązać , 
hydrotechnika wzbogaci się o nowy ś rodek uszczelnia jący 

KHim/K CCPHCS1I Ul US2C2UWENIA SK*CM 
" " PMY SKAWIE CLIN1ASU1 

lOcm 

Rys. X 

2. Wał uszczelniony w a r s t w ą gl iny piaszczystej 
o g rubośc i 2 do 5 cm w y k a z y w a ł silne przecieki na skar
pie odpowietrznej już w k i lka minul po doprowadzeniu 

dla budowli ziemnych, k tó r emu można r o k o w a ć wie lk ie 
powodzenie. 

Inż. T. Borowy 
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Holowniki o motorach gazowych na niemieckich 
drogach wodnych. 

N a niemieckich drogach wodnych istnieje p a ń s t w o 
wa służba holownicza obs ługująca żeglugę t o w a r o w ą . 
Pierwsze ho lownik i uruchomione w latach 1913 i 1914 
pos i ada ły napęd pa rowy; tym nie mniej już wtedy zain
stalowano na p r ó b ę na 3 holownikach motory spalinowe 
kompresorowe, opalane ropą wzg l . olejami ziemnymi. 

Rys . 1. 

Od roku 192") na ho lownikach zaczęły rozpowszech
niać się motory Dies la ; przed przewrotem Hi t le ra już 
około ,")0 h o l o w n i k ó w pos i ada ło motory tego typu. l'o 
przewrocie zaczęto — W ramach 4-roletniego planu go
spodarczego — o p r a c o w y w a ć nowe typy m o t o r ó w , k tó 
re m o g ł y b y u ż y w a ć p a l i w kra jowych jak węg ie l , drzewo 
i produkty pochodne. 

vi 

Rys . 2. 

Pierwszy holownik zaopatrzony w motor koksowo-
gazowy systemu „Deu tz " wykonano w 193") roku dla 
jednego z towarzystw górniczych, pos ługu jących się 
drogą wodną Renu. Nieco późn ie j , bo w r. 1937 wyko
nano dla wspomnianej na w s t ę p i e państwowej służby 
holowniczej 3 ho lownik i zaopatrzone w motory antracy-
towo-gazowe o mocy 250 K M . 

H o l o w n i k i te (rys. 1) mają d ługość ogólną 23.00 m, 
szerokość 5,75 m, w y s o k o ś ć nad wodą 3.90 m, g łębokość 
zanurzenia (przy z a ł a d o w a n i u pe łnego zapasu pal iwa) 
2.00 m. Kadłub jest wykonany z najlepszej stali o k r ę t o 
wej, n a d b u d ó w k i z żelaza, pokład z blachy szorstkiej. 
W konstrukcji kad łuba i napędu zastosowano sze
reg ulepszeń, wypróbowanych laboratoryjnie. Statki te 
są przystosowane do w a l k i z lodem. 

Dla załogi z łożonej z I osób u rządzono zgodnie 

z panującą obecnie w Niemczech tendencją - komfor
towe pomieszczenia mieszkalne zaopatrzone m. in . 
w bieżącą w o d ę , elektryczne o ś w i e t l e n i e i tp. Pomiesz
czenia do obsługi maszyn są r ó w n i e ż celowo i wygodnie 
u rządzone . 

Koszt ho lownika tego typu wynos i 125000 marek, 
koszt eksploatacji i amortyzacji wynos i 0.093 feniga 
t-km. Po kilkomiesiecznych próbach z a m ó w i o n o jesz
cze 9 h o l o w n i k ó w tego samego typu. 

„Wcr f i , Reęderei, Hafen" 1938. zesz. 8. 

Inż. Otton Faust . 

Zapory, zbiorniki. 

Obliczenie w y s o k o ś c i fali dla zb iorn ików. 

Obliczenie maksymalnej wysokośc i fali dla zbiorni 
ków z punktu widzenia teoretycznego jest nudo oświe 
tlone w literaturze technicznej, jakkolwiek zagadnienie 
to staje się bardzo ważnym przy projektowaniu zb iorn i 
ków. 

Spos t r zeżen ia w y k a z a ł y , że w y s o k o ś ć fali zależy o d : 
a) szybkości wia t ru , 
b) czasu (rwania wia t ru i jego jednostajnego działa

nia w jednym kierunku, 
c) kala nachylenia kierunku w i a l n i do poziomu, 
d) d ługości w prostej l i n i i lustra wody, znajdującej 

się pod w p ł y w e m dz ia łan ia wiatru, 
I) głębokości danego zbiornika, 

g) ponad lo, w mniejszym stopniu, od konfiguracj i 
b r z e g ó w w planie (zbiornik i w kierunku dz ia łan ia w i a 
tru rozszerza jące się lub zwęża jące s ię ) . 

Dotychczas u ż y w a n e w z o r y w postaci o g ó l n e j : 

I h = f(D) 

II h = fH 

gdzie h — w y s o k o ś ć fal i , D— d ługość w prostej lustra 
wody, znajdującej się pod dz ia łan iem wia t ru , iu — szyb
kość wia t ru . Wzory typu I-go uzależniają w y s o k o ś ć fali 
tylko od długości swobodnego dz ia łan ia wia t ru , gdy na
tomiast wzory typu II-go podają w y s o k o ś ć fali tylko 
w funkcji szybkości wia t ru . 

1) W z o r y T. Stevensona z roku 1880, dotychczas 
chę tn ie stosowane przez i nżyn i e rów , należą do typu 
pierwszego: 

h = 0 . 4 5 / 5 dla £ > > 3 9 m i l morsk ich (1) 

h = 0.45 VÓ + 0.75 — 0.3 VD d la D < 39 m i l mor. (2) 

gdzie A - w y s o k o ś ć l a l i w metrach, D— długość lustra 
wody (w prostej), znajdującej się pod w p ł y w e m działa
nia wia t ru , w milach morsk ich 1 ) . 

Oba w z o r y pomijają zupe łn ie w p ł y w wia t ru . 
Pledy z tego ty tu łu p o w s t a ł e mogą p r z e w y ż 
szać wie lkośc i rzeczywiste ki lkakrotnie . Ponad
to należy z a u w a ż y ć , że np. dla D = 0 — otrzymuje się 
h= 0.75 ni. Omawiane wzory nie mogą mieć zastosowa
nia dla z b i o r n i k ó w , bo w z ó r (1) daje w y n i k i za małe , 
a (2) przewidziany jest dla bardzo g łębokich zb io rn ików. 

2) Wzór Hawkslay'a na leży do typu pierwszego 

h = 0.594 VD (3) 

Oznaczenie, jak poprzednio. W z ó r przeznaczony jest dla 
zb io rn ików bardzo dużych i g łębokich oraz w wypadku 
dz ia łan ia s i lnych w i a t r ó w . 

') 1 mila morska — 1,855 kin. 
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:)) Wzory Coupvenl 
grupy. 

des Bois należą do drugiej 

h = 

h = — /ui* 

dla cu<;20 m/sek (4) 

dla 2 0 < U J < 3 0 m/sek (5) 

gdzie h — jak poprzednio, a w szybkość wia t ru w me
trach na sekundę . We wzorach tych w y s o k o ś ć fali poda
na zos ta ła tylko we funkcji szybkości w ia t ru z pomin i ę 
ciem innych c z y n n i k ó w . Wzory przeznaczone są do ob l i 
czenia wysokośc i fal morskich dla d ł u g o t r w a ł y c h wia
trów w jednym kierunku. 

Wzory i n ż y n i e r ó w amerykańskich jak: 4) 

h = 0.0512 (w — 3,8) (fi) 
należą r ó w n i e ż do drugiej grupy. Oznaczenie, jak po
przednio. W z ó r p o w y ż s z y opracowany zos ta ł na podsta
wie obserwacji fa l i zb iornika <> długośc i lustra wody 
W prostej 9 km, znajdujące j się pod dz ia łan iem wia t ru 
i przy szybkośc iach w i a l n i od 15.50 m/sek do 33.5 m/sek. 

5) Laborator ium hydrotechniczne Centralnego Nau-
kowo-badawczego Instytutu Żeglugi w Moskwie podaje 
nowe wzory , k t ó r e pozwala ją obl iczyć nie tylko wyso
kość fa l i , lecz jej d ługość i szybkość posuwania się. 

Wzory te należą do typu drugiego, są empiryczne, 
chociaż wyprowadzono je na podstawie teori i ruchu fa
lowego. Wyprowadzenie tych w z o r ó w poprzedziły bez
p o ś r e d n i e obserwacje fal i na przystani w Astrachani . 
Szybkości wia t ru nie p r z e k r a c z a ł y 18 m/sek. 

/, = — = 0.204 i>« 
t 

2,79i 
0.114 L 

(7) 

13 

Przyjmuje się h dnio ze wszystkich trzech w z o r ó w . 

Oznaczenie: h w y s o k o ś ć fali w m, 
v szybkość posuwania się fali w m/sek 

• L d ługość fal i w metrach. 

Długość fali oblicza się za pomocą w z o r u : 

L — 1.74 v* 

1 = ^ = 0 . 6 4 . ! 

L — przyjmuje się ś r e d n i o z d w ó c h wzorów. 

Szybkość posuwania się fali oblicza się wg . wzoru 
empirycznego. 

v = 0.54 / u i m/sek. (9) 

Z a u w a ż y ć na leży , że warunk i dla jakich ustalone zos ta ły 
wzory , najbardziej o d p o w i a d a j ą warunkom pracy zbior
n i k ó w wodnych na rzekach. 

W grudniu 1915 r. w Stanach Zjednoczonych na 
zbiorniku Ashokanie s twierdzono w y s o k o ś ć fali 4,5 ni 
przy szybkości wia t ru 50 m/sek (180 km/godz.) , d ługość 
lustra wody w prostej, znajdującej się pod w p ł y w e m 
dz ia łan ia wia t ru ( rozpęd w i a l n i ) w y n o s i ł a 7,5 km. 

W y s o k o ś ć fali obliczona p rzy pomocy wyże j wymie
nionych w z o r ó w w y n o s i : 

(2) 
(3) 
(fi) 

1.23 m 
1.20 m 
2.36 m 

w g w z o r ó w (7), (8) i (9) 2.81 ni. 
Z p o w y ż s z e g o zestawienia w i d a ć , że w y s o k o ś c i fa l i 

obliczone p r zy pomocy w z o r ó w Steveiisona i Hawsk ley ' a 
są prawie cztery razy niniejsze. W z ó r i n ż y n i e r ó w ame
r y k a ń s k i c h jakkolwiek wyprowadzony w warunkach po
dobnych, to jednak wyn ik daje p rawie dwa razy mniej
szy. 

W y n i k stosunkowo najlepszy daje w z ó r (',. N . I.; 
duża różn ica tłumaczy się tym, że w z ó r był opracowany 
dla szybkości nie p r z e k r a c z a j ą c y c h 18 m/sek. 

„Gidrotechniczeskoje Stroitielstwo" N r 5—1936. 

Inż. Bronisław Czaiński. 

Regulacja rzek 

Zabudowa p o to k ó w górskich i regulacja rzek przy 
wyzyskaniu współdz ia łania przyrody. 

W czasop i śmie „Deu t sche Wasserwir tschaf t" nr. (i 
z 1938 roku Inż. E. Kel le r z K i e r o w n i c t w a Regulacji rze
ki Enns w S ty r i i zastanawia się nad problemami, jakie 
s t anę ły przed centralnymi władzami Bzeszy niemieckiej 
w związku z p rzy łączen iem do niej k r a j ó w austriackich, 
obf i tu jących w liczne gó r sk i e potoki . 

•lak stwierdza autor, na z a b u d o w ę p o t o k ó w i re
gulac ję rzek na tym terenie wydano już bardzo dużo 
p ien iędzy publicznych, a mimo to w wie lu jeszcze oko
licach po jawia ją się wciąż katastrofalne wezbrania, po
łączone z zaszutrowaniem dol in i powstawaniem w y r w 
i usuwisk. 

Dążeniem Bzeszy jest, podjąć prace ochronne r ó w 
nocześnie we wszystkich miejscach, zagrożonych kata
strofalni i os iągnąć zamierzoną p o p r a w ę w moż l iwie 
na jk ró t szym czasie. 

Autor wobec tego sądzi , że stosowane dotąd meto
dy pracy należy p o d d a ć rewizj i w celu umoż l iw ien ia 
os iągnięc ia w y n i k ó w przy użyciu ograniczonych ś rod 
ków mater ialnych. 

P rzys t ępu j ąc do rzeczy przypomina, że roboty w te
renach gó r sk i ch mają na ce lu : 

A) Na obszarze zbiorczym (Einzugsgebiet) 
1. p o w s t r z y m a ć erozję za pomocą zab iegów tech

nicznych, 
2. s t w o r z y ć t rwa łą pokrywę roś l inną . 
l i ) Na obszarze o d p ł y w u (Ahllussgehiel) 
3. p o p r a w i ć warunki p r z e p ł y w u w o d y i r umowi 

ska przez wytworzenie w ł a ś c i w e g o prof i lu po
przecznego i spadku p o d ł u ż n e g o . 

O ile chodzi o roboty, wymienione pod A ) 1, autor 
przypomina zasady, g łoszone i stosowane pod koniec 
19 wieku przez szwajcarskiego hydrotechnika A . Schin
dlera. 

Ten ostatni tw ie rdz i ł , że system budowy wysok ich 
zapor w obszarach erozyjnych c zę s tok roć nie spe łn ia 
celu, gdyż przestrzenie poza zaporami zostają szybko 
w y p e ł n i o n e , a ruch rumowiska odbywa się w dalszym 
ciągu poprzez ich korony. Zamiast k i lku wysok ich i ko
sztownych z a p ó r na leża łoby b u d o w a ć kilkaset niskich 
i tanich p r o g ó w , k tó re odpowiednio rozmieszczone 
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mogą p o w s t r z y m a ć rumowisko w miejscu, gdzie ono 
zazwyczaj p o w s t a w a ł o . Poza tym p r z y w i ą z u j e dużą w a g ę 
do s t ożków usypowych, p o w s t a j ą c y c h przy ujśc iach 
dolinek i dol in . T w i e r d z i on, że s tożki s t a n o w i ą samo
o b r o n ę przyrody przed dalszym dziczeniem strumieni 
i że wobec tego na leży is tniejące stożki p i e l ę g n o w a ć , 
a w odpowiednich ku temu miejscach p r z y c z y n i a ć s ię 
do powstawanie nowych s tożków. 

Dzia łan ie ich polega na rozszczepianiu spada j ących 
nagle mas wody i niszczeniu ich siły erozyjnej, na uła t 
wianiu ws iąkan ia w ó d opadowych i ł agodzen iu kl imatu 
przez w y r ó w n y w a n i e s t o s u n k ó w wodnych . 

Jako element budowlany przy wy twarzan iu i utrwa
laniu s tożków służą budowle palowe, na k t ó r e można 
u ż y w a ć nawet o d p a d k ó w , p o w s t a j ą c y c h przy eksploata
cji l asów. Niestety autor a r t y k u ł u nie podaje nawet 
p r z y k ł a d o w o żadnych szczegółów konstrukcyjnych. 

Do wytwarzan ia się t r w a ł e j p o k r y w y roś l inne j 
wspomnianej wyże j pod A) 2, p rzyczynia ją się zalesie
nia, poprzedzane na bardzo już zniszczonych obszarach, 
żywą zabudową , s to sowaną w Aus t r i i z dobrymi w y n i 
kami (patrz „ G o s p o d a r k a Wodna" 1937, str. 181). 

Na obszarach o d p ł y w o w y c h trzeba dla os iągnięcia 
ce lów, wymien ionych wyże j pod B) 3, p r z e p r o w a d z a ć 
systematyczne roboty regulacyjne. 

Powołu jąc się na swoje d o ś w i a d c z e n i a autor zaleca 
jako ksz ta ł t p ro f i lu p łaską p a r a b o l ę , jako m a t e r i a ł bu
dowlany faszynę w y t w a r z a n ą z gałęzi k r z e w ó w (rosną
cych obficie na miejscu), w połączeniu z kamieniem 
ł a m a n y m w z g l ę d n i e rzecznym, będącym r ó w n i e ż na 
miejscu. Budowle, jak ostrogi, brzegoslony i tamy r ó w 
nolegle, wykonywane są z faszyny, obciążonej materia
łem ż w i r o w y m . Po uszczelnieniu przez piasek i namul 
gliniasty, nanoszony przez w o d ę , skarpy budowli faszy-
nowych o t r zymują ok ładz iny z kamienia ł a m a n e g o do 
l in i i z w i e r c i a d ł a ś r edn i ch wód letnich, a p o w y ż e j tej 
l in i i — z żywe j w i k l i n y . 

N a zakończen ie swych wywodów autor zaznacza, że 
nie miał na celu k r y t y k i kosztownych s y s t e m ó w zabudo
wy, stosowanych w Aus t r i i , k t ó r e zdobyły sobie w całej 
Europie rozgłos , lecz chcia ł tylko w s k a z a ć d r o g ę do szyb
kiego, a t r w a ł e g o zaspokojenia l icznych potrzeb w tym 
zakresie Skromnymi ś r o d k a m i . 

Inż. Otton Faust. 

Regulacja rzek. 

Rozporządzenie niemieckiego ministra wyżywienia i rol 
nictwa o regulacji rzek, wydane dnia 2.II. 1938 nakazuje pro
wadzenie robót regulacyjnych wyłącznie w kierunku od uj
ścia rzeki w górę. Nakaz ten ma na celu uniknięcie szkód 
gruntowych, jakie powstają wzdłuż dolnych odcinków rzek 
przy odmiennym prowadzeniu robót Rozpoczęcie prac re
gulacyjnych choćby na małym odcinku rzeki muai - - wed
ług tego samego rozporządzenia — być poprzedzone opra
cowaniem ogólnego projektu gospodarki wodnej w dorze-
rzu, opartego na dokładnych podstawach hydrologicznych 
(„W. u W.", zeszyt 7/8 z 1933 r.). 

Energetyka. 

,,W. u. W." zesz. 7/8 z 1938 r. omawia w artykule 
wstępnym pt. „Grossdeutsche Wasserwirtschaft" m.in. zna
czenie sił wodnych Austr i i dla gospodarstwa Niemiec. Mają 
one doniosłe znaczenie zarówno ze względu na ilość jak 
i jakość. Źródła tych sił są to w większości wypadków rze
k i górskie o małych objętościach a dużych spadach, nadają
ce się znakomicie dla pokrycia szczytów zapotrzebowania. 

Na uwagę zasługuje następujące zestawienie porów
nawcze: 

Niemcy Austria 
zasoby sił wodnych 31.8 25.0 
zainstalowano dla 
celów publicznych 5.5 2.0 
dla celów prywatnych 
(przemysłowych) 5.5 1.2 
rezerwa 20.8 21.8 

Rezerwy austriackie — jako dogodniejsze do inwestowa
nia i eksploatacji — mają duże widoki na najbliższą przy
szłość. 

Melioracje. 

Jak wynika ze sprawozdania ,,Reichsverband der Deu-
tschen Wasserwirtschaft" za rok 1937, ogłoszonego w , ,D. 
W." nr. 5 z 1938 r. w ramach planu inwestycyjnego na okres 
czterolecia 1937—1940 przeznaczono miliard marek na me
lioracje. Z tej sumy wydano już w 1937 roku 200 milionów 
marek. 

Potrzeby melioracyjne Niemiec dadzą się ująć w nastę
pujących cyfrach: odwodnienie 4 - 5 milionów ha roli i 3—4 
mil. ha łąk, ochrona przed powodziami 1 mil . ha gruntów, 
nawodnienie koniecznie potrzebne 3—4 mil . ha, nawodnienie 
fakultatywne (nie konieczne, ale rentowne) 3—4 mil. ha, 
zakultywowanie 2.5 mil. ha nieużytków (bagien i stepów), 
osuszenie — 100000 ha wybrzeży morskich. 

O z n a c z e n i a : 
, ,D. W . " — „Deutsche Wasserwirtschaft". 
„W. u. W . " — „Wasserkraft und Wasserwirtschaft". 

Przegląd czasopism polskich. 

Para , j ako ś r o d e k p r z y ś p i e s z a j ą c y t ę ż e n i e w y r o 
bów betonowych. 

W N r . 2 „ C e m e n t u " z 1938 r. zamieszczono c iekawy 
a r tyku ł o m a w i a j ą c y zastosowanie pary do w y r o b ó w be
tonowych, jako ś r o d k a przyśpieszającego" tężenie . 

Wysoka temperatura w połączeniu z dużym nasyce
niem wodą p rzyśp iesza wiązan ie i wzmacnia wy t rzy 
małość w y r o b ó w betonowych, tak iż po 24 godzinach 
o t rzymują one tę samą moc, eo po 28 dniach przy zwy
kłym polewaniu. Do p rzyśp ie szen ia twardnienia m o ż n a 
u ż y w a ć p a r ę w y l o t o w ą , którą wprowadza się do spe
cjalnych komór , lub innych z a m k n i ę t y c h pomieszczeń . 

K o m o r y te w y p e ł n i a się stopniowo parą, p rzy czym 
nie powinna ona dz ia łać na w y r o b y bezpoś r edn io , ale 
raczej w y p e ł n i a ć pomieszczenie r ó w n o m i e r n i e . W y r o b y 
w i n n y być ustawione w komorach ściśle d la zaoszczę
dzenia miejsca, podniesienia wi lgo tnośc i i zmniejszenia 
różn ic temperatury. 

Skurcz w y r o b ó w t raktowanych pa rą w y l o t o w ą wy
sokiego c iśn ienia jest mniejszy, niż gdy wiązan ie od
bywa się w temperaturze normalnej. 

W y r o b y betonowe o grub. do 10 cm. przy tężeniu 
w parze są gotowe do uży tku już po 24 godz., a o grub. 
do 30 cm — po 48 godz. po ich wykonaniu . 

Parowanie nie nadaje się jednak do wszys tk ich ro
d z a j ó w betonu i na l eży zawsze us ta l i ć d r o g ą p r ó b od
powiedni stosunek mieszaniny. 

Wyroby nic powinny być poddawane parowaniu 
w ciągu 5 godz. po ich wykonaniu , po czyni w ciągu 
n a s t ę p n y c h 5 godz. podnosi się t e m p e r a t u r ę stopniowo 
do 17;")° i tak utrzymuje przez 8 godz. Czas ostudzania 
t rwa r ó w n i e ż oko ło 5 godz. 

Nagrzewanie i studzenie musi więc być zawsze po
wolne i r ó w n o m i e r n e . W zimie surowce winny być uprze
dnio podgrzewane do 5—7°. 

Czas na poszczegó lne etapy p r z y ś p i e s z a n i a t rward-
nienia w y r o b ó w betonowych za pomocą pary musi być 
roz łożony , jak n a s t ę p u j e : 
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1) na podniesienie temperatury do 100° po 20° na 
godz. — 4 do 5 godz. 

2) na podniesienie temperatury od 100" do 175° po 
20—25° na godz. — 3 do 4 godz. 

3) na tężenie p r zy p e ł n y m ciśnieniu 8 atmosfer — 
8 godz. 

4) na wypuszczanie pary i ch łodzen ie komory ze 
175° do 100° po 20—25° na godz. — 3 do 4 godz. 

5) na zupe łne och łodzen ie w y r o b ó w — 2 godz., 
czy l i razem ca 21 — 22 godz. 

Chlorowanie wody i ś c i eków k a n a ł o w y c h . 

W N r . 3 b.r. mies ięczn ika „Gaz, Woda i Technika Sa
n i ta rna" zamieszczono obszerny a r t y k u ł pod w y ż e j po
danym ty tu łem. 

A r t y k u ł ten zas ługu je na u w a g ę , gdyż ujmuje nie 
tylko teoretycznie, ale r ó w n i e ż praktycznie problem od
każan ia wody chlorem, sposób stosowany od dość nie
dawna w Europie , a pos i ada j ący u nas n ieznaczną jesz
cze l i t e r a t u r ę fachową. 

Po teoretycznym uzasadnieniu koniecznośc i odkaża 
nia wody i ś c i eków za pomocą ch lorowania lub chlora-
minowania, jako s p o s o b ó w n a j t a ń s z y c h i najłatwiejszych 
w obs łudze , a dziś p rawie wy łączn i e u ż y w a n y c h , autor 

podaje c h a r a k t e r y s t y k ę chloru i z w i ą z k ó w ch lo rowych , 
a n a s t ę p n i e omawia a p a r a t u r ę do ch lorowania i jej sto
sowanie. 

Chlor , znajduje się na r y n k u w postaci bądź czystej, 
bądź też z w i ą z k ó w chemicznych. Do o d k a ż a n i a wody sto
suje się jeden lub drugi rodzaj. 

Zasadnicza różn ica w ł a ś c i w o ś c i czystego chloru 
i jego z w i ą z k ó w chemicznych zmusza do u ż y w a n i a od
miennych r o d z a j ó w aparatur, s łużących do wprowadze
nia ch lo ru do wody. 

Stosowane od niedawna do dezynfekcji wody t.z. 
chloraminy, tj. związki chemiczne chloru z g rupą amino
w ą NH-2, jak r ó w n i e ż i zalecane obecnie przechlorowa-
nie, w y m a g a j ą dalszego uzupe łn ien ia u rządzeń chlorują
cych. 

Jeśl i u w z g l ę d n i m y prócz tego, t ru jące w ł a ś c i w o ś c i 
chloru i jego wie lk ie powinowactwo chemiczne wzg l ę 
dem innych p i e r w i a s t k ó w ( t rudnośc i p rzy wyborze od
powiedniego m a t e r i a ł u , do budowy aparatury) , to mo
żemy dojść do wniosku, iż konstruowanie c h l o r a t o r ó w 
nie jest zagadnieniem prostym. 

Apara ty do ch lorowania sprowadzane do niedawna 
z Niemiec i A n g l i i fabrykowane są obecnie w kraju i , jak 
w y n i k a z omawianego a r tyku łu , o d p o w i a d a j ą w zupeł 
ności s tawianym im wymaganiom. 

F. St. Or. 

Wiadomości gospodarcze i prawne. 

Prace s a m o r z ą d u p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w e g o w za
kresie C. O. P.~ 

N a odbytym ostatnio Ogó lnym Zebraniu Związku 
Izb P r z e m y s ł o w o - Hand lowych w Poznaniu, dyr . Jaku
bowsk i złożył sprawozdanie z prac K o m i s j i Specjalnej 
do spraw C. O. P . p o w o ł a n e j na terenie Związku . 

Komis ja ta us ta l i ł a ścisłe zasady organizacj i służby 
badawczo informacyjnej w zakresie C. O. P., k tó rą Zwią
zek Izb podejmuje w na jb l iższym czasie. P raca ta iść 
będz ie w dwóch kierunkach, mianowicie w Warszawie 
p o w o ł a n y będzie o ś r o d e k centralny, a w terenie, op rócz 
p l a c ó w e k informacyjnych, uruchomianych w Rzeszowie 
i Sandomierzu przez Izby w K r a k o w i e i Sosnowcu, spe
cjalnie p o w o ł a n y p racownik Z w i ą z k u Izb będzie zb iera ł 
dane szczegó łowe z terenu ca łego C. O. P. i komuniko
w a ł zgromadzone obserwacje i w i a d o m o ś c i centralnemu 
o ś r o d k o w i informacyjno- badawczemu w Warszawie . 

Komis ja specjalna do spraw C. O. 1'., dz ia ła jąca 
w oparc iu o izby i p rzy pomocy wspomnianego oś rod 
ka centralnego, podejmuje prace nad szeregiem zagad
nień ogó lnych , z w i ą z a n y c h z b u d o w ą C. O. P . Ustalony 
już p rogram tych prac obejmuje przede wszys tk im wa
runki k s z t a ł t o w a n i a s ię prywatnego ruchu inwestycyj
nego związane z b u d o w ą d r ó g że laznych, bi tych, wod
nych, e lek t ry f ikac ją i gazyf ikacją oraz innymi inwesty
cjami publ icznymi , k t ó r e mają w p ł y w na zagospodaro
wanie terenu. Ponadto Komis ja zajmie s ię bl iżej czyn
n ikami , z w i ą z a n y m i b e z p o ś r e d n i o z powstaniem i funk
cjonowaniem p r z e d s i ę b i o r s t w ; wchodzą tu w g rę spra
w y gospodarki m a t e r i a ł e m ludzkim, gospodarki tereno
wej, s u r o w c ó w , m a t e r i a ł ó w i maszyn potrzebnych do 
pracy n o w o p o w s t a ł y c h na terenie C. O. P. p r zed s i ę 
biorstw, rynku zbytu ich w y r o b ó w , organizacji kredytu 
inwestycyjnego i obrotowego, idg podatkowych i gospo
da rk i koncesyjnej. 

O r o z w ó j polskiego przemys łu o k r ę t o w e g o . 

N a zebraniu, odbytym w Poznaniu, dnia 7 maja 
Związek Izb P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w y c h r o z w a ż a ł spra
w ę w a r u n k ó w rozwoju rodzimego p r z e m y s ł u o k r ę t o w e 
go. N a podstawie referatu prezesa Izby Gdyńsk ie j p. To
ra p o w z i ę t o u c h w a ł ę , w k tó re j Związek Izb stwierdza, 
iż powstanie stoczni o k r ę t o w y c h w Gdyn i i jak na jśc i 
ślejsze p o w i ą z a n i e i c l i pracy z p rodukc ją p r z e m y s ł u 
w głębi kraju na leży u w a ż a ć za zjawisko wysoce do
datnie dla o ż y w i e n i a dz ia ła lnośc i p r z e m y s ł o w e j . Zwią
zek Izb w y r a ż a przekonanie, że p rzy w s p ó ł d z i a ł a n i u 
wszys tk ich c z y n n i k ó w miarodajnych p r z e m y s ł o k r ę t o w y 
w Polsce zajmie na l eżne mu miejsce przy budowie wszel 
k ich s t a t k ó w , jak ich będzie p o t r z e b o w a ł a Polska . 

Związek Izb w y r a z i ł r ó w n i e ż g łębokie zadowolenie 
ze stanowiska Minis ters twa P r z e m y s ł u i Hand lu i „Że
glugi Polskiej", k t ó r e z tak wie lką p r z y c h y l n o ś c i ą od
nios ły się do in ic ja tywy Stoczni Gdyńsk ie j , z a p e w n i a j ą c 
jej pierwsze z a m ó w i e n i a . 

D l a powstania i zdrowego rozwoju rodzimego prze
mys łu o k r ę t o w e g o koniecznym jest, zdaniem Związku 
Izb, aby ten p r z e m y s ł był opar ty na zasadach odpowied
niej obs ług i swego klienta, to jest p r z e d s i ę b i o r s t w że
g lugowych. W związku z tym na leży dążyć do tego, aby 
ok rę ty , budowane w kraju, o d p o w i a d a ł y pod w z g l ę d e m 
ceny i j akośc i o k r ę t o m , budowanym za granicą . 

Stoczniom rodz imym na leży z a p e w n i ć m o ż l i w o ś ć 
o t rzymywania m a t e r i a ł ó w do budowy s t a t k ó w na wa
runkach konkurencyjnych, p rzy czym przede wszys tk im 
u w z g l ę d n i a ć na leży w zakresie dostaw p r z e m y s ł k ra 
jowy. 

Jest rzeczą p i e r w s z o r z ę d n e j w a g i dostosowanie prze
mysłu krajowego do budownic twa o k r ę t o w e g o , co może 
o d b y w a ć się stopniowo i w m i a r ę rozwoju tego hudow-
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Ruch towarowy i żeglugowy na rz. Warcie według notowali stacji kontroli Międzychód. 

Grupa 
towa

Przewiezione towary (w tonnach) 
L. p. 

Grupa 
towa Rodzaj towaru od 1.1. do 31.X. 1935 r. od 1.1. do 31.X. 1936 r. od 1.1. do 31.X. 1937 r. 
rowa w dół w górę w dół w górę w dół w górę 

1 I Cukier — — — 

2 „ 
zbożowa 

5.338 — 
zbożowa 

2.291 — 
ziemniaczana 

7000.0 

3 19.030 — 34.551 — 25538,00 — 

4 II Drzewo okrągłe (papierówka) — — 423 — — — 

5 Kopalniaki (słupy telegr.) — — — — 4600,0 — 

6 III — — 11.907 — — — 

7 » — 131 
groch 

350 — 11003,39 — 

Razem . 24.368 131 49.525 — 48,141,39 — 

R u c h ż e g l u g o w y p r z e j e c h a ł o : 

1 1 82 1 159 1 23 

2 Statków załadowanych . . . . 80 1 164 — 21 — 

3 Holowników bez pociągu . 20 39 — 2 — 

4 „ z pociągiem . . — 20 3 42 — 2 

nic twa. Na leża łoby p rzys t ąp ić n iezwłoczn ie do dok ład
nego zbadania, jakie m a t e r i a ł y i przedmioty, potrzebne 
przy budowie okrętów, mogą być wyrabiane w kraju 
i co należy p rzeds i ęwz iąć , aby nasz p rzemys ł mógł b r a ć 
co raz w iększy udział w dostawach dla stoczni. 

Obroty por tu w Szczecinie na Ile t r anzy tu p o m i ę 
dzy P r u s a m i W s c h o d n i m i a resz tą Niemiec . 

Rok 1936 dla portu w Szczecinie był rokiem rekor
dowym, tak pod w z g l ę d e m ruchu o k r ę t o w e g o , jak i to
warowego, o czyni św iadczy poniższa tabela, zacze rpn ię 
ta ze sprawozdania naszego konsulatu w tym mieście . 

Hol; Ruch okrętowy Ruch towarowy 
1913 12.120 statków 6.246.000 ton 
1933 8.001 „ 4.463.000 „ 
1934 9.929 „ 5.725.000 ., 
1935 10.098 ,. 6.071.000 „ 
1930 13.388 „ 8.248.000 „ 

W r. 1930 Szczecin pod wzg lędem obrotów towaro
wych zajął miejsce lepsze od Gdyni (7.730 lys. ton) 
i Gdańska (5.020 tyś . ton), k t ó r y m przed tym ustępował. 

Zjawisko wzrostu ruchu s t a t k ó w i powiększan i a się 
ilości przewozów przez Szczecin t łumaczą nas tępu jące 
dane. W roku 1936 na ogólną ilość 13.388 s t a t k ó w przy
b y w a j ą c y c h lub o d p ł y w a j ą c y c h ze Szczecina — 55% 
u t r z y m y w a ł o komun ikac j ę z portami niemieckimi, 20 ' / 
- z portami skandynawskimi , a reszta (19 ' / ) z porta

mi innych krajów. Był to więc g ł ó w n i e ruch między por
tami w ł a s n e g o kraju, a cała z w y ż k a o b r o t ó w pochodzi ła 
prawie wy łączn ie z wzra s t a j ące j komunikacji między 

Szczecinem a portami Prus Wschodnich, Elblągiem. P i 
lawa i K r ó l e w c e m . 

Ten wzrost obrotów portu szczecińskiego z Prusami 
Wschodnimi jesl dowodem zmian, jakie zaszły w tranzy
tach towarowych i pasaże r sk i ch niemieckich przez Po l 
skę. 

W 1935 r. tranzyt kolejowy przez Polskę s t anowi ł 
ok. 10' / ogó łu p r z e w o z ó w P. K. P. i dal do 100 mi l io 
n ó w zl w p ł y w u , w r. 1930 spad ł on do 7 ' / , a na leżnośc i 
dla P. K. P. oprócz zmniejszenia się, u legły zwłoce 
w przelewie. Zmusi ło to koleje polskie do ograniczenia 
ruchu tranzytowego przez nasze terytorium do mini
mum, przewidzianego umową paryską . W w y n i k u per-
traktacyj ustalono k w o t ę przelewu w dewizach zaledwie 
na 8 mio. R. M . rocznie, reszta zaś na leżnośc i za tranzyt 
ma być wyrównywana w dostawach towarowych . 

Rząd Niemiec, k tó ry dąży do jeszcze większego 
zmniejszenia ilości w y p ł a t dewizowych Polsce za prze
wozy P. K. P., prowadzi p l a n o w ą akcję w kierunku omi
jania tranzytów i p r z e w o z ó w pasaże r sk i ch drogą kole
jową przez Polskę. 

Obecnie stale wzrasta ilość t r a n z y t ó w drogami wod
nymi śródlądowymi, jako t ańszymi od kolejowych, a mia
nowicie Odrą, War tą , Notecią, Kanałem Bydgoskim i W i 
słą. Wzrost ten ilustruje załączona tabelka. 

R. 1931 R. 1935 R. 1930 

z Niemiec do Prus Wsch. 1.89-1 ton 7.089 ton 28.200 ton 
z Prus Wsch. do Niemiec 1.551 ton 8.504 ton 14.100 ton 

razem 6.445 ton 10.253 ton 12.300 ton 

Wreszcie ruch t o w a r ó w p r z e w a ż n i e drobnicowych, 
pomiędzy Prusami Wsch. a Rzeszą jesl k ie rowany czę-
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śc iowo drogami k o ł o w y m i Pomorza, na k t ó r y c h Niemcy 
mają, u m o w ę pa ryską , z a p e w n i o n ą w o l n o ś ć t ranzytu. 
Wysuwany jest też projekt budowy autostrady wy
maga jący zresztą zgody rządu polskiego, — k t ó r a h y po
łączyła Prusy Wschodnie z resztą Rzeszy. 

Nie og ran icza jąc się do zmniejszenia t r a n z y t ó w to
warowych , Niemcy p ragną też odciążyć ruch p a s a ż e r s k i 
od Polski , a niedawno utworzona l in ia o k r ę t o w a „See-
diensl - Ostpreussen", kursująca na trasie Ki lon ia ś w i 
noujście — Zoppoty P i l awa Kłajpeda w 1930 r. 
p rzewioz ł a 315 tys. osób, 1500 s a m o c h o d ó w i sporą ilość 
p rzesy łek pośp ie sznych . W portach Szczecińskim i Kró
lewieckim usprawniono u rządzen ia p r z e ł a d u n k o w e oraz 
sk ł adowe . 

Inaczej p r zeds t awia j ą się obroty towarowe Szczeci
na z zapleczem polskim, k t ó r e wykazują spadek. I tak: 

w roku wywiez iono do Polski przywieziono z Polski 
1928 69.914 ton 285.575 ton 
i9:ło 24.853 „ 358.830 „ 
1932 6.905 „ 90.780 „ 
1933 6.072 „ 127.507 „ 
1934 7.425 „ 50.858 „ 
1935 (i.010 „ 35.039 „ 
Odróżn ić tu trzeba przewozy kolejowe, od przewo

zów drogą wodną , a cyfry do tyczące jednych i drugich 
w latach 1933 i 1935 są n a s t ę p u j ą c e : 

Rok 1933 Rok 1935 

koleją w o d ą razem koleją wodą razem 

W y w ó z do 
Szczecina 
z Po l sk i 

w tonach 
60.685 66.822 127.507 13.401 22.238 35.639 

P r z y w ó z do 
Po l sk i ze Szcze
cina w tonach 

4.072 2.000 6.072 6.479 131 6.610 

W ś r ó d a r t y k u ł ó w p r z y w o ż o n y c h z Polski p r z e w a ż a 
ło zboże i mąka, i m p o r t o w a l i ś m y zaś przez Szczecin 
g ł ó w n i e makulaturę dla papieru w Mikołowie na Śląsku. 
Przewozy tych a r t y k u ł ó w przez Szczecin i terytorium 
Niemiec kosz towa ły nas w roku 1935 około 800 tys. zl 
w dewizach obcych. 

Konsulat Polski w Szczecinie —- w swym raporcie 
w y r a ż a s łuszne przypuszczenie, iż transporty, k tó re pó j 
dą w przysz łośc i przez budowany obecnie kana ł War ta— 
(ioplo odciągną ostatecznie od Szczecina ładunki towa
rów polskich, 

„ I n ż y n i e r K o l e j o w y " nr 3/103 z 1938 r. 
F. St. Or. 

Przetargi. 

W dniu 28 marca b. r. odbył się przetarg na roboty 
ziemne, umocnienie skarp, śc ianki bu lwarowe (obrzeża 
portowe), przepusty i roboty pomocnicze przy budowie 
k a n a ł u Warta -Gopło, p rzy czym poszczegó lne f irmy za
oferowały następujące ceny: 

N r o I O g i c i . 

Śp. Inż. F ryde ryk Rlum eni. Dyreł 
L w o w i e zmarł d. 20 czerwca 1938 r. 

tor Robót Publ . we 

1. Aekermans i an Haaven W a r 
szawa 4.580.485,— zł 

2. K. Rudzk i i Ska S. A . — Warszawa 4.593.700, — zł 
3. Polskie T o w . Asfal towe i Przedst. 

Robót Inżyn. „ D r o g o m o s t " . . 5.203.825,— zł 
4. „ R o z b u d o w a " S. A . Warszawa. 5.715.062,-— zł 
5. Ka rbowsk i i K u r o w s k i i „Ołta-

r z e w " . . . . . . . . 5.759.937,— zł 
(i. Oppman i Koz łowski + Stron-

czyński i Czarnota-Bojarski -i Le
szek Muszyński Warszawa . . 5.762.357,— zł 

W dniu 23 maja 1938 r. nas t ępu jące f i rmy s tanę ły do 
przetargu, na b u d o w ę śluz na kanale G o p ł o — W a r t a : 
I. ś luza w M o r z y s ł a w i u . 

1. Przeds. Bud. - Inż. S t a n i s ł a w 
T r a w c z y ń s k i - Poznań . . . 398.870,— zl 

2. Przeds. Robót Inż. inż. I.. Mu
szyński Warszawa . . . . 408.531,— zł 

3. K. Rudzki i S-ka S. A. Warszawa 414.907,05 z l 
I. Oppman i Kozłowski I Czarnota-

Bojarski Warszawa . . . 115.488,— zl 
5. Spółdz ie ln ia „Grupa Techniczna"— 

Warszawa 478.705,40 zł 
(i. Biuro Inżyn ie r sk ie Ksawery Go-

ryanowicz Katowice . . . 509.030,— zł 
II. Śluza w P ą t n o w i e . 

1. Oppman i Kozłowski + Czarnota-
Bojarski — Warszawa . . . 300.912,— zł 

2. K. Rudzki i S-ka S. A . Warszawa 309.598,29 zl 
3. Przeds. Bud. - Inżyn ie r S t an i s ł aw 

T r a w c z y ń s k i — P o z n a ń . . . 371.970,— zł 
I. Przeds. Robót Inż. inż. I.. Mu

szyński — Warszawa . . . . 380.389 — zł 
5. T o w . Budowlane „ R i k a " - Byd

goszcz 399.558,— zł 
(i. Spółdzie ln ia „Grupa Techniczna"— 

Warszawa 416.043,60 zł 
7. Biuro Inżyn ie r sk i e Ksawery Go-

ryanowicz Katowice . . . 192.000,— zł 

Urodzony w r. 1868 w wojew. s t a n i s ł a w o w s k i m , po 
ukończeniu w y d z i a ł u inżynier i i lwowskie j Pol i techniki 

Zestawienie cen ofer towych z przetargu na b u d o w ę 
zapory i części budowlanej zak ładu wodno-elektryczncgo 
w Czchowie na Dunajcu. Przetarg odbył się dnia 30 
maja 1938 r. 

1. Przeds. Robót Inż. — inż. 1.. Mu
szyński — Warszawa . . . . 5.870.294,53 zl 

2. T o w . Przem. Metal . K . Rudzki 
i S-ka Warszawa . . . . 0.802.143,77 zl 

3. Oppman i Kozłowski + S t ronczyń-
ski . Czarnota - Bojarski . . . 6.900.053,15 zl 

4. „ B u d o w a Nowoczesnych D r ó g " 
Warszawa 7.043.112,89 zł 

5. .1. Karbowsk i i .1. Kurowsk i i S-ka 
- - Warszawa 9.325.033,10 zł 

Poza tym F-ma Svenska Entreprenad „ S e n t a b " zło
żyła o fe r tę , nie obejmującą budowy koloni i mieszkalnej, 
u rządzeń w o d o c i ą g o w y c h etc, na sumę S.950.000 zl , pro
ponując j ednocześn ie pewne zmiany projektu. 

ws tąp i ł śp . inż. Blum do p a ń s t w o w e j s łużby budowni
ctwa wodnego Małopolsk i , p r acu jąc w departamencie 
wodnym Namiestnictwa i przy regulacji Wisły w okrę 
gu tarnobrzeskim. W r. 1890 został p o w o ł a n y do Wiednia 
do służby w Minis ters twie Sp raw W e w n ę t r z n y c h , jako 
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referent Wis ły , Dniestru i Prutu, w r. 1908 przechodzi 
do Minis ters twa Robót Publ icznych jako zas t ępca Szefa 
Departamentu budownictwa wodnego k r a j ó w karpackich 
(Galicj i i B u k o w i n y ) , a w r. 1912, obejmuje we L w o w i e 
stanowisko szefa p a ń s t w o w e j s łużby budowniczej w ó w 
czesnym Namiestnictwie, po prze jśc iu w stan spoczynku 
śp . inż. Romana Ingardena. 

ś p . inż. Blum bra ł udział w komisjach m i ę d z y n a r o -

K r o n i k a . 
Z działalności Koła Wodno-Melioracyjnego przy 
Stowarzyszeniu T e c h n i k ó w Polskich w Warsza
wie. 

W dniu 3 marca 1937 r. odby ło się zebranie, wybra 
nego w dniu 19. II. 1937 r., Za rządu Koła, na k t ó r y m zo
stały oznaczone funkcje poszczegó lnych cz łonków Zarzą
du. Prezes inż. .1. Domaniewski , wiceprezesi inż. 
E . R o m a ń s k i i inż. I.. Gumiński , sekretarz inż. A . Szcza
wińsk i , skarbnik inż. .1. Ł a s z e w s k i . N a s t ę p n i e zos ta ły 
utworzone 3 komisje w skład k t ó r y c h w e s z l i : 1) K o m i 
sja odczytowa — inż. Z . Tyszka i inż. K . Duczyńsk i ; 2) 
Komisja wyc ieczkowa inż. K Puczyńsk i i inż. .1. Ła
szewski ; 3) Komisja programowa - — inż. inż. Gumińsk i . 
S ienkowski , Szwarc i Ł a s z e w s k i . 

W dniu 24 marca 1937 r. odby ło się zebranie odczy
towe Koła, na k t ó r y m inż. W. Koz łowsk i wyg łos i ł refe
rat na temat p r o j e k t ó w ustaw opracowanych przez N a 
czelną O r g a n i z a c j ę I n ż y n i e r ó w R. I', w sprawie organi
zacji i n ż y n i e r ó w . 

W referacie swym inż. Kozłowski p r z e d s t a w i ł pro
jekt ustawy o samorządz ie i n ż y n i e r ó w przy podziale ca
łego ś w i a t a technicznego na 4 grupy, a mianowic ie : 1) 
i n ż y n i e r o w i e , 2) technicy, 3) majstrzy, 4) robotnicy, na
s tępn ie projekt ustawy o izbach u p o w a ż n i o n y c h inży
n i e r ó w , k t ó r y c h mia łoby być 5 i mogłyby one n a d a w a ć 
uprawnienia w y k o n y w a n i a samodzielnie zawodu inży
nierskiego. 

Z kolei referent omówi ł projekty ustaw o wykony
waniu samodzielnej widnej prak tyki zawodowej przez 
i n ż y n i e r ó w i o samorządz i e św ia t a technicznego. 

W dniu 9 kwie tn ia 1937 r. odby ło się zebranie K o l a , 
na k t ó r y m inż. .1. Łaszewsk i p r z e d s t a w i ł projekt in 
strukcji w sprawie stosowania § 29 Rozporządzen i a M i 
nistra Skarbu z dnia 12 l ipca 1930 r., wydanego w po
rozumieniu z Minis t rami Roln ic twa i Reform Ro lnych 
oraz Spraw W e w n ę t r z n y c h w sprawie wykonan ia usta
wy o klasyf ikacj i g r u n t ó w dla podatku gruntowego. 

W dniu 30 kwietn ia 1937 r. oćibyło się zebranie od
czytowe Koła, na k t ó r y m inż. W. Ko l l i s wygłos i ł refe
rat pod t y tu łem „ Z a g a d n i e n i e powiększen ia zaplecza na
szych morsk ich portów". W referacie p o w y ż s z y m zo
sta ły poruszone zagadnienia pos iada jące duże znaczenie 
rozwojowo-gospodarcze, nie tylko o charakterze regio
nalnym ( w o j e w ó d z t w a p o z n a ń s k i e i łódzk ie ) , lecz 
i o g ó l n o p a ń s t w o w y m . 

Referatem zos ta ły obję te zagadnienia War ty , kana
łu Gopło — War ta oraz kana łu Bydgoszcz — Gdynia 
w związku z un ieza l eżn ien i em naszych d r ó g wodnych 
od obszaru Wolnego Miasta Gdańska. 

Pie rwszy etap wykonania k a n a ł ó w ma objąć budo
w ę odcinka Gopło — War ta , k t ó r e g o kosztorys wynos i 
około (i m i l i o n ó w złotych. N a s t ę p n y m etapem ma być 
przebudowa is tn ie jącego połączenia Gopło Bydgoszcz. 

Celem tych obu e t a p ó w jest p rzy łączen ie do dorzecza 

dowycl i Wisły i Prutu i pos iada ł liczne odznaczenia za
graniczne. W r. 1919/20 dokona ł bardzo trudnego zada
nia przeorganizowania dawnej s łużby technicznej w M a 
łopolsce. Brał czynny udział w pracy społecznej i był wy
soko ceniony dla wielkie j wiedzy, zalet serca i umys łu , 
jako doskona ły inżyn ie r i administrator. 

Pos i ada ł Krzyż oficerski orderu „Po lon ia Bestituta". 
Cześć Jego Pamięc i ! 

Wis ły ca łego obszaru dorzecza War ty , k tó ry obecnie 
prawie c a łkowic i e od Wis ły jest odc ię ły . 

Jako dalszy etap budowy k a n a ł ó w , powiększa j ących 
zaplecze naszych portów, prelegent o m ó w i ł s p r a w ę bu
dowy kana łu Bydgoszcz Gdynia, przy czym koszt le
go kana łu obliczony jesl na 120 m i l i o n ó w złotych. Bu
dowa lego ostatniego kana łu poza znaczeniem gospo
darczym ma także duże znaczenie polityczne. 

Po referacie zebrani postanowili zwróc i ć się do Za
rządu Kola o opracowanie memoriału w sprawie zwięk
szenia robol regulacyjnych na Wiś le oraz wyzyskania 
jej jako drogi wodnej, celem złożenia go w Minister
stwie Komunikac j i . 

W dniu 4 lutego 1938 r. odby ło się zebranie Koła. 
na którym inż. I.. Staniewicz wygłosił referat pod tytu
łem „Znaczen ie d o ś w i a d c z a l n i c t w a gleboznawczego dla 
prac wodno-mel ioracyjnych", przedstawiając metody ba
dań gleboznawczych i po t r zebę rozwoju gleboznawstwa 
melioracyjnego oraz konieczność opracowania mai) gle
boznawczo - melioracyjnych, o m a w i a j ą c d o ś w i a d c z a l n i c 
two gleboznawcze w Polsce i za granicą, u jmując wre
szcie postulaty w formie nas t ępu jące j . 

W z i ą w s z y pod u w a g ę , że nauka gleboznawstwa w i n 
na być u w a ż a n a za p o d s t a w ę nauki melioracyj ro lnych : 

1) na leży dążyć do umoż l iwien ia jak na jwiększego 
rozwoju nauki gleboznawstwa, a w szczególności glebo
znawstwa melioracyjnego, umoż l iwia jąc powstanie t ego 
działu wiedzy w Polsce, 

2) dbać o jak najszersze u w z g l ę d n i a n i e nauki gle
boznawstwa przy studiach melioracyjno-rolniczych wszy
stkich stopni, 

3) uznać za pożądane powstanie centralnego labora
torium ( w z g l ę d n i e Instytutu) Gleboznawczo - meliora
cyjnego, k t ó r e p r o w a d z i ł o b y p r a c ę badawczą w dzie
dzinie gleboznawstwa melioracyjnego w szerokim za
kresie o programie n a s t ę p u j ą c y m : 

a) praca naukowo badawcza, mająca na celu opra
cowanie metod po lowych i laboratoryjnych badań gleby, 

b) opracowanie konkretnych z agadn ień glebowo-
melioracyjnych, 

c) opieka nad doświadczalnictwem glebowo-melio-
racyjńo - ro ln iczym, 

d) utrzymywanie kontaktu z obiektami zmel iorowa
nymi, bada jąc w p ł y w melioracyj na glebę, 

e) zajmowanie się opracowaniem w y n i k ó w d o ś w i a d 
czeń glebowo-melioracyjno-rolniczych i u w z g l ę d n i a n i e m 
tych w y n i k ó w przy spo rządzan iu p r o j e k t ó w melioracyj
nych, 

f) tworzenie zbioru e k s p o n a t ó w , do tyczących zagad
nień glebowo-melioracyjnyćh jak monol i ty itp., 

4) uznać , że takie centralne laboratorium glebo-
znawczo-melioracyjne winno p o w s t a ć w Warszawie , naj-
wła śc iw ie j przy Politechnice Warszawskiej ze wzg lędu 
na is tniejące Zak łady Mel iorac j i Rolnych i jedynego 
w Warszawie Zak ładu Gleboznawstwa oraz na umożl i -
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winny kontakt z innymi p l a c ó w k a m i naukowo-badaw
czymi Pol i techniki jak np. Instytutem drogowym ba
dawczym, laboratorium wodnym, p r a c o w n i ą botanicz
ną, pracowniami chemicznymi i Id. oraz ze wzg lędu na 
możl iwość korzystania z bibliotek z a r ó w n o Centralnych 
jak Pol i techniki , Uniwersytetu, S.G.G.W'., Publicznej 
i z bibliotek Z a k ł a d o w y c h . 

Nas t ępn ie inż. .1. Domaniewski omówi ł nowy pro
jekt ustawy o izbach inżyn ie r sk ich . 

W dniu 18 lutego 1938 r. odbyto się zebranie Ko la , na 
k tórym inż. T. T i l l i n g e r wygłos i ł referat pod ty tu łem 

Drog i wodne w Centralnym O k r ę g u P r z e m y s ł o w y m " 
omawia jąc spoczątku znaczenie ekonomiczne d r ó g wod
nych w ogóle, sumy d o p ł a c a n e do transportów kolejo
wych i p rzechodząc do znaczenia dostawy s u r o w c ó w 
drogami wodnymi dla C.O.P. bez k t ó r y c h r o z w ó j zakła
d ó w p r z e m y s ł o w y c h n a p o t y k a ć będzie na duże l l u d 
ności. 

Na terenie Centralnego O k r ę g u Przemysłowego dro-
gj wodne o znaczeniu komunikacyjnym można w y z y 
skać przez częśc iową kana l i zac ję Wis ły w gó rne j czę
ści, a pozostawienie jej poniże j ujścia Dunajca jako rze
k i swobodnie p łynące j , przy czym m o ż n a b y z b u d o w a ć 
sztuczny kana ł na po łudn i e od Wis ły w s t r o n ę Sanu po 
lini i rozbudowujących się z a k ł a d ó w p r z e m y s ł o w y c h , 
uzyskując sk rócen ie drogi wodnej o około 120 km (ok. 
25%)• Od Sanu z n ó w m o ż l i w e byłoby w przysz łośc i 
uzyskanie połączenia na S l y r i l ing . 

Wszystkie te projekty muszą się oczywiśc i e wiązać 
z jednoczesną regulacją środkowej i dolnej Wis ły . Dla 
uwypuklenia swego odczytu prelegent przedstawił sze
reg w y k r e s ó w w y k a z u j ą c y c h silne zmniejszenie kosz
tów t r a n s p o r t ó w sztuczną drogą w o d n ą typu 000-tono-
wego w stosunku do w i ę k s z y c h k o s z t ó w transportu na 
rzekach tylko regulowanych, pozwalających na ruch 
barek o znacznie niniejszym tonażu. 

W dniu I marca 1938 r. odby ło się zebranie Kola , 
na k t ó r y m inż. K. Stocki wyg łos i ł referat na lemat orga
nizacji prac melioracyjnych w Polsce, po rusza j ąc za
gadnienia rentowności melioracji większe j i mniejszej 
własnośc i , zadania Minis ters twa Roln ic twa i Reform Rol
nych, konieczność u p o r z ą d k o w a n i a i znaczenia ro l i spó
łek wodnych, niedomagania w dziedzinie konserwacji 
robót wodno-mel ioracyjnych już wykonanych, p o t r z e b ę 
z w r ó c e n i a większe j uwagi na drenowanie g r u n t ó w 
i w ogóle na akcję domel iorowania i zagospodarowania 
i wreszcie s p r a w ę udzia łu f irm prywatnych w wykony
waniu robó t . 

W o ż y w i o n e j dyskusji , k tó r a r o z w i n ę ł a się po refe
racie zabra ł glos inż. E . Klużniak — Naczelnik W y d z i a 
łu Techniczno-Melioracyjnego Minis t . Roln. i R. R. przed
s t awia j ąc stan realizacji p r o b l e m ó w poruszonych przez 
referenta w pracach prowadzonch przez Ministers two 
Roi. i Ref. Rolnych , a n a s t ę p n i e o m a w i a j ą c szeroko 
znaczenie ekonomiczne prac wodno-melioracyjnych, bę
dących jakby częścią programu p r ą c nad p r zebudową 
ustroju rolnego i podniesieniem rolnictwa, wpływ ich 
na r o z w i ą z a n i e problemu bezrobocia i in tensyf ikac ję go
spodarki narodowej przez umoż l iw ien i e prowadzenia ra
cjonalnej uprawy i gospodarki rolnej lub łąkowej na m i 
lionach h e k t a r ó w obecnie zabagnionych n i e u ż y t k ó w . N a 
s tępn ie zabierali g łos inż. inż. Downarowicz, Laszewski, 
Sienkowski, Turczynowicz, Holnicki i inn i . 

W dniu 18 marca 1938 r. odbyło się roczne zebra
nie s p r a w o z d a w c z o - h u d ż c l o w e Koła. 

Zebranie zagaił Prezes Koła o m a w i a j ą c stan aktu
alny p r o j e k t ó w ustaw i rozpo rządzeń w sprawach za-

wodowó - inżynierskich, a n a s t ę p n i e sk łada jąc wraz z se
kretarzem Koła sprawozdanie z dz ia ła lnośc i Koła za rok 
1937. 

W sprawozdaniu zos ta ły podane prace komisj i refe
ratowej, komisj i opiniodawczej i do spraw o g ó l n y c h 
i wreszcie sprawozdanie z dzia ła lności redakcji Prze
glądu Melioracyjnego, k t ó r a w y d a ł a 0 n u m e r ó w czaso
pisma. 

Po sprawozdaniu z prac K o l a zos ta ło z łożone spra
wozdanie finansowe, a n a s t ę p n i e przeprowadzono w y 
bory do w ł a d z Koła . 

Prezesem zosta ł wybrany inż. E . Klużniak , Sekre
tarzem inż. A . Szczawińsk i , Skarbnikiem — inż. K . K o 
wa lewsk i ; na c z ł o n k ó w za rządu w y b r a n i zostali inż. 
inż. E . Romańsk i , L . Gumińsk i , S. S ienkowski , K . M y -
s łakowski i K. Puczyńsk i . 

Do Komis j i Rewizyjnej wybrano inż. inż. Smoleń
skiego, Sikorskiego i Szwarca. 

Do Rady Naukowo-Technicznej prof. Turczyno-
wieza i prof. Skotnickiego, a do Rady D e l e g a t ó w inż. 
Bieńkowsk iego i Gumińsk iego . 

W dniu 1 kwie tn ia 1938 r. odby ło się posiedzenie K o 
la, na k t ó r y m inż. W. K o l l i s wyg łos i ł referat pod ty
tu łem: „ W p ł y w zbiornika w Porąbce na żeg lowność W i 
sły na podstawie dokonanych d o ś w i a d c z e ń " . Referent 
omówi ł w swym referacie metody i sposób przeprowa
dzenia obserwacji na Wiś le , dzięki k t ó r y m otrzymano 
zakres w p ł y w u dz ia łan ia zbiornika w Porąbce na uzy
skanie na Wiś le odpowiednich s t a n ó w i możność w y 
korzystania dla żeglugi p r z e p ł y w u fali wie lk ie j w o d y 1 ) . 

W dyskusji wzię l i udz ia ł inż. inż. Zakaszewski , Ro
dowicz, T i l l i n g e r i inni . 

W dniu 13 kwietnia 1938 r. inż. P. Szawernowski 
wyg łos i ł na zebraniu Koła referat pod t y t u ł e m : „Robo
ty pog łęb ią r sk ie w gruntach c iężkich i skal is tych". W re
feracie tym, k tó ry o p i e r a ł się w dużym stopniu na pra
cach przeprowadzonych przy rozbudowie portu w Mar
sy l i i , omówi ł referent hardziej szczegó łowo k lasyf ikac ję 
g r u n t ó w , u rządzen ia maszyn pog łęb i a r sk i ch i sposób 
rozdrobnienia m a t e r i a ł ó w , i lus t ru jąc j ednocześn ie swó j 
referat p rzeź roczami z robót . 

W dniu 27 maja 1938 r, odby ło się zebranie Koła, 
na k tó rym inż. St. S ienkowski wyg łos i ł referat na temat 
„ Z a o p a t r z e n i a w w o d ę osiedli p o w s t a j ą c y c h w związku 
z p r z e b u d o w ą ustroju rolnego". 

Przy scaleniu buduje się studnie dla nowych gospo
darstw wtedy, gdy g łębokość ic l i s ięga ponad 10 m 
i udziela się na ich b u d o w ę pożyczkę do w y s o k o ś c i 
500 zł łącznie z przeniesieniem b u d y n k ó w . 

P rzy parcelacji r z ą d o w e j buduje się studnie dla no
w y c h gospodarstw, dol iczając koszt wybudowania ich 
do ceny kupna parcel i . Koszty ekspertyzy i nadzoru po
nosi Skarb, roboc iznę i m a t e r i a ł y opłacają zaintereso
wani . N a s t ę p n i e referent omówi ł usytuowanie i g łębo
kości studzien kopanych i wie rconych (od 13 do 95 me
t r ó w ) , sposoby poszukiwania miejsca dla studzien, gru
powanie z a b u d o w a ń w wypadku koniecznośc i g łębsze
go ich budowania, wreszcie typy studzien, w y c i ą g ó w 
i w y l e w ó w oraz sposób ochrony ich przed zanieczysz
czeniem. 

Na zebraniu Kola w dniu 10 czerwca 1938 r. inż. 
E. Klużniak złożył bardzo ciekawe sprawozdanie z w y 
cieczki do Czechos łowac j i odbytej w ostatnim mies iącu . 

') Patrz: Inż. W . K o l l i s . W p ł y w zbiornika w Porąb
ce na ż e g l o w n o ś ć Wis ły w e d ł u g wykonanych d o ś w i a d 
czeń. „ G o s p o d a r k a W o d n a " nr 1, 1938 r. 
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w k tó re j p rócz prelegenta lira) udział prof. inż. .1. Szow-
henow. 

Podczas wyc ieczk i zwiedzono w y s t a w ę melioracyj
ną w Pradze, k tóra jest 3-cią z rzędu wys taw meliora
cyjnych u r z ą d z a n y c h w Czechos łowac j i ; wystawa zo
s ta ła zorganizowana bardzo starannie i p rze j r zyśc i e , da
jąc syn tezę wszys tk ich dziedzin, a jednocześnie wszelkie 
szczegóły . 

Poza w y s t a w ą wycieczka objęła zapoznanie się 
z akcją me l io racy jną pod w z g l ę d e m jej rozmiaru i orga
nizacj i i poil wzg lędem technicznym. 

Jak w y n i k a z referatu poziom i r ozwó j wodno-me
l ioracyjnych prac jest w y ż s z y w Czechos łowac j i niż u nas, 
jednak różn i się w poszczegó lnych ziemiach; i tak w zie
m i morawskiej i czeskiej prace te są na w y ż s z y m pozio
mie, na s łowack ie j zaś i podkarpacko-ruskiej na dużo 
n iższym. 

Pod wzg lędem organizacyjnym podobnie jest jak 
u nas: w Minis ters twie Ro ln i c twa istnieje Departament 
Mel ioracyjny sk łada jący się z 4 w y d z i a ł ó w , z lego dwa 
dla regulacji rzek, 3-ci dla mel ioracj i s zczegó łowych , 
4-ty ogó lny . W 2-gie.j instancji (Urzędz ie Ziemskim) ist
nieją 2 W y d z i a ł y wodno-melioracyjne po 3 Oddzia ły ka
żdy, obe jmujące sprawy regulacji rzek, budowy w a ł ó w , 
regulacji g ó r s k i c h p o t o k ó w , w o d o c i ą g ó w i kanalizacj i 
osiedl i wiejskich, mel ioracj i s zczegó łowych , odwodnie
nia, nawodnienia, de szczowań , g l i n o w a ć i ku l tywacj i 
gleb i sp rawy ogó lne . 

Wszystkie większe roboty wykonawcze oddaje się 
p r zeds i ęb io r com, za w y j ą t k i e m regulacji g ó r s k i c h poto
k ó w i drobnych robó t , k t ó r y c h nie kalkuluje się odda
w a ć p r z e d s i ę b i o r c o m . Opracowanie p r o j e k t ó w też od
daje się p r z e d s i ę b i o r c o m w e d ł u g odpowiedniej taryfy, 
a p a ń s t w o sprawia tylko n a d z ó r nad robotami. Zatwier
dzanie p r o j e k t ó w do pewnej wysokośc i kosztorysu za ła
twia u rząd (np. regulacja rzek do 150 tys. k. ć.) , wyższe 
zatwierdza Minis ters two. 

Pod w z g l ę d e m organizacji prawnej , roboty s;j pro
wadzone przez spółki wodne, k t ó r e o t rzymują kredyty 
na roboty i p r o w a d z ą je pod nadzorem p a ń s t w a . Spółki 
są zorganizowane w związki spółek, k tó re są bardzo s i l 
ne i w y w i e r a j ą nawet w p ł y w na po l i t ykę kredytowania 
robó t . Związki takie is tn ie ją : dwa w Pradze (czeski 
i n iemiecki) , w Brnie , w Bra t i s lawie , Użhorodz ie , Opa
wie i td . 

Dla f inansowania robó t utworzono P a ń s t w o w y Fun
dusz Mel ioracyjny dotowany corocznie ze Skarbu Pań
stwa. 

Koszt robó t jesl roz łożony procentowo na p a ń s t w o , 
s a m o r z ą d i zainteresowanych, przy czym większe robo
ty obciążają raczej p a ń s t w o , a mniejsze zainteresowa
nych ; i tak koszty regulacji rzek, p r o w a d z ą c y c h rumo
wisko p o k r y w a p a ń s t w o w 75%, s amorząd w 25%, a za
interesowani tylko w 1 0 ' / , dla melioracj i zaś szczegó
ł o w y c h i w o d o c i ą g ó w stosunek częśc iowo odwraca się 
tak, że p a ń s t w o p o k r y w a tylko 35%, s amorząd 10—15%; 
a zainteresowani 50—55' / . 

P o n i e w a ż , jak w y n i k a z p o w y ż s z e g o p a ń s t w o po
k r y w a ś r e d n i o oko ło 50% kosztu rob tó , a zainteresowa
ni tylko do 50% poziom techniczny robó t jest wysok i , 
bo właśc ic ie l me l io rowanych g r u n t ó w wie, że będzie 
płaci ł ty lko p o ł o w ę kosztu robó t , a będzie ko rzys t a ł z ca
łości ich w T artości technicznej. Obiekty wykonuje się be
tonowe lub że lbe towe , r o w y kopie się g łębokie na wody 
20 letnie umocnione p ły tkami , to też koszt mel ioracj i do
chodzi do 1200 zł /ha. N a w o d n i e ń dla gospodarki łąko
wej wykonuje się m a ł o . 

Do prac naukowych i d o ś w i a d c z a l n y c h został powo
ł a n y przy Minis ters twie Ro ln ic twa Urząd Hydro log icz 
ny i analogiczne U r z ę d y Hydrologiczne przy U r z ę d a c h 
Ziemskich. Urzędy te p r o w a d z ą szczegółowe d o ś w i a d 
czenia laboratoryjne i terenowe, zajmują się badaniem 
z lewni , w ó d w g ł ę b n y c h , o p r a c o w u j ą kosztorysy sil wod
nych i plany wszys tk ich rzek i wreszcie przeprowadza
ją i n w e n t a r y z a c j ę wszys tk ich wód . 

Do zmel iorowania Czechos łowac ja ma około 2 mio. 
ha, a zmeliorowano już około 370 tys. ha. 

Od l i l i i ) i ' , wydatkowano na roboty wodno-meliora
cyjne około 500 mio zl (2 4 mi l iarda k. ć.) , a na wo
d o c i ą g o w y c h i kanal izacyjnych 170 mio z l . 

Kredyty roczne ogó lne i na poszczególne dzia ły są 
u t rzymywane stale prawie na tej samej wysokośc i , po
zwa la jąc na r ó w n o m i e r n e prowadzenie robó t , bez p rzerw 
i w sposób b. p lanowy. 

Inż. Andrzej Szczawiński. 

IV Polski Kongres Drogowy. 

W dniach 3, I i 5 stycznia b. r. o d b y w a ł się w Po l i 
technice Warszawskiej IV Polski Kongres Drogowy . Je
go obrady w y w o ł a ł y wie lk ie zainteresowanie w s p o ł e 
czeńs twie , czego dowodem liczne a r t y k u ł y w prasie co
dziennej. Przypuszczam, że nie niniejsze zainteresowanie 
w y n i k a m i obrad kongresu powinno się u j a w n i ć r ó w n i e ż 
w ś r ó d i n ż y n i e r ó w wodnych, k t ó r y c h od nas d r o g o w c ó w 
nic nie rozdziela, jeżeli idzie o wzajemne konkurowanie 
w służbie dla kraju tworzonych przez nas ob i ek tów . 
Raczej łączą nas w s p ó l n e niedole, a mianowicie s ta łe za
niedbywanie pod w z g l ę d e m finansowania tych w a ż n y c h 
dz i a łów gospodarstwa narodowego, nad k t ó r y c h budo
wą pracujemy, jak do tąd , niestety, bez p o w a ż n i e j s z y c h 
w y n i k ó w przynajmniej w stosunku do o lbrzymich po
trzeb naszego kraju. 

Kongresy ś w i a t a technicznego zwłaszcza , związane 
go z g o s p o d a r k ą d r o g o w ą i wodną nic p ierwszy jest raz 
pro tes tu ją przec iwko tym metodom po l i tyk i finansowej, 
k t ó r e p r o w a d z ą Po l skę do straszliwego zacofania pod 
wzg lędem komunikacyjnym w stosunku do k r a j ó w 
ośc iennych i powodują zgubne skutki dla ob ronnośc i 
i rozwoju gospodarczego naszego kraju. 

Ostatni Kongres d rogowy poszedł tą samą drogą i z 
ealą o t w a r t o ś c i ą w y p o w i e d z i a ł swe zdanie o tym, w jak 
fatalnym położeniu znajduje się nasza gospodarka lak 
na drogach p a ń s t w o w y c h , jak i s a m o r z ą d o w y c h . Ten 
dział jest szczegó łowo o m ó w i o n y we wnioskach Zgło
szonych przez sekcję II Kongresu, zajmującą się zagad
nieniami techniczno - p rogramowymi . 

Stan naszej sieci drogowej w świe t l e tych w n i o s k ó w 
okazuje się r zeczywiśc i e nad wyraz n i e p o m y ś l n y , choć 
bowiem mamy p o w a ż n y dorobek z czasów n i e p o d l e g ł o 
ści w postaci wybudowanych 19.400 km nowych d r ó g , 
2.500 km nawierzchni ulepszonych i około 180.000 m. b. 
nowych m o s t ó w drewnianych i s t a łych , to jednak w po
r ó w n a n i u z tym, co powinno się z rob ić w dziedzinie 
drogowej, aby choć częśc iowo w y r ó w n a ć różnice , dzie
lące nas pod tym wzg lędem od k r a j ó w zachodnio-euro
pejskich, są to ilości niedostateczne. Gęstość sieci drogo
wej w stosunku do powierzchni kraju zwiększa się zbył 
wolno, w stosunku zaś do zaludnienia pozostaje prawie 
stale na niezmienionym poziomie, co ś w i a d c z y , że tempo 
budowy nowych d r ó g zaledwie nadąża za p r z y r o s ł e m 
ludności . Nie lepiej p r z e d s t a w i a j ą się prace nad ulep
szeniem nawierzchni d r ó g , tego n iezbędnego ś r o d k a dla 
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ich przystosowania do ruchu mechanicznego) Pos tęp ro
bót jest tu tak powolny, że opracowany przez Minister
stwo Komunikacj i w 1934 r. sześcioletni program robó t 
może być zreal izowany w tym zakresie (wraz z nie
zbędnymi już dziś uzupe łn ien iami ) dopiero po 25 latach. 

Nade wszystko g roźn ie przedstawia się jednak stan 
d r ó g t łuczn iowych , k tó re z braku ś r o d k ó w nie tylko nie 
s;j ulepszane, ale nawet konserwowane dotychczasowy
mi metodami, czyl i przez okresowe pogrubianie wars twy 
t łucznia i stale naprawy drobne. Rozpoczyna się już 
w Polsce proces powolnego lecz s ta łego zanikania d r ó g 
t łuczn iowych , k tó re zamieniaj;.! się z powrotem na grun
towe wskutek zużycia nawierzchni . Około 22 ' / d r ó g bi
tych s a m o r z ą d o w y c h bez dolnego podk ładu z kamienia 
ł a m a n e g o ma już g rubość nawierzchni od 0 do 7 cm, 
dalsze 209S mają n a w i e r z c h n i ę o grubośc i od 7 do 10 cm, 
razem czyni to przeszło 11.000 km d r ó g bitych, k tó re 
bądź już stoją u kresu swej służby i lada chwi la ją za
kończ;) (g rubość do 7 cm), bądź też załamią się przy 
dalszym choćby k ró tk im okresie zan iedbań konserwa
cyjnych. Nie lepiej, trzeba dodać , przedstawia się gru
bość nawierzchni na drogach p a ń s t w o w y c h . 

Kongres, s twierdziwszy len stan i g rożące wskutek 
tego konsekwencje dla obrony kraju i życia gospodar
czego, zwróc i ł się w uchwalonej rezolucji z apelem do 
c z y n n i k ó w decydu jących i ca łego spo łeczeńs twa o ratu
nek dla polskiej sieci drogowej. 

Kongres o p r a c o w a ł szczegó łowy program wszyst
kich robót d rogowych na okres lal 30, k t ó r e g o konsek
wentna realizacja pozwol i ł aby z jednej strony usunąć 
wszystkie braki w istniejącej sieci drogowej, z drugiej 
zaś r o z b u d o w a ć ją w sposób, o d p o w i a d a j ą c y potrzebom 
kraju. 

Program Kongresu przewiduje podwojenie w ciągu 
30 lat gęstości naszych d r ó g z t w a r d ą nawie r zchn i ą przez 
b u d o w ę 04.000 km d r ó g nowych, ulepszenie nawierzchni 
na około -10.000 km d r ó g is tn ie jących, b u d o w ę około 
175.000 mb. nowych m o s t ó w s ta łych i drewnianych oraz 
b u d o w ę od 4.000 do (i.000 km specjalnych d r ó g samo
chodowych (autostrad). 

Z w a ż y w s z y , że realizacja programu jest roz łożona 
na długi okres czasu, oraz że po jego realizacji Polska 
zna laz łaby się pod wzg lędem drogowym na poziomie na
wet niższym jeszcze niż dzisiejsze Niemcy, jeżeli idzie 
o drogi zwyczajne, a na poziomie Niemiec za lat 5, je
że] idzie o drogi samochodowe, program ten trzeba 
u w a ż a ć za zupe łn ie nicprzesadny, a nawet przeciwnie 
zm minimalny . 

W e d ł u g obl iczeń realizacja programu w y m a g a ł a b y 
rocznych w y d a t k ó w ze skarbu p a ń s t w a około 180 mi l io 
n ó w z l , a z funduszów s a m o r z ą d o w y c h około 160 mi l io 
n ó w z l , co czyni razem 340 mio z l , nie licząc świadczeń 
w naturze .W p o r ó w n a n i u z dzisiejszymi wydatkami dro
gowymi p a ń s t w a i s a m o r z ą d ó w , k tó re waha ją się oko
ło kwoty 130 mio zl rocznie, jest to suma bardzo znacz
na, jednak mimo to powinna być os iągn ię ta , jeżeli ma
my czynić rzeczywiste p o s t ę p y w dziedzinie drogowej . 

Us ta l iwszy program robót i w y s o k o ś ć ś r o d k ó w po
trzebnych na jego rea l izac ję , Kongres zajął się s p r a w ą 
finansowania robót drogowych, w y s u w a j ą c w tej dzie
dzinie dwa zasadnicze postulaty o charakterze do raź 
nym. P ie rwszy to żądanie , aby Skarb P a ń s t w a p o k r y w a ł 
ze swych d o c h o d ó w b u d ż e t o w y c h wszystkie wydatk i na 
utrzymanie is tniejącej sieci d r ó g p a ń s t w o w y c h i ich 
m o d e r n i z a c j ę oraz wydatk i na subwencje dla samorzą
d ó w na cele drogowe, a w budże tach inwestycyjnych 
p rzeznacza ł jak na jwiększe kwoty na inwestycje drogo

we, jako podstawowe i pierwszej potrzeby. W drugim 
postulacie Kongres d o m a g a ł się, aby w ł a d z e nadzorcze 
nie o g r a n i c z a ł y wysokośc i opła t d rogowych uchwala
nych i pobieranych przez powiatowe związki samorzą
dowe w ramach ich u p r a w n i e ń us tawowych. U c h w a ł a 
lego rodzaju była konieczna z tych w z g l ę d ó w , że w ładze 
nadzorcze obniżają ustanawiane przez związki samorzą
dowe o p ł a t y drogowe, choć nie p rzek racza j ą one norm 
ustawowych i choć op ł a ty te są najpopularniejsze z po
d a t k ó w w ś r ó d ludnośc i , rozumiejące j znaczenie dobrych 
d r ó g . 

Rozumiejąc, że te dwa zasadnicze pos tu l a ły i inne 
mniej w a ż n e j ednocześn ie w y s u n i ę t e , nic pozwolą osta
tecznie rozwiązać sprawy finansowania wie lk ich robót 
drogowych, Kongres postanowi! p o w o ł a ć komis ję 
z udzia łem e k o n o m i s t ó w , z n a w c ó w s k a r b o w o ś c i , przed
stawiciel i życia gospodarczego i s a m o r z ą d ó w , k tóra ma 
usta l ić ostateczne wytyczne w sprawie koniecznych re
form w finansowaniu gospodarki drogowej. Komis j i lej 
przekazano liczne wnioski zgłoszone w czasie obrad 
Kongresu przez jego uczes tn ików, a zmierza jące do wy
datnego powiększen ia funduszów, z k t ó r y c h m o ż n a b y 
było p o k r y w a ć wydatk i drogowe. 

Dużo uwagi poświęc i ł Kongres zagadnieniom orga
nizacyjnym administracji drogowej, s tw ie rdza j ąc na 
w s t ę p i e liczne jej usterki, k t ó r e dla dobra sprawy po
winny być usunię te , gdyż s t anowią drugi obok trud
ności f inansowych hamulce p r a w i d ł o w e g o gospoda
rowania na drogach. Kongres swymi u c h w a ł a m i w lej 
dziedzinie objął wszystkie instancje administracji po
cząwszy od Minis ters twa, a skończywszy na Powiato
wych Za rządach Drogowych . 

W u c h w a ł a c h tych Kongres w y p o w i e d z i a ł się w 
szczególności przeciwko dotychczasowemu zupe łnemu 
p o d p o r z ą d k o w a n i u i n ż y n i e r ó w d rogowych w ł a d z o m ad
ministracji ogó lne j , co w wielu wypadkach utrudnia nie
zmiernie rac jona lną p r a c ę techniczną. 

Dalsze u c h w a ł y organizacyjne Kongresu obejmowa
ły postulaty.: ujednolicenia administracji drogowej w ca
łym kraju, gdyż dotąd w w o j e w ó d z t w a c h zachodnich 
system jej jesl odmienny, niż w innych w o j e w ó d z t w a c h , 
ustalenia norm przygotowania teoretycznego i praktycz
nego p r a c o w n i k ó w administracji i s łużby drogowej, 
podniesienia w y n a g r o d z e ń i n ż y n i e r ó w drogowych pra
cujących w w o j e w ó d z t w a c h i Minis ters twie Komunika
cj i , k tó rzy obecnie mają niższe uposażen ie , niż k ierow
nicy powia towych z a r z ą d ó w d rogowych ; zaopatrzenia 
s łużby drogowej w ś rodk i lokoniocyj oraz wydania jed
nol i tych i s zczegó łowych ins t rukc j i i p r z e p i s ó w , nor
mujących p r a c ę powia towych Z a r z ą d ó w Drogowych . 

Kongres w y p o w i e d z i a ł się dalej za wykonywaniem 
wszystkich większych robót d rogowych nie sposobem 
gospodarczym, a przez p r z e d s i ę b i o r s t w a , oparte na pol
skim kapitale, celem zaś niedopuszczenia do dz ia ł a lno
ści p r z e d s i ę b i o r c ó w niefachowych uznał za konieczne 
wprowadzenie koncesjonowania p r z e m y s ł u drogowego. 
Poza tym Kongres s twie rdz i ł , że p rzemys ł w y t w a r z a j ą c y 
m a t e r i a ł y drogowe zwłaszcza zaś bitumy i cementy, ja
ko służący obronie kraju, powinien być rozbudowany 
w Centralnym O k r ę g u P r z e m y s ł o w y m . 

W szeregu w n i o s k ó w ściśle technicznych Kongres 
w y p o w i e d z i a ł r ó w n i e ż swoje opinie o p r zyda tnośc i po
szczególnych rodza jów nawierzchni d rogowych i mate
r i a łów, u ż y w a n y c h do ich budowy, wreszcie w ki lkuna
stu wnioskach obszernie o m ó w i ł sprawy motoryzacji ru
chu drogowego. 
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W zakresie tego ostatniego zagadnienia Kongres 
uznał , że dotychczasowa pol i tyka motoryzacyjna Pań 
stwa jest s łuszna i celowa, powinna być kontynuowana 
i pog łęb iona . Koniecznym jest w ięc dalsze wydatne roz
szerzenie dotychczasowych ulg podatkowych dla nabyw
c ó w samochodowych (co ostatnio zos ta ło już przepro
wadzone), przyznanie ulg podatkowych dla osób eksplo
a tu jących samochody, obn iżen ie cen m a t e r i a ł ó w p ę d n y c h 
oraz obn iżen ie k o s z t ó w g a r a ż o w a n i a , reperacji i obs ługi 
po j azdów mechanicznych. Nieza leżnie od tego trzeba 
r o z b u d o w a ć i u l epszyć sieć d r o g o w ą , gdyż dobra sieć 
d r ó g jest n i ezbędnym warunkiem obniżenia kosz tów 
eksploatacyjnych samochodu, oraz trzeba dążyć do po
skromienia anarchii w ruchu d rogowym, k t ó r e utrudnia 
korzystanie z samochodu, lub czyni je niecelowym wsku
tek n iemożl iwośc i wyzyskania w a l o r ó w szybkośc iowych 
lego pojazdu. 

Uchwały Kongresu objęły więc wszystkie dziedziny 
gospodarki drogowej : techniczną, p r o g r a m o w ą , finanso
wą, o rgan izacy jną i eksp loa tacy jną . Wnioski uchwalone 
przez Kongres są cennym zbiorem myśl i , wysnutych 
przez ludzi teoretycznie i praktycznie obznajmionych 
z drogownic twem i poświęca j ącym mu c a łkowic ie swe 
siły i zdo lnośc i . 

Is tnieją nadzieje, że postulaty wysunięte przez Kon
gres, nie pozos taną jedynie na papierze, ale doczekają 
się choć częśc iowej real izacji . Sejm bowiem w czasie 
tegorocznej zwyczajnej sesji b u d ż e t o w e j uchwal i ł rezo
lucję, wzywa jącą rząd do postawienia inwestycji komu
nikacyjnych przed innymi w planie inwestycyjnym P a ń 
stwa. Trzeba się więc s p o d z i e w a ć , że po tyluletnim za
niedbaniu r ó w n i e ż tempo robót na drogach k o ł o w y c h 
wydatnie w z r o ś n i e . 

Int. J. Królikowski. 

Komisja Wodna Polskiego Komitetu Enersctycz-
nefto. 

W dniu '20 lutego 1038 r. odby ło się posiedzenie Ko
misji Wodnej I'. K. En, przy obecności: Przewodniczą
cego prof. dr K. Pomiai iowskiego, cz łonków inż. E. 
Romańskiego, inż. A . Rundo, inż. 11. Herbicha, inż. A. 
Konopk i , inż. K. Siwickiego, inż. M. P rokopowicza i inż. 
.1. Puzyny. Zebranie zagai ł Przewodniczący Komis j i , prof. 
Pomianowski, po czym uczczono przez powstanie pa
mięć śp . prof, Mieczys ława Rybczyńskiego, pierwszego 
P r z e w o d n i c z ą c e g o Komis j i Wodnej I'. K. En, 

Sprawozdanie z posiedzenia Komitetu Wykonawcze
go M i ę d z y n a r o d o w e j Komis j i Wysokich Zapór , odbytego 
w Pa ryżu w dniu 28 czerwca 1037 r. wygłos i ł inż. II. 
Hcrbich, delegat Polskiego Komitetu Energet. 

Jak w y n i k a z lego Sprawozdan ia 1 ) , do Biuro Sta
łego Międzynar. Komis j i Wysok ich Z a p ó r zgłoszonych zo
sta ło przez poszczegó lne Narodowe Komitety Energet. 
1(> tematów, celem rozpatrzenia i wybrania do obrad 
3-go Kongresu Wysokich Z a p ó r . Z t e m a t ó w łych wybra
no tylko cztery, z uwagi na możność wszechstronniej-
szego ujęcia mniejszej ilości z agadn ień . 

Wybrano następujące tematy: 
1. Studia i w y n i k i obserwacji empirycznych doty

czących w y p o r u i naprężeń w e w n ę t r z n y c h , 
2. Obliczanie i sprawdzanie d o ś w i a d c z a l n e z a p ó r 

lukowych , 

') Sprawozdania i prace Polskiego Komitetu Ener
getycznego, Warszawa, nr 1. 1938 r. 

3. Urządzenia p rzy ję te w zaporach ziemnych dla 
p r z e c i w d z i a ł a n i a tworzeniu się k a n a l i k ó w i 

I. Wykonanie f u n d a m e n t ó w z a p ó r c iężkich. 
Wobec rozbieżności zdań k o m i t e t ó w narodowych, 

M . K. W. Z, przes ła ła p o w y ż s z e lematy do wszystkich 
Komi te tów Energet. celem uzgodnienia, zaznaczając że 
na miejsce 1-go tematu może być roz.patr.vwan>' temat 
do tyczący cementu specjalnego. (Temal polecony przez 
ubiegłe dwa Kongresy) . 

Po rozpatrzeniu powyższe j sprawy. Komisja Wod
na I'. K. En. z d e c y d o w a ł a zgłosić do M . K. W. Z. zmianę 
w porządku poszczegó lnych t e m a t ó w w tym sensie, aby 
zamiast t ematu '2 -gO umieścić leniał I-ty, uzupe łn iony 
wnioskiem j a p o ń s k i m tyczącym się p rzec iwdz i a ł an i a ze
ś l izgowi zapory po fundamencie, a leniał 2-gi p rzesunąć 
na ostatnie miejsce. 

Decyzję swą Komisja Wodna P K E n . u m o t y w o w a ł a 
tym, że zagadnienia ujęte tematami 1, 3 i I są w odnie
sieniu do polskich s t o s u n k ó w znacznie ważn ie j szymi od 
lematu 2-go, k tó ry może i n t e r e s o w a ć Polskę jedynie 
w sensie teoretycznym, wobec braku w a r u n k ó w w Pol 
sce do budowy z a p ó r lukowych . 

W sprawie kana łu Czarnomorskiego i zagadn ień 
energetycznych z nim związanych , po dyskusji , w k tóre j 
zabieral i g ło s : inż. Konopka, inż. S i w i c k i , inż. Rundo, 
inż. Hcrb ich i dyr. Romańsk i , na wniosek p rzewodn iczą 
cego, prof. Pomiai iowskiego Komisja Wodna uznała za 
wskazane prowadzenie s tud iów energetycznych ogól 
nych, k tóre jednak hardziej szczegó łowo będą m o g ł y być 
przeprowadzone dopiero po skonkretyzowaniu projektu 
ogó lnego kana łu Czarnomorskiego i generalnym ustale
niu trasy i prof i lu kana łu . P o n i e w a ż p o d s t a w ą wyjśc io 
wi) do tworzenia drogi wodnej Bał tyk - Morze Czarne, 
jest sprawa Wisły, Komisja Wodna uznała za n iezbędne 
prowadzenie przede wszystk im s t u d i ó w energetycznych 
z w i ą z a n y c h z jej kanal izacją , co pozostaje w ścisłym 
związku z usprawnieniem żeglugi g ł ó w n e j ar ter i i wod
nej w Polsce, oraz real izacją Czarnomorskiej drogi wo
dnej. 

S p r a w ę zakładu wodno-elektrycznego na Wiśle pod 
Bielanami p r z e d s t a w i ł prof. Pomianowski , podkreś la jąc , 
że s p o ś r ó d wszys tk ich zagadn ień energetycznych, zwią
zanych z Wisłą ś rodkową , wyzyskanie Wis ły pod Bie la 
nami najbardziej do j rza ło do realizacji , b iorąc pod uwa
gę, że studia hydrologiczne, terenowe i geologiczne zo
sta ły już wykonani ' . 

Po w y s ł u c h a n i u przedstawionych przez prof. Pomia
i iowskiego o g ó l n y c h założeń projektu i jego opisu. Ko
misja powzię ł a nas t ępu jące postanowienia: 

Komisja u w a ż a projekt za do j rza ły do szczegó łowe
go opracowania oraz do wykonania , z nas t ępu j ących 
w z g l ę d ó w : 

1. Stworzenie źródła energii w obręb ie Warszawy, 
o produkcji rocznej UO mio k W h przy instalacji około 
22.000 k W . 

2. Rozwiązan ie kwesti i swobodnej żeglugi w o b r ę 
bie Warszawy. 

3. Połączenie brzegu lewego z p rawym za pomocą 
mostu i tunelu, w k tó rym op rócz tunelu przejazdowego 
dla ruchu publicznego znajdą pomieszczenie: przewody 
elektryczne, gazowe, wodoc iąg . , kana l izac , telefoniczne. 

4. Umoż l iwien ie budowy w s p ó l n e j oczyszczalni śc ie
ków dla Warszawy i Prag i na brzegu praskim. 

a. U p o r z ą d k o w a n i e Wis ły w granicach między mo
stem kolejowym a Bielanami przez o w a ł o w a n i e i budo
wę obustronnych b u l w a r ó w na tej przestrzeni, i uzyska-
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nie z obecnego koryta rzeki droga zrefulowania około 
130 ha t e r e n ó w budowlanych i parkowych, 

Inż. Rundo prosii o dostarczenie mu operatu hydro
logicznego celem bliższego przestudiowania. 

(i. W sprawie dalszych s tud iów energetycznych, 
Komisja w y p o w i e d z i a ł a się za przeprowadzeniem stu
diów nad Wisłą w rejonie Okręgu Centralnego i War
szawy (Wkra , kanał roboczy Rug W i s ł a ) . 

Na wniosek inż. II. Herbicha dokooptowano nowych 
c z ł o n k ó w do Komis j i Wodnej, a mianowicie pp. inż. Ź. 
Śl iwińsk iego , inż. St. Smoleńsk iego i inż. St. Fercha, 
oraz zaproszono inż. Ś l iwińsk iego do złożenia referatu na 
temat fundamentowania z a p ó r celem zgłoszenia na 
n a s t ę p n y M i ę d z y n a r o d o w y Kongres Wysok ich Zapór . 

Na wniosek inż. .1. Puzyny Komisja Wodna uchwa
liła dążyć do budowy P a ń s t w o w e g o Centralnego Labo
ratorium Wodnego na prawobrzeżnych terenach położo
nych poniżej projektowanego jazu na Bielanach. Takie 
położenie Laboratorium, znajdującego się w bl iskości 
stolicy, pozwol i d y s p o n o w a ć do badań spadkiem uzy
skanym na jazie, oraz dowolnymi i lościami wody. 

A k c j a ochrony rzek przed zanieczyszczeniem na 
terenie W a r s z a w y i w o j e w ó d z t w są s i edn i ch . 

W dniu 2!) kwietnia bież. roku odby ło się w gmachu 
Urzędu Wojew. Warszaw, przy ul . F i l t rowej 57 VI 
roczne posiedzenie Międzywo jewódzk i ego Komitetu 
Ochrony ( M . K. O.) rzek przed zanieczyszczeniem w War 
szawie. 

Trzeba In p r z y p o m n i e ć choćby w krótkich s ł owach 
h i s to r i ę i zadania Komitetu. Otóż Komitet, k t ó r e g o pra
ce w charakterze p r z e w o d n i c z ą c e g o p rowadz i Wicewo
jewoda Warszawski , Mieczys ław Myśl iński , obejmują 
swoją dzia ła lnością teren województwa białostockiego, 
lubelskiego, warszawskiego, m.st. Warszawy, część wo
j e w ó d z t w a kieleckiego na północ od rzeki N idy , część 
województwa łódzkiego nad l ewobrzeżnymi dopływami 
rz. P i l i cy i Bzura wraz z dopływami i miasta Piotrków 
i T o m a s z ó w Mazowieck i , z w o j e w ó d z t w a pomorskiego 
główny trzon Wisły, miasta nad nią i tereny położone 
na wschód od Wisły . 

Prócz tego do M . K . O . w Warszawie w charakterze 
podkomitetu należy Komitet Oczyszczania ścieków w re
gionie łódzkim, obe jmujący dorzecza rz. Neru do ujścia 
do Warty i miasta Łódź , Zgierz, Aleksandrów, Pabia
nice i O z o r k ó w . 

M . K . O . w Warszawie pows ta ł w foku 1931 z inicja
tywy Międzymin i s t e r i a lne j Komis j i Ochrony Rzek przed 
zanieczyszczaniem, is tnie jącej p rzy Minis ters twie Spraw 
W e w n ę t r z n y c h w skład k tó re j wchodzą przedstawicie
le Ministerstw: Spraw W e w n ę t r z n y c h , Spraw Zagrani 
cznych, Oświecenia Publicznego, Opieki Społecznej, 
Przemyś lu i Handlu, Rolnictwa i Reform Rolnych i Ko
munikacj i . 

Podobne Komitety jak w Warszawie istnieją już 
obecnie w Krakowie . L w o w i e i Poznaniu, a przewiduje 
się utworzenie paru dalszych K o m i t e t ó w . 

M . K . O . w Warszawie jesl powołany celem koordy
nacji w y s i ł k ó w w sprawie ochrony w ó d przed zanieczy
szczeniem od śc ieków z osiedli miejskich i wiejskich 
i z a k ł a d ó w p r z e m y s ł o w y c h i jest c ia łem doradczym i opi 
niodawczym dla władz administracyjnych. Prace swe 
wykonuje przy pomocy swego organu naukowego, k tó
rym jest P l a c ó w k a Badawcza Komitetu mająca siedzibę 

na Stacji Doświadcza lne j oczyszczania śc ieków wodocią
g ó w i kanalizacji ni. s l . Warszawy i działając:) od po
czątku swego powstania pod k ie rownic twem inż. Hen
ryka P rzy lęck iego . 

Zadania swe P lacówka spełnia przez stwierdzanie 
faktu zanieczyszczenia wody przez ścieki i odpadki do
mowe lub fabryczne, ustalenie szkodl iwośc i i zasięgu 
zanieczyszczenia, odnajdywanie źródeł zanieczyszczenia, 
ustalanie przyczyn śniecią ryb, rozpowszechniania się 
epidemii, badanie w y n i k ó w oczyszczenia śc ieków na wy
budowanych oczyszczalniach i komunikowanie właśc i 
wym władzom o poczynionych obserwacjach. 

W ciągu 5-ciu lal prac w terenie zbadano na tere
nie Komitetu 1!),"),") km rzek z czego około 1000 km samej 
Wisły . Średnio badano poza Wisbi 200 km rocznie, 
a w ostatnim roku 210 km. 

Wraca j ąc do omawianego posiedzenia, wzięli w nim 
udział jak co roku przedstawiciele Minis ters twa Roln i 
ctwa i Reform Rolnych, w ł a ś c i w y c h ( r z ę d ó w W o j e w ó 
dzkich, zainteresowanych w y d z i a ł ó w , związków przemy
s łowych jak Związku Przemyś lu Cukrowniczego, Związ
ku Przemyś lu Chemicznego, Związku Zawodowego fab
ryk Celulozy, Związku Przemys łu Papierniczego, przed
stawiciele P a ń s t w o w e g o Zakładu Higieny Uniwersyte
tu Józefa P i ł sudsk iego i wielu innych zainteresowanych 
instytucyj. 

W z a s t ę p s t w i e nieobecnego P. Wojewody zagai ł po
siedzenie Naczelnik Ccceniowski , a n a s t ę p n i e inż. Przy-
łęcki złożył sprawozdanie z prac P l acówki Badawczej, 
p r z e d s t a w i a j ą c zebranym wyn ik i badań przeprowadzo
nych nad rzeką Kprówką , rz. Wożuczynką i Huczwą, 
rz. Bobrówką w woj . warszawskim, rz. Łydyn ią pod 
Ciechanowem, rz. Węgierką w pow. makowskim i rz. 
Wkrą w pow. c iechanowskim zanieczyszczanymi przez 
ścieki z cukrowni . 

N a s t ę p n i e prowadzono badania nad rz. Rudawką na 
terenie pó łnocne j części Warszawy, k tóra po ujęciu jej 
w kryty kanał betonowy p o p r a w i ł a w dużym stopniu 
stan sanitarny lej dzielnicy Warszawy. 

Przeprowadzone badania na rzece Uherce wykaza
ły duże zanieczyszczenia jej śc iekami miejskimi w Cheł
mie i z is tn ie jących tam deslylarni i pa rowozowni . 

l iz . Bzurę i Pisie w woj . warszawskim badano 
w związku z zanieczyszczeniem ich przez szereg cukrow
ni i fabryk tekstylnych. 

Bz. Białka została zbadana w związku z zaobserwo
wanym śnięciem ryb w gospodarstwach rybnych i za
nieczyszczeniem rzeki przez k r o c h m a l n i ę . 

Nas t ępn ie badano: rz. Wisłę na odcinku od Warsza
wy do Modl ina w związku z zanieczyszczaniem jej przez 
ścieki miejskie i od W ł o c ł a w k a do Torun ia na skutek 
zanieczyszczania jej przez f ab rykę celulozy, rz. W i l a -
n ó w k ę , rz. Si lnicę w Kielcach, rz. U t r a t ę i kanał W o l a -
Okęcie W i l a n ó w zanieczyszczamy przez ścieki szeregu 
instytucyj i zabudowali gospodarskich. 

Poza wyże j wymienionymi badano rz. Niemen koło 
Mosiów przy fabryce dykty w Zamieszeńsku , rz. Sokol-
dę kolo Sokółki w woj . b ia łos tockim zanieczyszczaną 
przez szereg g a r b a r ń , oraz rz. Supra ś l zanieczyszczaną 
przez fabryki i w y k o ń c z a l n i e sukna. 

W ożywione j dyskusji , k tó ra w y w i ą z a ł a się na lemal 
obszernego sprawozdania zabierali glos prof. Smoleński 
ze Związku Cukrowniczego, inż. Pl i szewski ze Związku 
Fabryk Celulozy i inni , podnosząc wys i łk i jakie p rzemys ł 
i miasta robią celem doprowadzenia śc ieków do stanu 
odpowiedniej czys tości i podkreś l a j ąc r o z w ó j akcji oczy
szczania rzek i jej coraz lepsze w y n i k i . 
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/ kolei złożyli sprawozdania z Urzędu W o j e w ó d z 
kiego w Łodzi inż. E. Wyszohorski i inż. Marian L i r o , 
o m a w i a j ą c j ednocześn ie akcje p r z e p r o w a d z o n ą przez 
Podkomitet łódzki , k tó ry przeprowadzi ! badania ha rz. 
Łódce , Olechówce , Bałutcc , Jasieni, Bzurze i Nerze, wy
konując przy tym 235 analiz chemicznych i hydrobiolo-
gieznych i w s p ó ł p r a c o w a ł z lilią łódzką P a ń s t w o w e g o 
Zak ładu Hig ieny przy badaniu rzek: Wolbórk i , Wierzej -
k i , Piasecznicy, Mrożycy i odnogi rzeki War ty w Mysz
kowie. Sprawozdanie finansowe Podkomitetu zamyka się 
sumą r o z c h o d ó w 12.746,65 zł. W roku bieżącym przewi
duje się kontynuowanie badan na rzekach wyże j wy
mienionych i rozpoczęc ie badań na rz. Dobrzyncc. 

Ogółem zbadano ścieki z 13 garbarni , (i fabryk prze
mysłu chemicznego, 3 p rzemys łu papierniczego, 1 prze
mysłu gumowego i (i!) p rzemys łu tekstylnego. 

Z Urzędu W o j e w ó d z k i e g o Warszawskiego złożył 
sprawozdanie niżej podpisany o m a w i a j ą c szereg zarzą
dzeń wydanych przez Urząd i u rządzenia oczyszczania 
śc i eków wybudowane na skutek łych zarządzeń . P o w y ż 
szą akcją Urzędu zos ta ły obję te w ubiegłym roku cukro
wnie J ó z e f ó w i Guzów w pow. błońskim, cuk rownia 
Izabelin w pow. ciechanowskim, M i r k o w s k a Fabryka Pa
pieru w Jeziornie, Fabryka Celulozy we W ł o c ł a w k u , Gar
barnia Schneidra w Gąbinie, Zakład S.S. Niepokalanek 
W Szymanowie, kanalizacja Nowego Dworu , kanalizacja 
Łowicza , Otwocka, W ł o c ł a w k a , Sochaczewa i kanaliza
cja torów- w y ś c i g o w y c h na S łużewcu . 

Z Urzędu W o j e w ó d z k i e g o Kieleckiego złożył ogó lne 
sprawozdanie dr Jan Pisowicz , p r z e d s t a w i a j ą c koniecz
ność przeprowadzenia badań ha v/..t Mlecznej w pow. 
radomskim, zanieczyszczanej śc iekami miejskimi i z gar
b a r ń . 

Z Urzędu W o j e w ó d z k i e g o Bia łos tockiego i Pomor
skiego złożyli sprawozdania dr Kosiński i inż. Tokar sk i , 
o m a w i a j ą c w o g ó l n y c h s ł o w a c h akcję U r z ę d ó w w dzie
dzinie ochrony rzek przed zanieczyszczeniem. 

W związku z dyskusją , k tóra się wyłon i ł a nad 
wszys tk imi sprawozdaniami i w które j zabierali g łos prof. 
dr Wi to ld Gądzikiewicz z U n i w . .1. P i ł sudsk iego w War
szawie, o m a w i a j ą c stan zanieczyszczenia rzek na tere
nie k rakowsk im i ś ląskim, di' Ku lma lyck i z M . K. O. 
w Poznaniu i wielu innych, p r z e w o d n i c z ą c y zapropono
wa ł przyjęc ie pewnych lez zmierza jących do: 

1) zacieśnienia w s p ó ł p r a c y pomiędzy Komitetem 
i jego P lacówką Badawczą , a organami władz admini
stracyjnych celem uzyskania jak najlepszych w y n i k ó w 
i szybkich r e z u l t a t ó w przeprowadzanych b a d a ń . 

2) s la łego kontrolowania wykonanych już urządzeń 
oczyszcza jących ścieki , 

3) rozszerzenia akcji wydawniczej i publikacji prac 
wykonanych . Tezy te w całej rozciągłości zos ta ły przez 
c z ł o n k ó w Komitetu poparte. 

Po złożeniu przez niżej podpisanego, p r o w a d z ą c e g o 
sekretariat Komitetu, sprawozdania finansowego za rok 
ubieg ły i przedstawieniu pre l iminarza b u d ż e t o w e g o na 
rok 1938/39 na sumę Ki.000 z l , uwzg lędn i a j ącego dalszy 
r o z w ó j prac Komitetu i po przy jęc iu programu prac 
P lacówki Badawczej obe jmującego badanie szeregu za
k ł a d ó w p r z e m y s ł o w y c h rz. Niemna, P i l i cy , Bzury, Hań
czy, Biebrzy , N a r w i . Bugu i innych, posiedzenie zam
knię to w p r z e ś w i a d c z e n i u wykonan ia p o w a ż n e g o już od
cinka pracy nad poprawieniem stanu higienicznego 
i estetycznego naszych rzek. 

Inż. Andrzej Szczawiński 

V W a l n e Zgromadzenie S towarzyszenia Gospodar
k i W o d n e j w Polsce. 

Dn, 18 maja b.r. odbyło się w Warszawie V Walne 
Zgromadzenie S tów. Gospodarki Wodnej w Polsce. Po 
uczczeniu przez powstanie pamięci Z m a r ł y c h : Jana 
Kwia tkowsk iego , Waler iana Kocha i inż. W i k l i n a Poż-
niaka zos ta ły w y g ł o s z o n e poszczególne sprawozda
nia /. dzia ła lności Stowarzyszenia w r. uli., po czym na 
wniosek Komis j i Rewizyjnej Walne Zgromadzenie uch
wal i ło absolutorium Z a r z ą d o w i . 

W w y n i k u uzupe łn ia jących w y b o r ó w , w ł a d z e Stowa
rzyszenia p r zeds t awia j ą się n a s t ę p u j ą c o : Zarząd inż. 
inż. I'. Bomas, M . ( ' .budzyński, 11. Hcrbich , 11. K a l i n o w 
ski, E. Kluźniak, W. Kollis, prof. dr M . Matakiewicz, 
M . Prokopowicz , ,1. Puzyna, K. Rodowicz, I-;. Romańsk i , 
Z. Rudolf, .1. Świeśc i akowsk i , W. Szczytt Niemiro-
wicz, T. T i l l i n g e r ; zas tępcy cz łonków Zarządu inż. inż. 
M . Ba rc ikowsk i , T. Bauer, (i. Fo l t ańsk i (jako przedstaw. 
D y r . Wodoc. i Kanał . m. Warszawy) , .1. Himher, K. Pu-
czyński . Komisja Rewizyjna inż. inż. W. Bayer, A. Ko
nopka, .1. Żaczek ; zas t ępcy — S. Feroh i i " . Sommer, 

Na u w a g ę zas ługuje poruszona na Zebraniu kwestia 
zwołan ia w najbl iższym czasie kongresu (czy też konfe
rencji) , p o ś w i ę c o n e g o zagadnieniom gospodarki wodpej. 

Na leży podkreś l i ć , że bliższe oświe t l en ie sprawy 
i odpowiednie zapoznanie c z y n n i k ó w gospodarczych ze 
sprawami tej najbardziej zaniedbanej dziedziny gospo
darki narodowej będzie mia ło donios łe znaczenie, 
szczególnie dziś, w dobie z a p o c z ą t k o w a n i a planowej ak
cji , zmierza jące j do o ż y w i e n i a życia gospodarczego Polsk i . 

Doroczny zjazd w B r u k s e l i c z ł o n k ó w S t a ł e j K o 
mis j i M i ę d z y n a r o d o w e g o S towarzyszenia Kongre
s ó w Żeg lug i . 
(Associalion Internationale Perinanente de Congres de Na-
rigation). 

Tegoroczny zjazd - - utartym zwyczajem składał 
się z w ł a ś c i w y c h obrad i wycieczki naukowo-techni
cznej. 

Porządek obrad zaproponowany przez Biuro W y k o 
nawcze i zaakceptowany przez zjazd, sk łada ł się z 8 pun
k tów, a mianowic ie : 

1. Sprawozdanie Biura Wykonawczego o sytuacji 
ogólne j Stowarzyszenia za okres od 15 maja 1937 r. do 
l."> maja 1938 r. 

2. Sprawozdanie Komis j i Rewizyjnej . 
3. / n i i a n y w składzie osobowym Stałej Komis j i . 
1. Program kwestyj i k o m u n i k a t ó w na X V I I mię

dzynarodowy kongres (Niemcy 1910 r.). 
5. Referat niemieckiej delegacji, do tyczący progra

mu prac i naukowo-technicznych wycieczek X V I I kon
gresu (w Niemczech), 

(i. Koszta publikacji r e f e r a t ó w zg łoszonych na 
X V I I kongres. 

7. Komunikat o pos tęp ie prac przy wydaniu s łow
nika technicznego. 

8. Różne. 
Pierwsze trzy punkty obrad nie p rzeds t awia j ą się dla 

ogółu o tyle in te resu jąco , żeby udzie lać tym sprawom 
więce j miejsca. 

Zresztą większość w iadomośc i , do tyczących poruszo
nych spraw, została wydana drukiem (18 stron druku) 
i jest d o s t ę p n a dla bliżej tymi sprawami in te resu jących 
się. 

Punkt czwarty, do tyczący kwestyj i k o m u n i k a t ó w 
był z natury rzeczy najdłużej dyskutowany. 
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Program kWestyj i k o m u n i k a t ó w został u łożony 
przez Biuro Wykonawcze na podstawie w n i o s k ó w , na
des ł anych przez de l ega tów wszystkich zainteresowanych 
P a ń s t w , a więc jest dość obszerny i in te resu jący . Ujmu
je on ramowo wszystkie najbardziej żywo tne kwestie 
techniczne i ekonomiczne, do tyczące żeglugi ś ród l ądo 
wej. Nie przytaczam tu w całości omawianego programu 

' z tego powodu, że uległ on pewnym zmianom, i że po 
wprowadzeniu przez Biuro Wykonawcze tych zmian, bę
dzie ponownie nades ł any i opubl ikowany na lamach na
szego pisma. 

Byłoby ze wszech miar pożądanym, żeby polscy in
ż y n i e r o w i e zainteresowali się tym programem i zgłosili 
szereg r e f e r a t ó w i k o m u n i k a t ó w na kongres w roku 
1940. 

Z wie lk im zainteresowaniem w y s ł u c h a l i ś m y komu
nikatu delegacji niemieckiej o ogó lnym programie prac 
naukowo-technicznych ekskursji w czasie kongresu 
w roku 1940. 

Nie porusza jąc l e m a t ó w obrad kongresu (co należy 
do kompetencji Biura Wykonawczego i dorocznych zja
z d ó w ) delegacja niemiecka ułożyła program w czasie, 
dla obu sekcyj (żeglugi ś r ó d l ą d o w e j i żeglugi morskiej ) . 
W y n i k a z tego programu, że zasadnicze prace kongresu 
rozpoczną się w dniu 3, VI . 1940 w Berl in ie , zaś zamkn ię 
cie kongresu nas tąp i w K o l o n i i w dniu 17. V I . 1940. W y 
cieczki naukowo-techniczne będą t r w a ć do 23. V . włącz
nie, przy czym w okresie od 8. "VI. do 17. V I . prace kon
gresu będą się o d b y w a ł y w różnych miastach i po łączo
ne będą z obejrzeniem najbardziej in te resu jących obie
k tów . 

Z Ber l ina do K o l o n i i trasy objazdu i ekskursji dla 
każdej sekcji są różne . Dopiero od K o l o n i i program 
ekskursji i prac jest w s p ó l n y . 

A więc sekcja I od Ber l ina mia ł aby t r a sę przez Mag
deburg, Hannower, Munster, Dortmund, Essen, Kolonię . 
W tym czasie Sekcja II z Ber l ina pojedzie t rasą Binz , 
Lubeka, Hamburg, Brema, Kolonia . Od Kolon i i obie 
sekcje w s p ó l n i e p rze jadą Renem do ujścia Menu. N a s t ę p 
nie będą pokazane roboty w toku przy kanalizacji Menu, 
wreszcie od Pasau uczestnicy wycieczk i udadzą się ostat
nią częścią wielkie j drogi wodnej, łączącej morze Ba ł ty 
ckie i Czarne mianowicie Dunajem do Wiednia , gdzie 
w dnu 23. V I . 1910 nas tąpi uroczyste zamknięc ie kon
gresu. 

Program wycieczek wyda l się obecnym tak racjonal
nie i in te resu jąco u łożonym, że nie w y w o ł a ł uwag lub 
dyskusji . 

Punkty (i i 7 po rządku dziennego nie były przedmio
tem dłuższych dyskusyj, bo p. 7 został p rzy ję ły do wia 
domości jako sprawozdawcy, zaś p. (i koszta pu-
blikacyj r e f e r a t ó w — zasadniczo już był o m ó w i o n y w ro
ku ub ieg łym. Chodzi o to, że w związku ze zwiększe
niem zakresu prac ostatnich k o n g r e s ó w , oraz w związku 
ze zwiększen iem l iczby r e f e r a t ó w — wydanie drukiem 
w trzech językach pociąga za sobą lak wielkie wyda tk i , 
że na leży pomyś leć o wynalezieniu ś r o d k ó w pokrycia 
tych w y d a t k ó w , lub też o g r a n i c z y ć się do wydania refe
r a t ó w w jednym języku ze sk ró tem w dwu pozos ta łych . 
Prawdopodobnie jednak Niemcy zechcą p o p r z e ć prace 
X V I I kongresu z tym, żeby kongres w Berl in ie nie wy
padł gorzej od poprzednich. 

Jeś l i chodzi o wyc ieczkę naukowo- t echn iczną , to ona 
pomimo n iesp rzy ja j ących w a r u n k ó w atmosferycznych 
odbyła się wg . programu. Przede wszystk im zwiedz i l i 
ś m y nadzwyczaj in te resu jący obiekt — b u d o w ę zapo
ry i zak ładu wodno-eleklrycznego na Podanie. 

Przejazd Rodanem dał nam m o ż n o ś ć poznania lej 
rzeki i jej u rządzeń regulacyjnych, zaś w dolnym biegu 
i w ujściu Rodanu mie l i śmy s p o s o b n o ś ć p o d z i w i a ć w i e l 
kie roboty wodne; w szczególności imponu jąco przed
s tawia ją się k a n a ł y lateralne, rozbudowa p o r t ó w rzecz
nych, tunel ż e g l o w n y (Souterrain du Rove) o d ługośc i 
7120 m i wreszcie rozbudowa portu Marsylskiego. 

W k r ó t k i m stosunkowo czasie zwiedz i l i śmy wiele 
rozmaitych i i n t e r e su j ących budowl i , co na l eży z a w d z i ę 
czać dobrej organizacji ob j azdów i w y j a ś n i e ń oraz wszel 
k im u ł a tw ien iom, z k t ó r y c h korzysta l i uczestnicy wycie
czki . 

Opisy najciekawszych p r o j e k t ó w i robót zamierzam 
p o d a ć w najbl iższym czasie. 

Inż. E. Romański 

I V Zjazd I n ż y n i e r ó w B u d o w l a n y c h , 

Związek polsk ich I n ż y n i e r ó w Budowlanych organi
zuje w Gdyni w dniach i), 10 i 11 wrześn i a rb. IV Zjazd 
Naukowy, k tó ry p o ś w i ę c o n y będzie zagadnieniom 
„ W p ł y w u c z y n n i k ó w z e w n ę t r z n y c h na u ż y t k o w a n i e 
i t rwa ło ść budowl i" . 

Na Zjeździe będzie dyskutowany szereg r e f e r a t ó w 
o m a w i a j ą c y c h niszczycielskie dz ia łan ie przyrody, jak: 
ognia, wody, wia t ru , temperatury, śn iegu itp., jak r ó w 
nież zagadnienia pokrewne, jak w s t r z ą s y , ha łasy , wie
trzenie m a t e r i a ł ó w . 

Szczegó łowy program Zjazdu obejmuje dwie zasad
nicze grupy r e f e r a t ó w : 

I. W p ł y w doboru ma te r i a łu na u ż y t k o w a n i e i t rwa
łość budowli , to znaczy jak zachowują się poszczegó lne 
m a t e r i a ł y budowlane, jak drewno, kamień, s ial , beton, 
cegła , m a t e r i a ł y izolacyjne, domieszki c i e p ł o c h r o n n e , 
papy, farby, lakiery pod dz ia łan iem sil przyrody. 

II. Druga grupa omawia w p ł y w projektodawcy — 
konstruktora na u ż y t k o w a n i e i t r w a ł o ś ć b u d o w l i ; a więc 
zabezpieczenie budowli od ognia, p i o r u n ó w , w s t r z ą s ó w , 
zawilgocenia, przemarzania, kwestie izolacji cieplnej 
i d ź w i ę k o w e j , wentylacj i oraz t r w a ł o ś ć poszczegó lnych 
e l e m e n t ó w konstrukcji , jak: śc iany , elewacje, dachy, 
stropy, okna itp. Osobny punkt bardzo w a ż n y s t anowią 
referaty na temat ochrony b u d y n k ó w przed pociskami 
i bombami zapa la jącymi , wybuchowymi i gazowymi . 

Komitet Organizacyjny Zjazdu zwróc i ł się do najwy
bitniejszych polskich fachowców, k tó rzy opracu ją refe
raty w g najnowszych zdobyczy wiedzy na podstawie do
świadczeń krajowych oraz niepublikowanej w Polsce 
l i teratury obcej. 

Wszystkie referaty w ciągu sierpnia zos taną wydane 
w druku w formie Księgi Zjazdowej, k t ó r a będzie ro
zesłana zg łoszonym uczestnikom Zjazdu. Druga część 
Księgi Zjazdowej zaw i e r a j ąca część op i sową rozmaitych 
m a t e r i a ł ó w stosowanych w budownictwie, reklamy oraz 
ogłoszenia zainteresuje n i e w ą t p l i w i e wszystkie ga łę
zie p r zemys łu polskiego. 

N a u k o w y kur s Z e i s s ' a w Jenie. 

W roku bieżącym, podobnie jak w latach ubieg łych , 
u rządza firma Car l Zeiss w .lenie trzeci z kolei kurs na
ukowy. 

Czterodniowy ten kurs (28. IX.—l.X.) p o ś w i ę c o n y 
będzie mikroskopi i i metalografi i (1 dz i eń ) , analizie 
spektralnej i fotometrii (1 dz ień) oraz zagadnieniom po
m i a r ó w warsz ta towych (1 d z i e ń ) . Ostatni dzień kursu 
p o ś w i ę c o n y będzie pracy w laboratoriach. 
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Jako w y k ł a d o w c y przewidziani są znani uczeni nie
mieccy, profesorowie i i n ż y n i e r o w i e jak: znany badacz 
zagadn ień analizy spektralnej, k ie rownik Instytutu F i 
zykalnego uniwersytetu monachijskiego, prof. dr Ger
lach; wybi tny metalurg prof. dr Hamieniami z Ber l ina ; 
znany pionier stosowania optyki dla ce lów technicznych 
i warszta towych prof. dr Kohler; prof. dr Berndl z Dre
zna; prof. dr l .undegardh z F p s a l i (Szwecja) itd. 

Ciekawą p r e l ekc j ę o obecnej definicji metra wyg łos i 

B i b l i o g r a f i a . 
Nakładem Izby Przemysłowo-Handlowej w Krakowie 

ukazała się w końcu 1937 r. praca zbiorowa pod tytułem 
„ E l e k t r y f i k a c j a Ziemi K r a k o w s k i e j " . 

Treść wydawnictwa stanowią referaty wygłoszone na po
siedzeniach komisji energetyczno - elektryfikacyjnej wyżej 
wspomnianej Izby w okresie 1935 — 1937 r. 

Z ogólnej ilości 17 referatów poświęcono: 6 — mono
grafiom największych cieplikowych elektrowni istniejących na 
terenie Małopolski Zachodniej, 3 — siłom wodnym Mało
polski Zachodniej, 2 — trakcji elektrycznej w dziedzinie 
komunikacji, 1 — sprawie elektryfikacji rolnictwa, 1 — 
sprawie gazu ziemnego, jako źródła energii elektrycznej, oraz 
4 — kwestiom organizacyjnym i prawnym. 

Referaty zawierają dużo cennego materiału i wyczer
pująco przedstawiają stan obecny gospodarki energetycznej 
na terenie Małopolski Zachodniej, oraz warunki w jakich 
gospodarka ta się rozwija; należy jednak zaznaczyć, że spra
wa cen za energię elektryczną, oraz opłacalności jej produ
kcji w referatach została niedostatecznie naświetlona. 

T. B. 

„ T r a v e a u x d'amenaKement de chutes d'eau. Organi-
sation de.s chantier et pratique des traveaux'\ Inż. .1. A l l e -
gre, profesor Szkoły I n ż y n i e r ó w H y d r o l e c h n i k ó w w Inst. 
Politechnicznym w Grenoble. Toni I. Wydanie f-my Du-
nod, P a r y ż 1938. 

Opublikowana praca prof. inż. Allegre, stanowiąca część 
I-szą kursu budownictwa specjalnego wykładanego przez 

dr Kosters, dyrektor P a ń s t w o w e g o Urzędu F izyka lno -
Teehnicznego w Ber l in ie . P rócz w y k ł a d ó w przewidziane 
są ćwiczen ia w laboratoriach na przyrządach oraz k r ó t 
kie col loąiuni , podczas k t ó r e g o będą mogli uczestnicy 
w y j a ś n i ć sobie ca ły szereg zagadn ień ze swej dotychcza
sowej praktyki warsztatowej i laboratoryjnej. 

Informacje i zapisy w firmie Car l Zeiss, Jena lub 
w Przedstawicielstwie inż. Wł. Leśn iewsk i , Warszawa, 
A l . Niepodleg łośc i 210. 

autora na wydziale Inżynierii Wodnej Politechniki w Gre
noble, poświęcona jest zagadnieniom z tych dziedzin budow
nictwa wodnego, które dotychczas były prawie pozbawione 
obszerniejszych publikacji. Praca jest tym bardziej cenna, 
że autor jest wybitnym praktykiem, który pełnił niejedno
krotnie kierownicze funkcje na wielkich i odpowiedzialnych 
budowach. 

Jako tom I-szy kursu ,,Wyzyskania sił wodnych", książ
ka poświęcona jest technice budowy urządzeń doprowadza
jących wodę od ujęcia do zakładu wodnego (kanały, sztol
nie, rurociągi) i składa się z 2 zasadniczych części; I. M a 
szyny, narzędzia, materiały, II. Wykonywanie robót. 

Książka jest podręcznikiem nawskroś praktycznym, 
w którym wyłożone są zasady: 

1) wyboru i należytego użytkowania narzędzi i materia
łów, 

2) organizacji placu budowy, 
3) wykonania (na większą skalę) robót ziemnych (skal

nych) i betonowych, przy użyciu nowoczesnych ma
szyn i narzędzi. 

Autor unika w miarę możności wywodów teoretycznych, 
daje natomiast obfity materiał praktyczny w postaci różnych 
tablic, zestawień, norm wydajności, cen jednostkowych, prze
pisów oraz wskazówek praktycznych, dotyczących różnych 
wypadków wykonania. Treść ilustrują 173 szkice, rysunki 
i wykresy. Książka zawiera 224 str. treści. Cena w broszu
rze 68 fr. f., w oprawie 88 fr. f., porto 10%. 

L i s t d o R e d a k c j i . 
W związku ze sprawozdaniem z badań sowieckich nad 

glinowaniem, zamieszczonym w Nr. 2 z 1938 r. „Gospodarki 
Wodnej" (str. 118), prof. dr K. Pomianowski podaje, że do
świadczenia nad glinowaniem byty wykonane w Ameryce 
w rejonie kanalii Panamskiego przy budowie zapory 
w Madden. 

Poniżej przytaczamy wyjątek z listu p. prof. Pomia-
nowskiego w tej sprawie: 

Zbiornik len (Madden — przyp. Red.) na rzece 
Chagres został wybudowany celem ujęcia i s p o ż y t k o w a 
nia tych wód powodz iowych rzeki , k tó re musiały być 
przepuszczane przez zaporę w Gatun. i były stracone 
dla ś l u z o w a n i a statków. Zbiornik Madden zwiększa ilość 
wody do ś l u z o w a n i a i tym samym zwiększa liczbę stat

ków i ton towarów, które mogą być, przez kanał prze
puszczone. 

Otóż w Engecring News-Record z 30 J u l y 1931 oraz 
z (i October 1032 są podane bardzo szczegółowe opisy 
prac uszczeln ia jących. Miano wt łoczyć 510 nr'1 g l iny, k tó
ra była zmieszana w 5.")'/ z wodą, przez o twory odlegle 
od siebie od 3,9 do 15 m, pod c iśn ien iem 3,0 do 7,75 atm. 
Spad c iśn ienia p łynne j mieszaniny w rurach tłocznych 

0.21 • yO,25|Xl,75 
wynos i ł w procentach: I% — , gdzie |t jest 

(/1.25 

kinemat. lepkością (w centipoises), d — średn icą w sto
pach, v - p rędkośc ią w stopach na sek. Uszczelniana 
skala była spękanym wapieniem. W y n i k i uszczelniania 
uzyskano zupełnie dobre, i zbiornik jest w eksploatacji 
od k i lku już l a l " . 
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